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Ksiądz Isakiewicz-Zaleski:  
Pedofilia to nowotwór Kościoła  
Strony 20,21

O KSIĘDZU Z TOPOLI 
KRĄŻĄ LEGENDY

O pedofilii wśród księży mówią wszyscy. Film Sekielskich 
odsłonił wiele spraw.Jeden z duchownych przyznał się...

Krzysztof Korona, seksuolog: 
Nie może być tematów tabu  Strona 16

17–23.05.2019

www.telemagazyn.pl
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PROJEKT 

LADY 4

TVN poniedziałek 
           21:30

Rozrywka

Małgorzata Rozenek-Majdan
w tej edycji będzie wspierać

dziewczęta różnych narodowości

KOSMETYCZNE 
REWOLUCJE

TVN STYLE

SOBOTA  

17:40

XIII PŁOCKA NOC
KABARETOWA

POLSAT   

NIEDZIELA 

21:05

DOWÓD
 NIEWINNOŚCI

FOX   

WTOREK   

21:05

W tygodniu

KINO TV SOBOTA 21:00

CZEKOLADA

Warto zobaczyć

Katarzyna
Dąbrowska

Hit tygodnia
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Dziś dodatek 
telewizyjny Wydarzenia  

Trwa rozbiórka starego terminala 
na lotnisku w Radomiu. Wkrótce 
będzie gotowy projekt nowego 
strona 6

Muzyka  
Szymon Wydra i zespół 
Carpe Diem z Radomia  
powalczą o laury w Opolu 
strona 21
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Poszli na spacer 
szlakiem Jana Gauze   
W  sobotę, 11 maja, Miejska Biblio-
teka Publiczna w Radomiu zapro-
siła na szósty już Spacer Literacki. 
Tym razem  wędrowano po Rado-
miu śladami Jana Gauze, podróż-
nika, pisarza, malarza. Uczestnicy 
spaceru zobaczyli, gdzie odbyła 
się jego pierwsza wystawa, do-
wiedzieli się, dlaczego uciekł 
do Ameryki Południowej,  jakie ry-
sunki zachowały się w zbiorach 
biblioteki oraz gdzie zaczyna się 
akcja książki „Złożysz przysięgę, 
będziesz z nami”. 
(BK)
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Od redaktora 

A
wans piłkarzy 
Radomiaka do pierw-
szej ligi, czyli na bez-
pośrednie zaplecze ek-
straklasy był niewąt-

pliwie jednym z ważniejszych 
w regionie wydarzeń z ostat-
niego tygodnia. Relacjonowa-
liśmy chwile autentycznej ra-
dości zawodników, działaczy, 
sympatyków i kibiców „zielo-
nych” po efektownym zwy-
cięstwie nad Siarką Tarno-
brzeg. Nareszcie!  

Oczywiście w przypadku 
awansów, w miarę upływu 
dni po sukcesie, szampańskie 
nastroje stopniowo opadają, 
boiskowi bohaterowie udają 
się na odpoczynek, zaś klub 
musi szykować się organiza-
cyjnie oraz sportowo do no-
wego wyzwania i sezonu, 
który wystartuje za około 
dwa miesiące. Wielka szkoda, 
że awansu nie udało się połą-
czyć z oddaniem kompleksu 
sportowego przy ulicy Struga. 
Jak już kiedyś w tym miejscu 
pisałem, ta inwestycja, spo-
sób jej realizacji na razie chlu-
by Radomiowi nie przynosi. 
Pozostaje liczyć na to, że suk-
ces sportowy będzie nobilito-
wał włodarzy i ludzi odpo-
wiedzialnych za sport 
w mieście także do wytężo-

nego wysiłku organizacyjne-
go. Tak jak w meczu - pierw-
szą połowę zwycięsko zakoń-
czyli piłkarze, czas by w dru-
giej kropkę nad „i” postawili 
włodarze i działacze. Od razu 
trzeba zaznaczyć, nie jest 
istotna tu przynależność par-
tyjna, sympatie polityczne, 
kto kogo lubi bardziej lub 
mniej. Radom musi mieć ta-
kie obiekty sportowe, na jakie 
zasługuje miasto tej wielkoś-
ci, z tym potencjałem. Musi 
mieć obiekty dla przyszłych 
pokoleń. Dla części małych 
futbolistów gracze 
Radomiaka są dziś takimi lo-

kalnymi bohaterami. Potrze-
bują jednak warunków 
do treningów, gry, nauki, aby 
kiedyś przejąć po nich „pa-
łeczkę”.  

Awans na zaplecze ek-
straklasy po trzynastu latach 
działa na wyobraźnię, ale nie 
może stać się jedynie miłym 
epizodem w szarej codzien-
ności. Teraz poprzeczka wisi 
już wyżej. ¹

Piotr Stańczak 
stanczak2@echodnia.eu

Pierwszą połowę 
zwycięsko zakończyli 
piłkarze Radomiaka, 
teraz czas by w drugiej 
kropkę nad „i” 
postawili włodarze 
miejscy i działacze 
sportowi. 

Weekend będzie 
cieplejszy, ale mokry  
Po chłodnym tygodniu już wczo-
raj zrobiło się cieplej. Jak zapowia-
dają synoptycy, w regionie ra-
domskim, w najbliższych dniach 
temperatura będzie rosła. W pią-
tek w nocy termometry pokażą 
do 9 stopni Celsjusza, a w dzień - 
do 20 stopni. Na niebie będzie 
zdecydowanie więcej słońca niż 
dotychczas, ale chmury nie ustą-
pią całkowicie i może z nich po-
kropić przelotny deszcz. Takie też 
będą kolejne dwa dni. W sobotę 
i niedzielę w nocy temperatury 
do 13- 14 stopni, a w dzień - 
do 23. Na niebie znów słońce, pół 
na pół z chmurami i przelotne 
opady. Na początku przysz-
łego tygodnia mają być podobne 
temperatury - od 14 do 12 stopni 
w nocy i od 24 do 21 stopni 
w ciągu dnia. Na niebie jednak 
słońce będzie zdecydowanie 
rzadszym gościem, a z wielu 
chmur ma spaść sporo deszczu.

Pogoda w regionieAwans nie może 
być epizodem Dzisiaj

Sobota

Niedziela

Barometr 
1011 hPa 

Wiatr  
płd.-wsch.  8 km/h 

Ważne  
przelotne opady

Barometr 
1009 hPa 

Wiatr  
płd.-wsch. 11 km/h 

Ważne 
przelotne opady

Barometr 
1007 hPa 

Wiatr  
płd.-wsch. 13 km/h 

Ważne  
przelotne opady

20°C 
9 °C

23 °C 
13 °C 

23 °C 
14°C

KALENDARIUM

17.05.1781 
W Tucholi Jan Filip Voigt podpalił 
zabudowania przykościelne w celu 
dokonania kradzieży zgromadzo-
nych tam kosztowności. W wyniku 
powstałego pożaru spłonęła więk-
sza część zabudowy miasta. 
17.05.1897 
Został zwodowany USS Holland, 
pierwszy okręt podwodny peł-
niący służbę w US Navy i jedno-
cześnie pierwszy na świecie wcie-
lony do służby, w którym zastoso-
wano napęd spalinowy na po-
wierzchni i elektryczny w zanu-
rzeniu. 

17.05.1902 
W Grecji odkryto mechanizm 
z Antykithiry, starożytny przyrząd 
służący do obliczania położenia 
ciał niebieskich. 

17.05.1928 
Polskie Radio nadało słuchowisko 
Pogrzeb Kiejstuta Witolda 
Hulewicza, pierwsze napisane 
oryginalnie dla radia. 
 

17.05.1973 
Rozpoczęły się transmitowane 
przez telewizję przesłuchania 
przed senacką komisją śledczą 
w sprawie afery Watergate. 
 

17.05.1987 
Na wodach Zatoki Perskiej fregata 
USS Stark została prawdopodob-
nie omyłkowo trafiona dwiema 
rakietami wystrzelonymi przez 
iracki myśliwiec Mirage F1, w wy-
niku czego zginęło 37 marynarzy, 
a 21 zostało rannych. 

SAWKA RYSUJE

aaa 
- Jasiu, kogo częściej słuchasz, 
mamy czy taty? - pyta nauczy-

cielka w szkole. 
- Mamy. 

- A dlaczego? 
- Bo mama więcej mówi!  

aaa 
- Sąsiedzie, coś pan tak wczoraj 

wieczorem wrzeszczał na żonę? 
- Bo nie chciała powiedzieć, na co 

wydała wszystkie pieniądze. 
- A dlaczego pan jeszcze głośniej 

wrzeszczał dziś rano? 
- Bo powiedziała. 

aaa 
Rozmowa kumpli: 

- Masz plaster na czole. Wypadek 
w pracy? 

- Nie. Chciałem powiedzieć żonie, 
że jej zupa nie jest smaczna, ale 

bardzo smaczna. Tylko nie zdąży-
łem dokończyć zdania.  

aaa 
Facet odwiedza swojego kolegę: 

- Pożycz wiertarkę! 
- U ojca jest... A od sąsiada nie mo-

żesz pożyczyć? 
- A kto normalny o godzinie 21  są-

siadowi wiertarkę pożyczy? 
aaa 

Profesor egzaminuje blondynkę. 
Kiedy na kolejne pytanie nie 

otrzymuje odpowiedzi, zaczyna 
przeglądać jej indeks. 

- Widzę, że z innych egzaminów 
też ma pani same niedostateczne. 
Jaki jest właściwie pani ulubiony 

przedmiot? 
- Smartfon. 

aaa 
Kierownictwo zbiera podwład-

nych i oznajmia: 
- Mamy dwie nowiny. Dobrą i złą. 

Od której zacząć? 
- Od dobrej. 

- Jutro nie pracujemy. 
- A zła? 

- Ale wy pracujecie... 

HUMOR

Jutro u nas
Magazyn 
Rodzinny
Znany i lubiany aktor 
Bartłomiej Topa o swoim 
dzieciństwie i o tym, 
dlaczego nie jest hokeistą.

W poniedziałek
Magazyn 
Sportowy24
Dodatek sportowy, 
a w nim wydarzenia 
sportowe z regionu, kraju 
i świata.

na dobry początek
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Radom 
Radomiak jest 
w pierwszej lidze! 
To była długa, piękna, zielona noc! 
Radomiak Radom w sobotę wywal-
czył awans do pierwszej ligi. Święto-
waniu nie było końca. Zieloni poko-
nali Siarkę Tarnobrzeg 5:0, a potem 
rozpoczęła się feta. „Jest pierwsza 
liga, w Radomiu jest pierwsza liga...”, 

„Awans jest nasz...” - takie śpiewy 
niosły się po Radomiu w sobotę. 
Na kolejkę przed zakończeniem 
zmagań w drugiej lidze, zieloni za-
pewnili sobie upragniony awans. 
Przypieczętowali go niezwykle 
efektownie, bo wygraną 5:0 
nad Siarką Tarnobrzeg. Po ostatnim 
gwizdku sędziego rozpoczęło się 
świętowanie na stadionie. Korki 

od szampanów wystrzeliły już 
na murawie. Potem świętowanie 
przeniosło się do szatni.  Nietypowy 
przebieg miała pomeczowa konfe-
rencja prasowa. Trener Dariusz 
Banasik najpierw otrzymał gromkie 
brawa i podziękowania od dzienni-
karzy, a potem do sali konferencyj-
nej wbiegli piłkarze, którzy śpiewali 
i cieszyli się wraz z nim z sukcesu. - 

Panowie, dzięki wam można 
od nowa zakochać się w futbolu, 
dziękuję! - mówił Sławomir 
Stempniewski, prezes Rado mia ka. 
Piłkarze zadedykowali ten sukces 
legendzie klubu, Zdzisławowi 
Radulskiemu, który jest z Radomia -
kiem już od sześćdziesięciu lat! 
Radomiak wraca na zaplecze ek-
straklasy po 13 latach przerwy. (MN)

ZDJĘCIE TYGODNIA
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CYTAT TYGODNIA

Pracowaliśmy na ten awans bardzo 
ciężko przez cały sezon. Dedykujemy 
go Zdzisławowi Radulskiemu. To jest 
nasza legenda, nasza siła!
Leandro Rossi, piłkarz Radomiaka Radom po wywalczeniu przez zielonych awansu do Fortuna I Ligi.

MINĄŁ TYDZIEŃ
Świętokrzyskie 
Najpopularniejszy 
Krzysztof Gajewski z Waśniowa 
zwyciężył w plebiscycie Świętok-
rzyski Strażak Roku 2019. Od 1990 
roku rządzi też tą gminą. Drugie 
miejsce zajął Robert Salwa 
z Samsonowa, trzecie Mariusz 
Komasara z Łubnic.  

Radlin 
Pożar i wybuch, ranni 
strażacy 
Dwóch strażaków ochotników zo-
stało rannych po wybuchu butli 
z acetylenem w podkieleckim Radli-
nie. Siła eksplozji była tak duża, że 
znajdujący się w warsztacie wrak 
samochodu został przemieszony 
o kilkanaście metrów.  

Tarnobrzeg  
Koniec procesu byłego 
prezydenta 
Przed Sądem Rejonowym w Tarno-
brzegu zakończył się proces byłego 
prezydenta, a obecnie tarnobrze-
skiego radnego Grzegorza Kiełba, 
oskarżonego o to, że w lutym ubie-
głego roku  przyjął 20 tysięcy zło-
tych od ówczesnego radnego 
i przedsiębiorcy.  

Tarnobrzeg 
Wygrały Ligę Mistrzyń! 
Tenisistki KTS Enea Siarki Tarno-
brzeg są najlepsze w Europie. 
Wygrały z Dr Casl Zagrzeb i pu-
char Ligi Mistrzyń powędrował 
w ich ręce. 

Krosno 
Młoda matka usłyszała 
zarzut zabójstwa córki 
Po blisko 10 miesiącach śledztwa 
Prokuratura Rejonowa w Krośnie 
(Podkarpackie) zdecydowała 
o postawieniu zarzutu zabójstwa 
13-miesięcznej córeczki jej 25-let-
niej mamie.  Kobieta od śmierci 
dziecka jest w szpitalu psychia-
trycznym. Nie przyznaje się.  

Kielce 
Ruszyły debaty 
europejskie 
Na portalu echodnia.eu ruszył 
cykl debat z kandydatami do Par-
lamentu Europejskiego. Gospo-
darz, redaktor Paweł Więcek, 
gości polityków ze wszystkich 
stron sceny politycznej. 

Białobrzegi 
Na ratunek sucze 
Policjanci musieli na kilka minut 
zatrzymać ruch na krajowej sió-
demce pod Białobrzegami (Ma-
zowieckie), żeby dało się złapać 
suczkę, która utknęła między pa-
sami jezdni.  

Radom 
Łoś na ogrodzeniu 
Na ogrodzeniu boiska piłkarskiego 
przy ulicy Słowackiego zawisł łoś. 
W wyniku poniesionych obrażeń 
zwierzę padło. Ważące blisko 400 
kilogramów martwe zwierzę zdej-
mowano z ogrodzenia przy po-
mocy ciężarówki.

Radom  
Irena Miazga obchodziła 
w środę 102 urodziny! 
Pensjonariuszka Domu Pomocy 
Społecznej Weterana Walki 
i Pracy w Radomiu, pani Irena 
Miazga, obchodziła w środę 102 
urodziny. Były oczywiście życze-
nia od kierownictwa placówki, 
innych pensjonariuszy, zorgani-
zowano minikoncert w wykona-
niu młodej uczennicy prywatnej 
szkoły muzycznej. Recepta 
na długowieczność pani Ireny? 
Czerpać w życiu z wszystkiego 
z umiarem. Nie przykłada wagi 
do specjalnej diety. Za najważ-
niejsze w życiu uważa pomaga-
nie innym, życzliwość i patrio-
tyzm, który wyniosła z domu ro-
dzinnego.

Radom 
Zapaśnicy przywieźli 
worek medali 
Zawodnicy Olimpijczyka Radom 
wywalczyli w Kartuzach 11 medali 
mistrzostw Polski seniorów w za-
pasach w stylu klasycznym, wy-
grali też klasyfikację drużynową. 
Na najwyższym stopniu podium 
stanął  Arkadiusz Kułynycz w ka-
tegorii wagowej do 87 kilogra-
mów 

Świętokrzyskie 
Pieszo do Warszawy 
Kilku rolników z powiatu sando-
mierskiego, zgromadzonych 
pod hasłem „Piątka rolnika” wyru-
sza pieszo na trasę z Puław 
do Warszawy pod siedzibę Prawa 
i Sprawiedliwości.

Kielce 
Co to były za emocje 
I Kielecki Wyścig Kaczek 
na Silnicy odbył się w  stolicy wo-
jewództwa świętokrzyskiego. 
Na rzekę wypuszczono 560 żół-
tych gumowych kaczuszek, które 
z nurtem ruszyły doi mety. 
Na świecie taki wyścig, z którego 
dochód  zasila potrzebujących, 
odbył się po raz 30. 

Stalowa Wola 
Łopata wbita 
Uroczystość wbicia pierwszych 
łopat pod budowę obwodnicy 
Stalowej Woli i Niska 
(Podkarpackie) zgromadziła poli-
tyków, samorządowców, przed-
stawicieli wykonawcy i inwe-
stora. 

Radom 
Nasza cukiernia 
najlepsza w Polsce 
Zakład „Ewa” Jankowscy z Rado-
mia otrzymał tytuł Cukierni Roku 
2019 w Polsce. To finał zorgani-
zowanej już po raz ósmy akcji re-
komendującej gastronomię „Pol-
ska od kuchni”, zorganizowanej 
przez fundację VIP (Warto im po-
móc). FO
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W akcji gaśniczej uczestniczyło łącznie 26 ratowników 
z ośmiu zastępów Państwowej i Ochotniczej Straży Pożarnej. 
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Gmina Jedlnia-Letnisko 
Paliło się poddasze 
domu w Myśliszewicach  
W środowy (15 maja) wieczór 
w Myśliszewicach wybuchł pożar 
poddasza domu jednorodzin-
nego. Gasiło go osiem zastępów 
straży pożarnej. Oficer dyżurny 
Państwowej Straży Pożarnej 
w Radomiu otrzymał zgłoszenie 
o pojawieniu się płomieni o godzi-
nie 22.45. Gdy ratownicy dotarli 
na miejsce, ogień zajął już większą 

część dachu. Mieszkańcy zdołali 
się ewakuować o własnych siłach. 
Strażacy zlokalizowali zarzewie 
ognia w konstrukcji dachu i ścia-
nach budynku, następnie ugasili 
płomienie. Na miejscu pracowało 
łącznie 26 ratowników z ośmiu 
zastępów Państwowej i Ochotni-
czej Straży Pożarnej. W wyniku 
pożaru spłonęło około 70 pro-
cent powierzchni dachu i podda-
sza.  
(PAT)

Warka 
Policjanci zatrzymali 
pijanego kierowcę. Miał 
ponad dwa promile  
Funkcjonariusze z Grójca w ra-
mach ogólnopolskiej akcji „Truck & 
Bus” prowadzili w środę kontrole 
samochodów ciężarowych, do-
stawczych i osobowych. Działania 
te miały na celu ujawnianie i elimi-
nowanie naruszeń przepisów 
przy przewozie rzeczy i osób. Jak 
informuje Agnieszka Wójcik, 
rzecznik grójeckiej policji, w ra-
mach akcji przeprowadzono kon-
trole w 82 samochodach, w tym 
sześciu autobusach i samocho-
dach ciężarowych.- Policjanci ru-
chu drogowego w Warce około 
godziny 19.30 zatrzymali również 
nietrzeźwego mężczyznę, który 
kierował samochodem osobo-
wym marki renault. 49-latek miał 
w wydychanym powietrzu ponad 
dwa promile alkoholu – mówi Ag-
nieszka Wójcik. Łącznie w kontro-
lowanych pojazdach odnotowano 
aż 33 usterki. Ze względu na stan 
techniczny zatrzymano cztery do-
wody rejestracyjne. 
(PAT)

Radom 
Wypadek radiowozu 
policyjnego 
z mercedesem  
W środę przed północą 
na skrzyżowaniu ulic 25 Czerw-
ca i Słowackiego radiowóz zde-
rzył się z samochodem marki 
mercedes. Rannych policjantów 
przewieziono do szpitala. Jak 
informuje Justyna Leszczyńska 
z Komendy Miejskiej Policji 
w Radomiu, do wypadku doszło 
kilka minut przed północą 
na skrzyżowaniu ulic 25 Czerw-
ca i Słowackiego w Radomiu. 
- Jadący ulicą 25 Czerwca ozna-
kowany radiowóz udający się 
na pilną interwencję zleconą 
przez dyżurnego jednostki wje-
chał na skrzyżowanie i zderzył 
się z pojazdem marki mercedes, 
którym kierował 26-latek. 
Do szpitala na badania zostali 
przewiezieni dwaj policjanci - 
mówi rzecznik radomskiej poli-
cji. Na miejscu sprawę badał 
prokurator. Służby pracują obec-
nie nad wyjaśnieniem wszyst-
kich okoliczności zdarzenia. 
(PAT)

Grójec 
Kolejni terytorialsi złożą 
przysięgę wojskową  
W niedzielę 19 maja odbędzie się 
przysięga wojskowa na terenie 1. 
Ośrodka Radioelektronicznego 
w Grójcu. Uroczyste ślubowanie 
złożą nowi żołnierze 6. Mazowie-
ckiej Brygady Obrony Terytorial-
nej. Mieści się tam siedziba 61. Ba-
talionu Lekkiej Piechoty. Uroczy-
stość rozpocznie się o godzinie 
dwunastej. Przysięgę złoży w su-
mie sześćdziesięciu żołnierzy, któ-
rzy tym samym rozpoczną swoją 
służbę w Wojskach Obrony Tery-
torialnej. Trafią oni tym razem 
do 64. batalionu lekkiej piechoty 
w Płocku. W tym gronie jest czter-
naście kobiet. Część oficjalną nie-
dzielnych uroczystości zakończy 
uroczysta defilada żołnierzy ma-
zowieckiej brygady. W ostatnich 
dwóch tygodniach, na poligonie 
żołnierze poznali podstawy wysz-
kolenia indywidualnego żołnierza 
lekkiej piechoty: topografię, 
przetrwanie na polu walki, ob-
sługę broni oraz udzielenie pierw-
szej pomocy przedmedycznej. 
(PST)

Radom 
Juz w ten weekend 
będzie Festiwal Górski 
Miejski Ośrodek Kultury Amfiteatr 
wspólnie z Elektrownią zapraszają 
w sobotę, 18 maja i niedzielę, 19 
maja na  Radomski Festiwal Gór-
ski. Radom odwiedzą znakomici 
goście ze swoimi opowieściami 
o zdobywaniu najwyższych gór 
świata, a także o eksploracji jaskiń. 
Będzie można skonfrontować się 
z autorami górskich historii i obej-
rzeć filmy poświęcone festiwalo-
wej tematyce w ramach „Lądek 
Film Tour”. Szczegółowy program 
wydarzeń na stronie www.amfite-
atr.radom.pl oraz na profilach 
na Facebooku: „Amfiteatr w Rado-
miu” oraz fanpage’u dedykowa-
nym imprezie - „Radomski Festi-
wal Górski”. Początek imprezy 
w sobotę, 18 maja, w Miejskim 
Ośrodku Kultury „Amfiteatr”, ulica 
Parkowa 1, o godzinie 14. Będzie 
tam spotkanie z Krzysztofem Wie-
lickim o jego biografii „Mój wybór”. 
Bilet  jednodniowy 30 złotych, 
dwudniowy 50 złotych w kasie 
Amfiteatru. 
(BK)

Radom 
Antoni Sokołowski 
sokolowski@echodnia.eu 

Mija pierwszy tydzień naboru 
do szkół ponadgimnazjalnych. 
Ten rok jest wyjątkowy, bo 
do szkół ruszą dwa roczniki - 
absolwenci z podstawówek 
i wygaszanych gimnazjów. 
Tymczasem nawet najlepsze 
radomskie licea wciąż mają 
wolne miejsca w klasach i cze-
kają na chętnych.  

Nabór do szkół rozpoczął się 
w poniedziałek 13 maja. Trzeba 
pamiętać, że od 1 września 
do szkół średnich ruszą absol-

wenci klas ósmych podstawó-
wek i klas trzecich wygasza-
nych gimnazjów. Dlatego też ra-
domskie szkoły ponadpodsta-
wowe przygotowały zdecydo-
wanie więcej miejsc niż zwykle. 
Na rok szkolny 2019/2020 ra-
domskie licea są gotowe przy-
jąć do pierwszych klas 3360 
osób. Młodzież może wybierać 
wśród propozycji 11 liceów 
ogólnokształcących i łącznie 
105 oddziałów. W technikach 
i szkołach branżowych przygo-
towano 5376 miejsc. W techni-
kach będzie to 3264 miejsc, 
a w szkołach branżowych 
I stopnia - 2112 miejsc i łącznie 
168 oddziałów. 

Na stronie internetowej 
oświatawradomiu już można 
zobaczyć, jakie szkoły cieszą się 
największym zainteresowa-
niem. Bierzemy tu pod uwagę 
wskazania szkół, jako pierwsze. 
Bo kandydaci mogą wskazy-
wać w tym roku aż cztery 
szkoły do wyboru.  

Widać wyraźnie, że licea 
ogólnokształcące z numerami 
od I do IV łącznie już mają wię-
cej chętnych z pierwszego 
wskazania, niż przygotowa-
nych miejsc. Takie dane są za-
równo dla absolwentów gimna-
zjów, jak i szkół podstawo-
wych.  Dla przykładu, dla absol-
wentów podstawówek: I LO 96 

miejsc - a w czwartek było 174 
chętnych, II LO - 192 miejsca 
i 304 chętnych, III LO - 160 
miejsc i 211 chętnych, IV LO - 
192 miejsca i 249 chętnych. 

Jednak nie wszędzie tak jest, 
bo V LO, w poprzednich latach 
tak często wybierane, ma wciąż 
wolne miejsca i to w obu ścież-
kach kształcenia. Wolne miej-
sca są także w jednym z najlep-
szych liceów w Polsce, czyli 
w VI LO - tam było w czwartek 
20 wolnych miejsc dla gimna-
zjalistów i 18 dla ósmoklasi-
stów. 

Na razie bardzo mało jest 
chętnych do nauki w VII, XII 
i XIII liceum. ¹

Trwa nabór do szkół średnich 
w Radomiu, są wolne miejsca

Radom 
Antoni Sokołowski 
sokolowski@echodnia.eu 

Samochody jadące z Radomia 
w kierunku Łodzi i z powro-
tem drogą wojewódzką nu-
mer 740 muszą uzbroić się 
w cierpliwość. Na dwóch od-
cinkach trwa modernizacja 
drogi i czasami trzeba postać 
w korku. 

Obie inwestycje realizowane są 
przez Mazowiecki Zarząd Dróg 
Wojewódzkich w Warszawie.  

- Na odcinku we Wrzesz -
czowie na terenie gminy Przy-
tyk zostanie zmodernizowany 
kilometrowy odcinek trasy 740. 
Roboty mają kosztować około 
2,5 miliona złotych - powie-
działa Monika Burdon, rzecz-
nik prasowy Mazowieckiego 
Zarządu Dróg Wojewódzkich 
w Warszawie. 

Zakończenie prac zaplano-
wane jest na koniec sierpnia. 
Aktualnie trwają tam prace 

ziemne związane z wymianą 
podbudowy drogi, jednocześ-
nie wykonywane są prace bru-
karskie. Wykonawca sfrezował 
również nawierzchnię jezdni. 
Roboty drogowe postępują 
zgodnie z zatwierdzonym har-
monogramem. Mieszkańców 
Wrzeszczowa cieszy to, 
że po obu stronach drogi pow-
staną chodniki, co poprawi bez-
pieczeństwo. 

W innym miejscu drogi 740 - 
od Potworowa w powiecie 
przysuskim w kierunku Grabo-
wej trwa kontynuacja robót. 
Rok temu zakończono tam re-
mont prawie dwóch kilome-
trów, a teraz prace ruszyły 
na kolejnym, półtorakilometro-
wym odcinku. Zakres robót  
obejmuje frezowanie i ułożenie 
nowej nawierzchni jezdni, re-
mont istniejących chodników, 
odmulenie i wzmocnienie ro-
wów. Aktualnie zaawansowa-
nie prac jest na poziomie 45 
procent. Prace mają potrwać 
do końca czerwca. ¹

Remontują dwa odcinki 
drogi wojewódzkiej 740 

- Warto wybrać naukę w X Liceum Ogólnokształcącym imienia Stanisława Konarskiego w Radomiu, bo są tu mniejsze klasy, szkoła jest 
blisko dworca autobusowego i kolejowego, a kadra nauczycielska świetnie przygotowana - mówiły licealistki na Dniach Otwartych.
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Jeden z odcinków przebudowywanej drogi wojewódzkiej 
numer 740 przebiega przez Wrzeszczów w gminie Przytyk.
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Radom 
Janusz Petz 
petz@echodnia.eu 

Przez wiele lat kolejarze nie 
mogli uporać się z przygoto-
waniem najważniejszej dla re-
gionu radomskiego inwestycji 
- budowy trasy kolejowej 
z Warszawy do Radomia. 
Na newralgicznym odcinku 
prace już trwają, a inwestor - 
PKP PLK  w przyśpieszonym 
tempie  uzyskuje kolejne de-
cyzje administracyjne. 

To właśnie prace przygoto-
wawcze, problemy z wykupem 
działek, decyzje środowiskowe 
i inne formalności administra-
cyjne powodowały do tej pory 
opóźnienia w budowie trasy, 
która powinna być już gotowa 
od co najmniej siedmiu lat.  

Konieczne formalności 
Mimo, że trwa już budowa 
trasy na newralgicznym od-
cinku z Warki do Radomia do-
piero teraz wydawane są nie-
które pozwolenia, ale tempo 
z jakim w tej kwestii działa Ma-
zowiecki Urząd Wojewódzki 

pozwalają mieć nadzieję, że 
w końcu doczekamy się szyb-
kiej kolei z Radomia do War-
szawy.  

Niedawno wojewoda mazo-
wiecki wydał dwie decyzje lo-
kalizacyjne dotyczące trasy  nu-
mer 8, a przed kilkoma dniami 
dwie następne. Wszystkie de-
cyzje mają rygor natychmiasto-
wej wykonalności ze względu 
na ważny interes społeczny 

i gospodarczy. Ostatnie decyzje 
dotyczą „budowy, przebudowy 
i rozbudowy linii kolejowej nu-
mer 8 Warszawa Okęcie – Ra-
dom, w zakresie odcinka stano-
wiącego stację Warka, wraz 
z budową nastawni Warka” 
a także „budowy, przebudowy 
i rozbudowy linii kolejowej nu-
mer 8 Warszawa Okęcie – Ra-
dom, w zakresie szlaku Warka 
- Dobieszyn”. 

Szybka kolej do stolicy 
Przebudowa kolejowej „ósem -
ki” to jedna z najbardziej ocze-
kiwanych inwestycji. Po jej za-
kończeniu ma skrócić się czas 
podróży pociągiem, dla pasaże-
rów będą nowe i wygodniejsze 
perony, będą przebudowane 
przejazdy drogowe przez tory. 

Przebudowa kolejowej trasy 
numer osiem na odcinku 
Warka - Czachówek ma koszto-
wać 216 milionów złotych. 85 
procent kosztów pokryją pie-
niądze z unijnego Programu 
Operacyjnego Infrastruktury 
i Środowiska.  

Prace na odcinku Warka - 
Radom będą droższe, bo więk-
szy jest też zakres robót. Tu 
trzeba dobudować od podstaw 
nowy tor. Ma kosztować 429 
milionów złotych, tu też będzie 
unijna dotacja. Całość ma być 
gotowa w połowie 2021 roku. 

Po zakończeniu przebu-
dowy Warszawa - Radom i uzy-
skaniu właściwych dokumen-
tów, skróci się czas podróży ze 
115 do około 75 minut. Pociągi 
pojadą kolejową „ósemką” 
z prędkością 160 kilometrów 
na godzinę. ¹

Przyśpieszenie w sprawie budowy 
linii kolejowej Radom - Warszawa

Radom 
Janusz Petz 
petz@echodnia.eu 

Jarosław Socha zrezygnował 
ze stanowiska dyrektora Od-
działu Zakładu Ubezpieczeń 
Społecznych w Radomiu. 
Od 15 maja funkcję dyrektora, 
jako pełniąca obowiązki, bę-
dzie sprawować Alina Szer -
ling, dotychczasowa zastęp-
czyni dyrektora radomskiego 
oddziału.     

Alina Szerling pracuje w Zakła-
dzie Ubezpieczeń Społecznych 
od 32 lat, przy czym w radom-
skim oddziale od 27 lat. Od po-
czątku związana jest z pionem 
świadczeń emerytalno-rento-
wych.  

Stanowisko zastępcy dyrek-
tora do spraw świadczeń objęła 
po wygraniu konkursu w 2016 
roku.  

Alina Szerling jest z wy-
kształcenia ekonomistką. Mę-
żatka, ma jedną córkę. ¹

Alina Szerling nowym 
dyrektorem oddziału ZUS

Alina Szerling pracuje w Zakładzie Ubezpieczeń Społecznych 
od 32 lat, z tego w radomskim oddziale - od 27 lat. 

FO
T.

 A
RC

H
IW

U
M

 „E
CH

A 
D

N
IA

”

W wielu miejscach na trasie numer osiem trwają prace 
modernizacyjne bez ograniczania kursowania pociągów. 
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Na początku czerwca nie będzie już 
śladu po starym terminalu na lotnisku
Radom 
Izabela Kozakiewicz 
kozakiewicz@echodnia.eu 

W pierwszym tygodniu 
czerwca powinna się zakoń-
czyć rozbiórka terminala ra-
domskiego lotniska. - Firma 
chce odzyskać, jak najwięcej 
materiałów, dlatego prace są 
prowadzone metodycznie - 
mówi Piotr Rudzki, rzecznik 
prasowy Przedsiębiorstwa 
Państwowe Porty Lotnicze. 

Rozbiórka terminala rozpo-
częła się pod koniec kwietnia.  
Jak już pisaliśmy budynek zo-
stał ogrodzony i odpowiednio 
oznakowany. 

Zrównają z ziemią 
Ekipy zaczęły od demontażu in-
stalacji wewnętrznych i ele-
mentów w środku budynku. - 
Zgodnie z zapowiedziami wy-
konawcy, na przełomie maja 
i czerwca będą rozbierane 
ściany zewnętrzne - wyjaśnia 
Piotr Rudzki. - Rozbiórka jest 
prowadzona etapami, ponie-
waż firmie zależy na odzyska-
niu jak największej liczby mate-
riałów. 

Jak wyjaśnia Piotr Rudzki , 
zgodnie z założeniami 
w pierwszym tygodniu 

czerwca budynek powinien 
być już rozebrany. 

Za te prace odpowiada 
konsorcjum, które projektuje 
też nowy terminal. Przedsię-
biorstwo Państwowe Porty 
Lotnicze wybrały je w prze-
targu, umowa była podpisana 
w lutym tego roku.  

Przypomnijmy, terminal ra-
domskiego lotniska cywilnego,  
który jest teraz rozbierany kosz-
tował w sumie 6,5 miliona zło-
tych. Jego składanie na Sadkowie 
zakończyło się w 2014 roku. 

Budowa jeszcze w tym roku? 
Jak zapewniał prezes Portów 
Lotniczych prace przy projek-
cie nowego obiektu są już 
w końcowej fazie. - Trwa bar-
dzo dokładne wykańczanie 
projektu, który jest bardzo zło-
żony - mówił Mariusz 
Szpikowski. - Zakładamy, że 

po zakończeniu projektu i uzy-
skaniu pozwoleń na prowadze-
nie inwestycji lotniskowej, fi-
zyczna budowa zacznie się 
pod koniec tego roku. 

Zgodnie z założeniami prace 
przy terminalu mają się zaś za-
kończyć w październiku 2020 
roku. To ma być najbardziej 
skomplikowane zadanie spo-
śród wszystkich zaplanowa-
nych na Sadkowie. 

Z możliwością rozbudowy 
W pierwszej fazie port lotniczy 
ma być gotowy do obsłużenia 
trzech milionów pasażerów. 
Ale jest projektowany tak, żeby 
można było go rozbudować 

Jako, że Sadków ma przede 
wszystkim obsługiwać loty 
niskokosztowe i czarterowe 
nowy obiekt ma być dostoso-
wany do pasażerów takich rej-
sów. Terminal ma być wygodny 
i komfortowy, z miejscem 
na przykład na sklepy, wygod-
nymi wyjściami do samolotów, 
punktami odpraw i kontroli. 
W budynku będą na przykład 
trzy karuzele do odbioru ba-
gażu, czy dziewięć stanowisk 
check in. - Ma być wygodny 
i spełniać oczekiwaniu pasaże-
rów, którzy rozpoczynają wa-
kacje - przekonywał Mariusz 
Szpikowski. ¹

Zakładamy, że budowa 
nowego terminala, 
po zakończeniu 
projektu i uzyskaniu 
pozwoleń, zacznie się 
pod koniec tego roku. 
Mariusz Szpikowski

REKLAMA 009066170
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W naszej klinice zajmujemy 
się wykrywaniem i usuwaniem 
przyczyn chorób, a nie objawów. 

Od 15 lat z powodzeniem 
skutecznie pomagamy setkom 
pacjentów wyleczyć się z wielu 
schorzeń.

Terapie, zabiegi i diagnostykę 
wykonujemy całkowicie bez 
użycia leków chemicznych. 

Gwarantem naszego zdrowia są 
przede wszystkim czyste jelita 
i organizm wolny od pasożytów. 
Zakażenia pasożytami, złe 
nawyki żywieniowe są ogromnym 
problemem, bardzo często 
bagatelizowanym. Częste bóle 
brzucha, biegunki, zaparcia 
czy wzdęcia, są sygnałem źle 
pracującego układu trawiennego 
i jelit. Przyjmowanie bez 
zastanowienia dużych ilości leków 
chemicznych, wypala kosmki 
jelitowe, przez co, nie wchłaniają 
się witaminy i minerały. Tak 
rozpoczynają się stany zapalne 
w naszym organizmie. Podstawą 
powinno być oczyszczenie 
organizmu z pasożytów i toksyn.

Holismedico - to zespół 
doświadczonych 
i dyplomowanych 
Naturopatów.

Oferujemy szereg zabiegów 
dobieranych indywidualnie do 
potrzeb pacjenta, mających na 
celu oczyszczenie organizmu, 
regeneracje narządów i powrót 

do zdrowia.

Na przestrzeni lat pomogliśmy 
tysiącom ludzi, nie tylko z Polski, 
ale także z Anglii, Francji, 
Niemiec, Norwegii.

Tlenoterapia Hiperbaryczna
Komora Hiperbaryczna

Zabiegi Tlenoterapii w komorze 
hiperbarycznej, polegają na 
oddychaniu czystym tlenem 
w warunkach zwiększonego 
ciśnienia. W efekcie dotlenione 
zostają nie tylko czerwone krwinki, 
ale i osocze, układ limfatyczny 
i płyn mózgowo-rdzeniowy. Dzięki 
temu organizm błyskawicznie się 
regeneruje i niweluje wszystkie 
stany zapalne.

Tlenoterapia skutecznie leczy 
wiele chorób
• Borelioza i koinfekcje
• Autyzm i porażenie mózgu
• Cukrzyca, otyłość
• Stwardnienie rozsiane
• Medycyna sportowa
• Obrzęki, urazy, kontuzje
• Udary mózgu
• Reumatyzm i RZS

• Poparzenia, trudne rany
• Choroby skóry, AZS i inne
• Poprawa cery i wyglądu
• Regeneracja i rehabilitacja
• Ch. Alzhimera, Parkinsona

Zabiegi 8-krotnie zwiększają 
ilość komórek macierzystych. 

Tlen zabija wszystkie bakterie 
beztlenowe jak Borelioza, 
koinfekcje, grzyby i inne. 

Sesje w komorze są bezpieczne, 
nawet dla małych dzieci. 
Wykonuje je wykwalifi kowany 
personel Holismedico. 

Ilość zabiegów dobierana jest 
indywidualnie do potrzeb.

Diagnostyka Organizmu
Sensitiv Imago 530

Najnowsze urządzenie 
do diagnostyki i terapii, 
zakwalifi kowane jako urządzenie 
medyczne kl. 2.

96% Skuteczności 
w wykrywaniu patogenów, 
stanu całego organizmu 
i innych obciążeń.

Co diagnozujemy metodą 
Biorezonansu?
• Układ trawienny
• Układ oddechowy
• Układ moczowo-płciowy
• Układ endokrynologiczny
• Układ nerwowy
• Układ krążenia
• Układ ruchu
• Krew i limfa
• Zmysły

Badanie jest całkowicie 
bezbolesne i bezpieczne, nawet 
dla małych dzieci.

Co wykrywa Diagnostyka?
• Najsłabsze systemy
• Możliwe komplikacje
• Metale ciężkie, toksyny
• Brakujące pierwiastki
• Możliwe alergeny
• Predyspozycje genetyczne
• Pasożyty
• Grzyby
• Wirusy i bakterie
• Borelioza i koinfekcje
• Aktualne schorzenia

Plazmoterapia
Oczyszczanie

Generator Rifea
Plazmoterapia to bezpieczny 
i skuteczny sposób na 
oczyszczenie organizmu 
z pasożytów, wirusów, bakterii 
i innych patogenów.

Jak działa Generator?
Każda komórka patogenna 
posiada swoją własną i unikalną 
częstotliwość rezonansową. 
Podczas zabiegu, urządzenie 
wytwarza falę plazmatyczną 
i generuje częstotliwości 
charakterystyczne dla danych 
patogenów. W efekcie, 
poddawane fali plazmatycznej, 
komórki patogenów zostają 
wprowadzone w drgania. 
Prowadzi to do zaburzenia ich 
struktur metabolicznych i fi nalnie 
zniszczenia.

Zabiegi nie uszkadzają 
zdrowych komórek i są 
nieinwazyjne. 

Częstotliwości patogenne 
różnią się od częstotliwości 
rezonansowych naszych tkanek, 
dlatego sesje Palzmoterapii są 
bezpieczne i bezbolesne.

Fala plazmatyczna dociera do 
każdej komórki w naszym ciele.

Skutecznie usuwamy 
Boreliozę i inne bakterie 
wewnątrzkomórkowe. 

Wszystkie sesje są dobierane 
indywidualnie do pacjenta 
i tworzone na podstawie 
wcześniejszej diagnostyki. 

Diagnostyka organizmu - Terapie Naturalne 

Lecz Przyczyny chorób - Nie Objawy

Telefon - 696 088 101 Holismedico.pl

Terapie i zabiegi wykonujemy za pomocą najnowocześniejszych 
aparatów i urządzeń. Usuwamy przyczyny chorób, a nie objawy.

Zadbaj o zdrowie swoje i bliskich! 

Pomagamy pacjentom z terenu 
całego kraju!

( 696 088 101
Holismedico@gmail.com 
Holismedico.pl

SKUTECZNIE POMAGAMY 
W CHOROBACH TAKICH JAK: 

ASTMA, CHOROBY PŁUC,
ALERGIE WZIEWNE i POKARMOWE, 
BORELIOZA, TARCZYCA 
(NADCZYNNOŚĆ i
NIEDOCZYNNOŚĆ, GUZKI, 
HASHIMOTO, GRAVEZ BASEDOV, 
WOLE), CHOROBY SKÓRY,
ZAPALENIA ŻOŁĄDKA (refl uks, wrzody, 
zgaga), ZAPALENIE TRZUSTKI,
DWUNASTNICY, NEREK, PĘCHERZA 
MOCZOWEGO, PROSTATY, CHOROBY 
KOBIECE - MIĘŚNIAKI, NADŻERKI, 
ENDOMETRIOZA, ZABURZENIA 
MIESIĄCZKOWANIA,
HORMONALNE, ZAKRZEPICA, ŻYLAKI, 
MIGRENA, ZAPALENIE ZATOK, 
DEPRESJE, LEKI, PARKINSONIZM, 
STWARDNIENIE ROZSIANE, 
NEURALGIE, PÓŁPASIEC,
PORAŻENIE NERWÓW, RZS, 
NERWOBÓLE, RWA KULSZOWA, 
BARKOWA, BÓLE MIĘŚNI,
KRĘGOSŁUPA, STAWÓW, PO 
UDARACH MÓZGU, ŁUSZCZYCA, 
EGZEMY, TRĄDZIK, CHOROBY 
AUTOIMMUNOLOGICZNE 
I NOWOTWOROWE oraz wiele innych.

Wszystkie zabiegi w naszym gabinecie działają 
synergicznie i wzajemnie się uzupełniają. 
Prowadzone są przez dyplomowanych 
Naturopatów i Fizjoterapeutów. Najważniejsze 
dla nas są skuteczność i bezpieczeństwo 
pacjentów.

Bądź Świadom Jak Dbać O Zdrowie!

Zabiegi w naszym gabinecie:

• Senitive imago

• Plazmoterapia

•  Tlenoterapia 

Hiperbaryczna

• Metoda Zenni

• Detoks Komórkowy

• Ozonoterapia

• Laseroterapia

• Magnetoterapia

• Magnetoledoterapia

• Dietetyka

•  Doradztwo 

w suplementacji

• Konsultacje
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Radom 
Patryk Samborski 
patryk.samborski@polskapress.pl 

Podczas czwartkowej konferen-
cji prasowej, Radosław Witkow-
ski, prezydent Radomia poinfor-
mował o podpisaniu  przetar-
gów na budowę trzech nowych 
dróg rowerowych na terenie 
miasta.  Powstać mają ponad 
dwa kilometry nowych tras ro-
werowych. Prace mają się za-
kończyć 15 września. W planach 
są też kolejne  projekty ścieżek. 

- Dzisiejszy dzień jest bardzo do-
bry dla radomskich rowerzy-
stów, ponieważ Miejski Zarząd 
Dróg i Komunikacji ogłosił, że 
powstaną trzy nowe odcinki 
dróg rowerowych - mówił 
w czwartek Radosław Witkow-
ski, prezydent Radomia. 

Budowa nowych ścieżek ro-
werowych wiąże się z prowadzo-
nym przez miasto projektem 
pod nazwą „Strefa Wygodnego 
Ruchu”. 

- To projekt, który będziemy 
realizować przez najbliższe 
cztery lata. Przez ten czas Radom 
ma stać się miastem, które bę-

dzie realizowało zbilansowane 
potrzeby kierowców, pieszych, 
rowerzystów i użytkowników 
komunikacji publicznej - mówił 
prezydent Radosław Witkowski. 

Gdzie powstaną nowe drogi 
rowerowe? 
Na terenie miasta powstaną 
trzy nowe drogi rowerowe 
o łącznej długości ponad 
dwóch kilometrów. 

Pierwszą z nich będzie odci-
nek długości 990 metrów 
wzdłuż ulicy Jacka Kuronia, 
od ulicy Wiejskiej do ulicy Brata 
Alberta. Szerokość pasa ma wy-
nieść od dwóch do trzech i pół 
metra. Oprócz ścieżki powstanie 
tam również nowy chodnik. 

Druga ścieżka rowerowa, 
o długości 980 metrów, przebie-
gać będzie  wzdłuż ulicy Wapien-
nej, od ulicy Wolanows kiej 

do granicy Radomia. Szerokość 
odcinka będzie miała dwa metry. 

Z kolei ostatnia ze ścieżek bę-
dzie biec wzdłuż ulicy Przytyc -
kiej, od ulicy Traktorzystów 
do ulicy Uniwersyteckiej i będzie 
miała długość 130 metrów. Pow-
stanie tam również nowy chod-
nik. 

Przewidywany czas zakoń-
czenia budowy tych ścieżek mija 
15 września tego roku. 

Ruszą przetargi na kolejne 
ścieżki rowerowe 
Prezydent ogłosił również, że 
wkrótce zostaną rozpisane ko-
lejne przetargi na drogi rowe-
rowe na terenie miasta. 

- Te trzy przetargi już są fak-
tem. W ciągu najbliższych kilku-
nastu dni MZDiK ogłosi również 
przetargi na kolejne odcinki. 
Wzdłuż ulicy Żółkiewskiego, 
od ulicy Mieszka I do ronda Na-
rodowych Sił Zbrojnych, o dłu-
gości 820 metrów i szerokości 
dwóch metrów. Powstanie tu 
również chodnik. W ramach 
projektu multimodalnego pow-
staną też drogi rowerowe na uli-
cach: Jana Pawła II, Wyścigowej 
i Brata Alberta. ¹

Powstaną kolejne trzy ścieżki 
rowerowe na terenie Radomia

Radom 
Patryk Samborski 
patryk.samborski@polskapress.pl 

W czwartek, 16 maja salon 
Tkalnia Urody znajdujący się 
przy ulicy Kusocińskiego ob-
chodził swoje pierwsze uro-
dziny. Był szampan, poczęstu-
nek i inne atrakcje. 

- Można u nas dzisiaj zasięgnąć 
darmowej konsultacji doty-
czącej pielęgnacji włosów 

i twarzy. Z kolei na wszystkie 
pytania naszych gości odpo-
wiedzą nasi eksperci z zakresu 
kosmetologii i fryzjerstwa. 
Na pewno będzie bardzo dużo 
pozytywnej energii - mówi 
pani Sylwia, jedna z właścicie-
lek salonu. 

Wieczorem, podczas kulmi-
nacyjnego momentu pierw-
szych urodzin, wszyscy goście 
uczcili pierwsze urodziny sa-
lonu lampką szampana i słod-
kim poczęstunkiem. ¹

Tkalnia Urody obchodziła 
swoje pierwsze urodziny

Salon Tkalnia Urody, należący do  (od lewej) Anny i Sylwii 
pojawił się na mapie Radomia dokładnie rok temu.
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Podczas konferencji mówiono o planach budowy nowych dróg 
rowerowych. Od lewej Konrad Frysztak i Radosław Witkowski.
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Peter Shaffer

AMADEUSZ
reżyseria Paweł Aigner

tel. 48 384 53 22 
SMS 604 566 406 
e-mail: bilety@teatr.radom.pl

Premiera 1 czerwca 2019 r.  

- duża scena

Wolfgang Amadeusz Mozart. Muzyczny ge-

niusz wszechczasów. Jego wybitny talent 

w równej mierze budził zachwyt, co był źród-

łem niepohamowanej zawiści. 

Któregoś dnia ów bezczelny, piekielnie uzdol-

niony młodzik niespodziewanie pojawia się 

w życiu Antonio Salieriego – cesarskiego 

kapelmistrza, szacownego, poważnego kom-

pozytora, który swojej pozycji dorobił się po 

latach żmudnej, wytężonej pracy. To spotkanie 

na zawsze odbierze spokój utytułowanemu 

mistrzowi. Salieri, obsesyjnie zazdrosny o nie-

zwykły talent Mozarta, nie zawaha się przed 

niczym, by zniszczyć rywala…
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Ludzie 

Szokujące informacje o legen-
darnym kustoszu Lichenia, 
obecnie 91-letnim księdzu Eu-
geniuszu Makulskim, który 
urodził się i wychował koło 
Ostrowca Świętokrzyskiego, 
wyszły na jaw po emisji doku-
mentu braci Sekielskich „Tyl-
ko nie mów nikomu”. Okazuje 
się, że księdzu już dawno udo-
wodniono czyny pedofilskie, 
ale nigdy nie zgłoszono spra-
wy organom ścigania, bo prze-
pisy tego nie nakazują.  „Echo 
Dnia” dotarło do informacji, że 
duchowny bardzo często 
przyjeżdżał w rodzinne stro-
ny.  Mieszkańcy kilkanaście lat 
temu urządzili mu  nawet Dom 
Pamięci. 

W dokumencie „Tylko nie 
mów nikomu”  Tomasz Sekie-
lski odczytał wstrząsający list 
byłego ministranta dotyczącą 
czynów księdza Eugeniusza 
Makulskiego, pomysłodawcy 
budowy i opiekuna słynnego 
sanktuarium Matki Bożej w  
Licheniu, który całe dzieciń-
stwo i młodość spędził na ziemi 
świętokrzyskiej - w powiecie 
ostrowieckim, leżącym w die-
cezji sandomierskiej i  stara-
chowickim - diecezja radom-
ska.  

Szokujący list ofiary 
Ofiara ze szczegółami opo-
wiada o tym, co działo się 
za murami Kościoła. - Zostałem 
zaproszony na wieczór. Nie był 
to jeden wieczór (…) Stał 
przy biurku i mówił, że ma 
zdolności bioenergoterapeuty. 
Rozkładał ręce i przyciskał 
do siebie rozebrany. Potem 
kładł do łóżka. Jeśli coś jest 
koszmarem – to właśnie to. Jeśli 
jest piekło to takie właśnie (…) 
Kilka razy zamykał mnie otwie-
rając te drzwi po lewej stronie. 
Nie było tam okna, tylko łóżko. 
Zamykał tam na noc. Rano wra-
cał z kościoła, gdzie odprawiał 
mszę i wypuszczał. Swoją hi-
storię opowiadam po wielu la-
tach. Nie zrobiłbym tego gdyby 
nie papież Franciszek. Opowie-
działem wszystko przełożo-
nym tego człowieka. Prowin-
cjał był podczas rozmowy nie-
zwykle życzliwy. Sprawa 
poszła do Watykanu i ponoć 
ten człowiek został odsunięty 
i zakazano mu kontaktów 
z ludźmi. Nie wiem jak jest. 
Wiem, że wciąż w Licheniu jest 

jego pomnik z Janem Pawłem 
II. Dlaczego ta opowieść jest 
dziwna? Jestem dzisiaj księ-
dzem, od wielu lat. Czemu? To 
jakaś nadprzyrodzona historia. 
Opowiadam ją dla ofiar takich 
jak ja. Żeby wiedziały, że nie są 
same i że biorę ten ból wyjąt-
kowo mocno z nimi i dla nich – 
wyjaśnia ofiara. 

Kościół wyjaśnia 
W czwartek, 16 maja skontak-
towaliśmy się z  księdzem To-
maszem Lisem, rzecznikiem 
prasowym Kurii Diecezjalnej 
w Sandomierzu. Rzecznik za-
znaczył, że ksiądz Eugeniusz 
Makulski  nigdy nie otrzymał 
od biskupa żadnych funkcji 
i urzędów w Diecezji Sando-
mierskiej, ponieważ należy 
do Zgromadzenia Księży Maria-
nów, które nie ma tutaj swoich 
placówek. Tłumaczył, że 
od  2016 roku w diecezji działa 
delegat biskupa do  spr-
aw ochrony dzieci i młodzieży, 
który przyjmuje zgłoszenia, 
wszczyna postępowanie i   
czuwa nad ich prowadzeniem,  
utrzymuje też kontakt z ofia-
rami oraz z wymiarem spra-
wiedliwości. Póki co nie dosta-
liśmy jednak danych dotyczą-
cych ilości zgłoszonych i roz-
strzygniętych przypadków pe-
dofilii wśród księży Diecezji 
Sandomierskiej, o  które prosili-
śmy. 

O sprawie księdza Maku-
lskiego zgodził się porozma-

wiać z nami ksiądz Piotr Kie-
niewicz ze Zgromadzenia Księ-
ży Marianów w Licheniu. Wy-
jaśnił, że ksiądz Eugeniusz de-
cyzją władz zakonnych już 
w 2004 roku został zdjęty 
z funkcji kustosza Sanktuarium 
w Licheniu. Okazuje się jednak, 
że jego sprawa nigdy nie trafiła 
do organów ścigania. Jak to 
możliwe? 

- Prawo nakazujące zgłasza-
nia takich przypadków wielo-
krotnie się zmieniało, ostatnia 
nowelizacja ustawy miała miej-
sce w 2017 roku. Aktualnie ba-
damy, czy zachodzi obowiązek, 
żeby wrócić do historii, która 
miała miejsce dawno temu. 
Wcześniej nie było jednak na-
kazu zgłoszenia tego przypadku 
na policję czy do prokuratury – 
tłumaczy Ksiądz Piotr Kienie-
wicz. 

W regionie przeżył  młodość,  
za życia stał się legendą 
Ksiądz Eugeniusz Makulski uro-
dził się 9 lutego 1928 roku 
w Kotarszynie, gmina Waśniów 
w powiecie ostrowieckim.  
W czerwcu 1941 roku ukończył 
w Miłkowie w gminie Bodze-
chów koło Ostrowca Świętok-
rzyskiego szkołę podstawową. 
W październiku 1943 jego stryj 
zabrał go do Starachowic, gdzie 
uczęszczał do szkoły zawodo-
wej i pracował w zakładach 
broni i amunicji. 

W marcu 1945 roku rozpo-
czął naukę w dzisiejszym Li-

ceum Ogólnokształcącego imie-
nia Joachima Chreptowicza 
w Ostrowcu Świętokrzyskim. 
We wrześniu 1945 roku wraz ze 
stryjostwem przeniósł się 
do Grudziądza. 

 4 lipca 1948 roku napisał 
prośbę o przyjęcie do Zgroma-
dzenia Księży Marianów. Zo-
stała ona przyjęta o 30 lipca te-
goż roku wstąpił do mariań-
skiego nowicjatu w Skórcu koło 
Siedlec. W 1966 roku, po ukoń-
czeniu studiów teologicznych, 
jako młody kapłan, został skie-
rowany przez przełożonych za-
konnych do parafii pod wezwa-
niem świętej Doroty w Licheniu 
Starym, jest głównym pomysło-
dawcą i budowniczym licheń-
skiej bazyliki będącej wotum 
dziękczynno-błagalnym na-
rodu polskiego za 2000 lat 
chrześcijaństwa, która w całości 
została sfinansowana z datków 
wiernych (budowa świątyni 
trwała w latach 1994-2004).  

Mieszkańcy urządzili mu 
„Dom Pamięci”  
W 2004 roku ksiądz Eugeniusz 
Makulski przeszedł na emery-
turę, otrzymał wtedy dożywot-
nio honorowy tytuł kustosza se-
niora Sanktuarium Matki Bożej 
Licheńskiej. W tym samym 
roku Sąd Papieski zabronił mu 
wykonywania funkcji kościel-
nych ze względu na sprawy 
związane z pedofilią.  

W rodzinnych stronach by-
wał dosyć często. W domu  

w Kotarszynie, za życia urzą-
dzono mu muzeum nazywane 
Domem Pamięci. Kilkanaście 
lat temu budynek wyremonto-
wali i urządzili  „wdzięczni 
mieszkańcy Ziemi Świętokrzy-
skiej”.  Ze schodów „Domu pa-
mięci” rozciąga się widok 
na Sanktuarium Maryjne 
w Kałkowie i położony poniżej 
zbiornik Wióry.  Powstanie 
Kałkowa to   także w dużej mie-
rze zasługa księdza oskarża-
nego dziś o pedofilię.  

Obecnie ksiądz Makulski 
rzadko gości w Kałkowie. Nie 
ma prawa jazdy, kiedyś jeździł 
motocyklem, ale to było w la-
tach młodości.¹

 
Paulina Baran 
baran@echodnia.eu

Przed Sanktuarium w Licheniu stoi pomnik  księdza Makulskiego z papieżem Janem Pawłem III. W poniedziałek go zasłonięto. 
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Seksuolog 
Krzysztof 

Korona 
o pedofilii 

wśród księży 
strona  12

W Topoli 
o proboszczu 

emerycie 
krążą do dziś 

legendy 
strony  14,15

Szymon Wydra 
i Carpe Diem 

z Radomia 
powalczą 
w Opolu 

strona 21

W Licheniu wykorzystywał dzieci 
U nas postawiono mu muzeum 

OSTATNIE LATA  
W 2004 roku ksiądz 

Eugeniusz Makulski przeszedł 
na emeryturę, otrzymał 

wtedy dożywotnio honorowy 
tytuł kustosza seniora 

Sanktuarium Matki Bożej 
Licheńskiej. W tym samym 
roku Sąd Papieski zabronił 
mu wykonywania funkcji 
kościelnych ze względu 

na sprawy związane 
z pedofilią. Przez ostatnie lata 
mieszkał w domu zakonnym 

Zgromadzenia Księży 
Marianów pod wezwaniem 
Wniebowzięcia Najświętszej 

Maryi Panny w Licheniu 
Starym.¹

WAŻNE
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Psycholog i seksuolog Krzysz-
tof Korona przez blisko czter-
dzieści lat pracował jako seksu-
olog sądowy.   W latach 1982 - 
2017 opiniował między innymi 
przypadki pedofilii. Dziś 
ostrzega rodziców. - Przed pe-
dofilami można dziecko ochro-
nić. Trzeba z nim jednak rozma-
wiać, nie może być tematów 
„tabu” - zaznacza.  

 Po filmie Sekielskiego wiele 
mówi się na temat pedofilii 
w Kościele ale przecież de-
wiacji seksualnych z dziećmi 
w roli głównej nie możemy 
przypisywać tylko duchow-
nym... 
Uważam, że  nigdy nie do-

wiemy się o tym, jaka  jest   
prawda o skali problemu wy-
korzystywania dzieci przez 
księży i zakonnice. Głównie 
dlatego, że księża pedofile  
i pedofilki zakonnice leczą się 
sami, przy konfesjonale „kole-
gi z pracy”. A ponieważ od-
puszczenie grzechów  podczas 
spowiedzi i obiecanie poprawy 
uwalnia od poczucia winy,  
a nie leczy choroby -   pacjent 
z diagnozą pedofili, gwałci 
dzieci dalej. Tajemnica spo-
wiedzi – to problem którego 
nie da się rozwiązać nocną  
spec ustawą.  Oczywiście 
to prawda, że problem diagno-
zy pedofilii dotyka nie tylko 
duchownych, jednak popeł-
niane przez osoby związane 
z Kościołem akty seksualnej 
przemocy wobec dziecka są 
najokrutniejsze.  W przeży-
ciach dziecka, ksiądz w wyni-
ku wadliwie prowadzonej  reli-
gijnej edukacji, utożsamiany 
jest z tym, który ma bezpo-
średni kontakt z Panem Bo-
giem, ponieważ „doświadczył 
boskiego” powołania do służ-
by kapłańskiej, a więc jest 
w umyśle dziecka  trochę 
„nadczłowiekiem”. To spra-
wia, że posłusznie wykonuje 
polecenia kapłana i boi się 
przeciwstawić. Zakotwiczony 
w umyśle tekst: „Tylko nie 
mów nikomu”  blokuje dzie-
cko przed rozmową z innym 
dorosłym na temat tego co się 
zdarzyło. Zaklęcie wypowie-
dziane przez pedofila kapłana 
działa i niestety jest skuteczne, 
dlatego stystystyka pedofilii 
w Kościele może nagle się 
zmienić jeżeli hierarchowie 

kościelni ogłoszą że wszelkie 
tego typu „zaklęcia” wypowia-
dane przez księży pedofilów 
tracą moc, a ofiary nie popeł-
niają  grzechu zgłaszając się 
na policję. 

Czy pedofile mają jakąś „ce-
chy wspólne, coś co ich łą-
czy? 
W procesie krzywdzenia 

dzieci innymi narzędziami po-
sługuje się ksiądz, a innymi 
ślusarz. Najczęściej używanie 
narzędzie ślusarza, murarza 
czy przedstawiciela innego za-
wodu to doprowadzenie 
do bezpośredniego kontaktu 
z ciałem dziecka i  tym sposo-
bem zaspokojenie dewiacyjnej 
potrzeby seksualnej. Księża 
czy zakonnice częściej sięgają 
po bardziej wyrafinowane spo-
soby zaspakajania swojego 
seksualnego popędu. Należy 
do nich  rozmowa z dzieckiem 
na tematy seksualne prowa-
dzona  przez księdza podczas 
spowiedzi. Inna  znana  mi 
strategia „krzywdzenia dzieci” 
wynikająca z badan prowadzo-
nych przeze mnie na złapa-
nych księżach pedofilach pole-
ga na rozpalaniu  w umyśle 
dziecka  lęku przed grzechem, 
piekłem. Dziecko zaatakowane 
w ten sposób  jest w silnym 
stresie niepokoju, strachu 

przed konsekwencjami i staje 
się łatwym łupem w rękach 
księdza, który manipuluje. 
Skutki  ataku pedofila w sutan-
nie bardzo różnią się 
od pedofilskiego ataku mura-
rza, bo osoba wykorzystana 
często czuje się winna, w koń-
cu ksiądz to przedstawiciel Bo-
ga na ziemi. Odbudowa zde-
wastowanego świata przeżyć 
religijnych może nigdy nie być 
możliwa. Starość ofiar napaści 
księży pedofilów jest  często 
dramatyczna. Wypełnienia ją 
oczywiście  olbrzymie cierpie-
nie spowodowane lękiem nie-
pewnością przed zbliżającym 
się spotkaniem z wiecznością. 

Nie obawia się Pan, że znaj-
dą się  często chorzy psychicz-
nie ludzie, którzy będą teraz 
chcieli zlinczować księży? Już 
widać olbrzymi hejt na Kościół. 

Obawiam się że nie będzie-
my długo czekać na samosądy 
dokonywane na księżach .  Ję-
zyk polityków  prześcigających 
się w wymyślaniu kolejnych 
epitetów, wulgaryzmów wo-
bec pacjentów w sutannach  
z rozpoznaniem pedofili  prze-
siąknięty jest nienawiścią 
i według mnie  już podpalił 
umysły tych, którzy gotowi są 
na zemstę za skrzywdzone 

dzieci. Pedofile w więzieniu 
nie mają łatwego życia. Napaś-
cie, agresja czyha na każdym 
kroku.    Politycy, którzy  popi-
sują się dzisiaj przed kamerami 
w wymyślaniu kolejnych kar 
dla „bandytów, kanalii krzyw-
dzących nasze dzieci” muszą 
mieć świadomość, że każda  
ofiara ma swojego brata, ojca, 
kuzyna, sąsiada, dziadka, stry-
ja, który z siekierą, z nożem, 
pistoletem czy benzyną  bę-
dzie gotowy do „oczyszczania 
ze zła”.   Brzmi to groźnie ale  
w świadomości  Polaków  nie 
zagoiła się jeszcze rana 
po śmierci Prezydenta Abra-
mowicza. Dzisiaj, jak nigdy 
przedtem wiemy,  że mowa 
nienawiści jest skuteczna. 
Wszystkie organizacje zrzesza-
jące psychologów, psychiatrów 
zaapelowały o nie posługiwa-
nie się wrogością w publicz-
nych debatach. Nie metodą 
wymachiwania torturami 
w postaci wyroku trzydziestu 
lat więzienia rozwiążemy 
problem skuteczności wykry-
wania i leczenia osób z diagno-
zą zaburzeń preferencji seksu-
alnych. Muszą się znaleść prze-
de wszystkim środki finanso-
we na leczenie pacjentów z ta-
kimi zaburzeniami. 

Czy rodzice mogą w jakis 
sposób uchronić dzieci 
przed pedofilami? 
Oczywiscie, bo najważniej-

sze dziłanie to  profilaktyka i to  
właśnie ta, prowadzona przez 
rodzicow w domu. Dziecko 
musi wiedzieć, że nikt nie ma 
prawa dopytywać go o kwestie  
seksualne, nawet ksiądz. Jeżeli 
jednak robi to podczas spowie-
dzi czy w jakiej  innej sytuacji, 
dziecko powinno, nie bojąc się, 
po prostu odejść od konfesjo-
nału. Każdy rodzic, który nie 
poprowadzi takiej edukacji 
profilaktycznej  swojego dzie-
cka zachowuje się dokładnie 
tak jakby nie nauczył syna czy 
córki tego, że na ulicę przecho-
dzi się na zielonym, a nie 
na czerwonym świetle.Tylko 
rodzic kompletnie nieodpo-
wiedzialny mówi dziecku, że 
światła nie mają znaczenia  
i tak  wszystko jest w rękach 
Pana Boga   i Anioła Stróża.Ro-

dzic  musi wiedzieć, że wiedza 
chroni dziecko przez śmiercią 
na drodze i śmiercią duchową 
czy fizyczną po ataku pacjenta 
z diagnozą pedofilii wykonują-
cego posługę religijną.  

W swojej pracy w sądzie wie-
lokrotnie rozmawiał Pan 
z pedofilami. Wiem, że nie-
którzy z nich zabijali swoje 
ofiary. W jaki sposób  tłuma-
czyli to, że wykorzystują 
bezbronne dzieci? Czy mają 
w ogóle wyrzuty sumienia?  
Część z pedofilów rzeczy-

wiście przeżywa poczucie wi-
ny. Ale nie jest to reguła. Pedo-
file sadystyczni są najbardziej 
niebezpiecznymi pacjentami 
z zaburzeniami seksualnych 
preferencji. Silnie działającym 
na nich bodźcem seksualnym 
jest płacz, krzyk ofiary i wyz-
walane przerażenia.  To dlate-
go w torturach sięgają po na-
rzędzia, które doprowadzają 
do obcinania narządów płcio-
wych  ofiary, zabijania przypa-
lania czerpania przyjemności 
z picia krwi ofiary lub  rozpru-
wania wnętrzności.   

Użył Pan wcześniiej określe-
nia „pedofilka”. Czy  to ozna-
cza, że  kobiety też chorują 
na pedofilię? 
Każdy biegły sądowy miał 

możliwość zapoznania się 
z pornografią pedofilską. To 
obraz całego spektrum wypa-
czonych zachowań seksual-
nych ukierunkowanych 
na dziecko i oczywiście  pedofi-
lia nie dotyczy tylko mężczyzn, 
chorują też kobiety.  Pedofilki 
odbywają różne formy  stosun-
ków  seksualnych z  chłopcami  
w wieku od 5 do 14 lat. Angażu-
ją dzieci w seks grupowy upra-
wiany z dorosłymi mężczyzna-
mi. W filmie Kler pokazywana 
jest na przykład  scena z pedofi-
lią sadystyczną, w której za-
konnica czerpie seksualną saty-
sfakcję z upokarzania dzieci al-
bo zmuszania ich do podejmo-
wania aktywności seksualnej 
pomiędzy sobą.  Uwarunkowa-
nia seksualne  pedofilów to  
także czerpanie przyjemności 
z łaskotania dziecka i podniece-
nia się śmiechem, gromadzenia 
majtek dziecka albo innych 
części ubrań – spanie z nimi 
i masturbowanie się, wąchanie,   
do rzadkości nie należy także 
gromadzenie przez pedofilów 
fetyszystów włosów dzieci. 
U księży pedofilów często me-
chanizmem  wyzwalającym 
podniecenie seksualne jest ek-
shibicjonizm czyli obnażanie 
się przed dzieckiem albo wy-
woływanie u dziecka strachu. 

Czy ludzie mogą mieć skłon-
ności do pedofilii? 
Żeby zrozumieć wypaczo-

ne mechanizmy działania pe-
dofilów trzeba  najpierw zro-
zumieć to, co kryje się 
pod określeniem siły popędu 
seksualnego. Siła libido  wy-
znaczana jest zarówno  przez 
mechanizmy biologiczne ale 
także przez cały system me-
chanizmów psychicznych.  Je-
żeli ktoś ma niskie libido i pra-
widłowo ukształtowany sy-
stem intelektualnej kontroli 
zarządzającej seksualnymi za-
chowaniami to prawdopodo-
bieństwo dopuszczania się 
bezpośrednich czynów de-
wiacyjnych jest raczej niskie. 
W tej grupie pacjentów z roz-
poznaniem pedofilii częściej 
będziemy mieli do czynienia 
z osobami, które zaspakajają 
swój popęd seksualny po-
przez fantazje erotyczne 
na temat odbywania stosunku 
seksualnego z dzieckiem 
i rzadko decydują się na na-
wiązywanie bezpośrednich 
relacji z dzieckiem. Sprawa 
znacznie się komplikuje kiedy 
siła popędu seksualnego jest 
bardzo duża, a mechanizmy 
intelektualnej kontroli  zacho-
wań uszkodzone często  
w wyniku dodatkowo wspó-
łistniejących innych chorób 
obejmujących centralny 
układ nerwowy na przykłąd 
alkoholizm upośledzenie 
umysłowe. 

Krzysztof Korona  w latach 1982 - 2017 pracował jako seksuolog 
sądowy i badał między innymi pedofilów. Miał do czynienia 
z najtrudniejszymi przypadkami pedofilów - morderców. 
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Paulina Baran 
baran@echodnia.eu

Zakotwiczony w umyśle 
tekst: „Tylko nie mów 
nikomu”  blokuje 
dziecko przed rozmową 
z innym dorosłym 
na temat tego co się 
zdarzyło. 

Przez lata badał pedofilów.  
Mówi o tym, o czym inni boją się myśleć

KRZYSZTOF KORONA 
Krzysztof Korona mieszka 

w Starachowicach. Jest  
właścicielem firmy 

Psychoned.pl. Psycholog, 
seksuolog kliniczny, superwizor 

Polskiego Towarzystwa 
Seksuologicznego, seksuolog 
sądowy, który w latach 1982 - 
2017 opiniował między innymi 

przypadki pedofilii. Był 
ekspertem przy pierwszej 

edycji Big Brothera w Polsce.

CY

PEDOFIL 
Za pedofila uważamy osobę, 
która podejmuje zachowania 

seksualne w sferze 
wyobrażeniowej – (fantazjuje 
na temat seksu z dzieckiem 
i masturbuje przy tym) lub 

podejmuje współżycie z osobą 
przed dojrzewaniem płciowym 
lub w fazie rozpoczynającego 

się dojrzewania- wyjaśnia 
Krzysztof Korona.
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Reportaż 

Kilka dni po premierze kontro-
wersyjnego filmu braci Sekie-
lskich „Tylko nie mów nikomu” 
o pedofilii w Kościele odwiedzi-
liśmy parafię księdza Jana z To-
poli w powiecie kazimierskim, 
który w Kielcach - w Domu 
Księży Emerytów, gdzie miesz-
ka przez ostatnie lata - przed  
kamerami przyznał się do wy-
korzystywania seksualnego 
siedmioletniej dziewczynki i in-
nych dzieci. W małej miejsco-
wości na temat duchownego 
krążą już legendy. 

W trakcie naszych rozmów 
z mieszkańcami mogliśmy 
usłyszeć, że proboszcz nie tylko 
wykorzystywał małe dziew-
czynki, ale „lubił także chłop-
ców”, a do godziny drugiej 
w nocy siedziały u niego  na ple-
banii atrakcyjne „gospodynie”.  
Trudno stwierdzić, ile prawdy 
jest w tych opowieściach, bo ża-
den z mieszkańców nie chciał 
się ujawnić, wszyscy mówili 
dużo, ale dowodów nie miał 
nikt. Jedynym, wspólnym ele-
mentem, który łączył opowieści 
dotyczące przeszłości księdza 
Jana było to, że był bardzo do-
brym gospodarzem – wybudo-

wał kościół, plebanię, stworzył 
w Topoli cmentarz. Przez 34 lata 
jego „proboszczowania” parafia 
rozkwitała, a o tym, co działo się 
„za zamkniętymi” drzwiami, 
wiedzieli nieliczni. Większości 
osób w latach 90. nawet przez 
myśl nie przeszło, że „istota 
na wpół boska” mogłaby mieć 
jakąś skazę.  

Najbardziej wstrząsającym 
doświadczeniem z naszej wi-
zyty w Topoli  nie były jednak 
same czyny księdza. Szokujące 
jest to, że dla wielu mieszkań-
ców to ofiara proboszcza, obec-
nie 39-letnia pani Anna, jest 
„złem wcielonym”. - Przecież 
jak miała 7 lat to mogła powie-
dzieć, że ksiądz ją wykorzystuje, 
a nie teraz poszła do telewizji? 
Gdzie byli wtedy rodzice? - obu-
rzał się jeden z mieszkańców.  

Wszyscy się tu znają, boją się 
rozmawiać 
Topola to niewielka miejsco-
wość położona w gminie Skal-
bmierz w powiecie kazimie-
rskim. Wszyscy się tutaj dobrze 
znają, kościół i plebania znajdują 
się w sąsiedztwie szkoły. Ro-

zmawiając z ludźmi, mieliśmy 
wrażenie, że niektórzy boją się 
wręcz pomyśleć źle o księdzu. 
Obezwładnia ich strach, że zo-
staną za to ukarani przez Boga. 
Tutaj nadal da się odczuć, że 
ksiądz jest traktowany jak istota 
o nadludzkich możliwościach. 
Kiedy dziewięć lat temu pro-
boszcz odchodził na emeryturę, 
żegnany był przez mieszkańców 
z olbrzymim smutkiem, bo 
wszyscy go uwielbiali. No pra-
wie wszyscy… 

Pierwszymi osobami, które 
zgodziły się porozmawiać 
z nami na temat księdza Jana, 
było małżeństwo.- My do tej 
pory nazywamy go „naszym 
proboszczem”. Kierował naszą 
parafią przez  34 lata. Dużo zro-
bił. Kościół postawił , proszę zaj-
rzeć, jak tam jest pięknie. Pamię-
tam, jak w 1973 roku wbił w zie-
mię krzyż, a rok później rozpo-
czął budowę - mówiła kobieta 
mieszkająca niedaleko świątyni. 

 Czy ludzie wiedzieli po tym, 
że duchowny miał też „ciemną 
stronę”? - Skąd mieliśmy wie-
dzieć, jeżeli dziecko się nie po-
skarżyło? Wszyscy tu jesteśmy 
w szoku. To się w głowie nie 
mieści, ja dziś jestem na roz-
drożu. Czy wierzyć? W Boga 
wierzę, ale  do księży teraz już 
zachowuję dystans. Przeraża 
mnie to, jakie sieją zgorszenie - 
mówił mężczyzna.  

Małżonkowie doskonale pa-
miętają też małą Anię, obecnie 
39-letnią kobietę, która wyjawiła 

w dokumencie Sekielskiego 
przez lata skrywaną tajemnicę.  

Dzieci chodziły do niego                                 
sprzątać, był bałaganiarzem 
- Tuż obok kościoła jest szkoła. 
Ania często zostawiała u nas 
na podwórku rower i pędziła 
na lekcje. Była bardzo radosną 
dziewczynką. Chyba nikomu na-
wet przez myśl nie przeszło, że 
dzieje jej się taka krzywda. Ale 
skoro ksiądz sam się przyznał, to 
musi być prawda - mówią mał-
żonkowie, jakby nadal nie do-
wierzając w to wszystko. 

 - Faktem jest, że ksiądz czę-
sto wołał dzieci na plebanię. 
Moja córka jest trzy lata młodsza 
od tej Ani i faktycznie z koleżan-
kami chodziła do niego sprzątać, 
bo ksiądz był bałaganiarzem. 
Nigdy jednak nie słyszałam, 
żeby proboszcz robił cokolwiek 
złego - mówi kobieta i dodaje, że 
to, że dzieci biegały do księdza, 
w tamtych czasach  nikogo nie 
dziwiło. - No jak je wołał sprzą-
tać, to chodziły sprzątać” – pod-
sumowuje. 

„Szukajcie innych dzieci. Ania 
nie była jedyna” 
Małżonkowie zapytani o to, 
w jaki sposób mieszkańcy Topoli 
komentują to, co zobaczyli w fil-
mie, stwierdzili, że na razie wszy-
scy są takim szoku, że dużo się 
o tym nie mówi. - To jeszcze jest 
za świeże. Ale radziłbym wam 
szukać innych dzieci, bo przecież 
ksiądz powiedział, że Ania nie 

była jedyna. One na pewno cho-
dziły do tej szkoły obok kościoła 
- stwierdzili małżonkowie. 
Po chwili dodali, że tak na-
prawdę ludzie wiedzieli, że pro-
boszcz święty nie jest, ale nie po-
dejrzewali, że wykorzystuje bez-
bronne dzieci. - Wiem na pewno, 
że miał kobiety. Często go obser-
wowałem i do drugiej w nocy 
siedziały u niego różne panie. Co 
mogły tam robić? Bo na pewno 
nie sprzątały - mówił mężczyzna, 
dodając, że panie były tak atrak-
cyjne, że on sam by przy nich 
„spokojnie nie usiedział”.  

„Proboszcz był gościem  
i potrzeby swoje miał” 
Zgoła inne zdanie mieli męż-
czyźni, których spotkaliśmy 
pod jednym z wiejskich sklepów. 
- Ja jestem z Topoli i winy w nim 
nie widzę. Skoro molestował 
dziecko, to dlaczego dziecko nie 
wydało się wcześniej tylko teraz? 
Dlaczego dziecko nie powie-
działo mamusi, tatusiowi, tylko 
wszystko się wydało teraz? Jak 
to jest? Co wy chcecie od tego 
księdza proboszcza? Ciągle tylko 
trąbicie o tych księżach, mówi-
cie, że księża to „teofile” - 
wrzeszczał do nas  oburzony 
mężczyzna, mając chyba na my-
śli księży pedofilów, nie „teofi-
lów. Mężczyzna podkreślał, że 
przez lata miał bardzo dobre 
kontakty z proboszczem, w tym 
czasie wychowywał dwie córki 
i żadna nie powiedziała na niego 
złego słowa.  

Rozmawialiśmy też z innymi 
osobami, które stały pod skle-
pem. Większość z nich także 
uznała, że pani Anna źle zrobiła, 
wyjawiając teraz przez lata skry-
waną tajemnicę. Niektórzy za-
rzucali jej, że zrobiła to dla pie-
niędzy i sławy. - Sekielski nabrał 
pieniędzy i to wszystko. Pro-
boszcz był gościem, a że był 
z niego chłop, to potrzeby swoje 
miał - usłyszeliśmy.  

Obecny proboszcz                                          
nie komentuje 
Podczas naszej wizyty w Topoli 
udaliśmy się także na mszę 
świętą. Obecny proboszcz para-
fii bardzo grzecznie powiedział 
nam, że nie może wypowiadać 
się dla mediów, więc nie sko-
mentuje sprawy. Parafianie zdra-
dzili jednak, że proboszcz, 
na niedzielnej mszy świętej, je-
den raz odniósł się do całej sytu-
acji. - Powiedział, że ksiądz 
w Kościele jest wtedy, gdy jest 
dobrze i wtedy, gdy jest źle. Te-
raz w naszej parafii jest bardzo 
źle, ale nie nam to oceniać. To 
Bóg wszystko osądzi - parafianka 
cytowała słowa księdza.  

Rodzice ofiary nadal tu                               
mieszkają 
W pobliskiej miejscowości do  
dziś mieszkają rodzice ofiary 
księdza Jana. Mama pani Anny 
porozmawiała z nami, ale nie 
chciała wypowiadać się do arty-
kułu, ponieważ to, o czym się do-
wiedziała, także dla niej jest bar-

Parafia księdza z filmu Sekielskich - niektórzy  obwiniają... ofiarę 
W świętokrzyskiej Topoli o proboszczu emerycie krążą legendy

Paulina Baran 
baran@echodnia.eu

Część parafian z Topoli murem staje za oskarżanym o pedofilię dawnym proboszczem.  - Tylko trąbicie o tych księżach! A czemu to dziecko nie opowiedziało o  wszystkim wcześniej - krzyczał mieszkaniec

My do tej pory 
nazywamy go „naszym 
proboszczem”. 
Kierował naszą parafią 
przez  34 lata. Dużo 
zrobił. Kościół postawił 
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Parafia księdza z filmu Sekielskich - niektórzy  obwiniają... ofiarę 
W świętokrzyskiej Topoli o proboszczu emerycie krążą legendy

dzo bolesne. Przy nas zadzwoniła 
do swojej córki i zapytała, czy 
może ona zechce teraz, już 
po emisji dokumentu, odnieść się 
do sprawy. Kobieta odmówiła. 

Dziwne sytuacje                                                          
jednak się zdarzały 
Pod koniec naszej wizyty w pa-
rafii księdza Jana odwiedziliśmy 
sąsiadkę wykorzystywanej 
dziewczynki. - Wszyscy tu huczą 
na tę Anię, mówią, że oczerniła 
się na cały świat,  że zrobiła to dla 
pieniędzy, ale ja tak nie myślę - 
mówiła kobieta, która bardzo do-
brze znała księdza Jana. - Moim 
zdaniem Ania dobrze zrobiła, bo 
przecież ona to przez lata w sercu 
dusiła. Kiedy jednak powiedzia-
łam jednej osobie, że ją popie-
ram, to  usłyszałam, że jestem 
taka sama jak ona - mówi są-
siadka pani Anny. Kobieta twier-
dzi, że historia o pedofilii księdza 
Jana na pewno nie jest wyssana 
z palca.  

- Moja córka, która chodziła 
do szkoły w Topoli,  opowie-
działa mi bardzo dziwną sytua-
cję. - Mamo jest coś prawdy 

w opowieściach o księdzu Janie. 
Kiedyś, jak poszliśmy na religię 
i otworzyliśmy drzwi, to sie-
działa mu na podołku taka 
młoda dziewczyna, młodsza 
jeszcze od nas  - opowiadała 
córka. Czemu wtedy nikt nic nie 
zrobił? Kto by powiedział… Taki 
kochany ksiądz  był - zastana-
wiała się sąsiadka pani Anny.  - 
Teraz to już sama nie wiem, w co 
mam wierzyć. Ale swojemu pro-
boszczowi ufam, bo to wyjąt-
kowo dobry ksiądz - zaznaczyła. 

Film zszokował 
Początek filmu braci Sekielskich 
„Tylko nie mów nikomu”  na-
grywany jest w Kielcach, mię-
dzy innymi w Domu Księży 
Emerytów. Przyjeżdża tu wspo-
mniana pani Anna, która jako 
dziecko należała właśnie do pa-
rafii w Topoli. Ofiara księdza 
odwiedza swojego oprawcę 
i otwarcie mówi, że chciała mu 
ostatni raz spojrzeć w oczy…  
    Opowiada przed kamerą, że 
w wieku 7 lat pomagała w sprzą-
taniu kościoła. Jako jedyna 
po pewnym czasie została po-

proszona przez proboszcza, by 
zaczęła pomagać również w  
odosobnionym pokoju. 

Wtedy zaczął się koszmar. 
Tak mówi przed kame-
rami: „Dotykał moich piersi, 
masturbował się moimi rękami, 
całował. Do tej pory, kiedy czuję 
zapach mleka, czuję obrzydze-
nie. Dlatego, że ksiądz bardzo 
często pił mleko, pozostawał mi 
w ustach jego posmak” - mówi 
ze łzami w oczach kobieta. „Ba-
łam się, czy skończy się raz, czy 
wróci i będzie chciał jeszcze. 
Bardzo chciałam, żeby skoń-
czyło się na jednym razie” - do-
daje. 

Kobieta zapytała sędziwego 
już mężczyznę, czy ją pamięta, 
a ten przytaknął. Spotkanie było 
bardzo wstrząsające, ksiądz 
przyznał, że często odprawia 
msze święte… za te osoby, które 
skrzywdził. Mówił, że bardzo 
żałuje, że był w szpitalu w Kra-
kowie i tam dokonało się jego 
nawrócenie. „Od tamtego czasu 
nigdy nie dotknąłem już żad-
nej… ale to mnie nie usprawied-
liwia. (…) Ja wiem, że to diabeł 

swoje żniwo gdzieś zebrał” - 
mówi duchowny. 

Wykorzystywana kobieta 
wyznaje, że wcześniej nikomu 
nie powiedziała o tym, co się 
działo. Wspomina swoją traumę 
podczas zdjęcia z księdzem na  
Pierwszej Komunii Świętej.  
„Obawiałam się, że na tym zdję-
ciu będzie widoczne, że coś jest 
między nami” - wspomina 
przed kamerą. W pewnym mo-
mencie pyta księdza, dlaczego 
ona? - To też te sprawy męskie się 
odezwały w pewnym wieku - 
słyszy w odpowiedzi. 

„Masturbował się ksiądz mo-
imi rękami. Proszę księdza” - 
mówi kobieta. „To jest trudne dla 
mnie, co zrobiłem” - przyznaje 
duchowny. „Dotykał mnie 
ksiądz, gdzie nie trzeba. W miej-
sca intymne. To odcisnęło duże 
piętno na moim dorosłym życiu” 
- mówiła pokrzywdzona kobieta. 
„Czemu Pani dopiero teraz 
do mnie z tym przyszła? - zapy-
tał emerytowany duchowny. - 
Jakoś bym to wynagrodził” - 
stwierdził. - „Mówi ksiądz o pie-
niądzach?” - zszokowała się ko-

bieta. „Tego nie wynagrodzi ża-
den pieniądz. To jest w środku” 
- odparła ofiara. 

Po premierze filmu do  
sprawy odniósł się ksiądz Miro-
sław Cisowski, rzecznik Kurii 
Diecezjalnej w Kielcach. - Bardzo 
ubolewamy, że takie przypadki 
mają lub miały miejsce w naszej 
diecezji. Rozumiemy, że ta pani 
strasznie cierpiała - mówi rzecz-
nik kurii. 

Ksiądz Cisowski wyjaśniał, że 
kuria dowiedziała się o sprawie 
dopiero w styczniu tego roku, 
kiedy nagrywano film. Rozumie 
jednak, że wcześniej kobieta bała 
się mówić o tym, co ją spotkało. 
Zaznacza, że biskup kielecki 
od razu wszczął postępowanie 
w sprawie domniemanych na-
dużyć dokonanych przez księ-
dza Jana i sprawa została przeka-
zana Stolicy Apostolskiej. 

- Ksiądz biskup polecił, żeby 
ksiądz Jan nie sprawował czyn-
ności duszpasterskich, choć ze 
względu na swój wiek i stan 
zdrowia już praktycznie tego nie 
robił - mówił  rzecznik Kurii Die-
cezjalnej w Kielcach.  ¹

KSIĘDZEM ZAJMIE SIĘ 
PROKURATURA 

Dwa dni po premierze filmu 
braci Sekielskich kielecka 
prokuratura rozpoczęła 

postępowanie w sprawie 
byłego proboszcza parafii 
w Topoli księdza Jana A. 

- Postępowanie 
sprawdzające zostało 

rozpoczęte na podstawie 
doniesień medialnych już 
w poniedziałek, dotyczy 

ujawnionych w filmie 
przestępstw przeciwko 

wolności seksualnej 
i obyczajności  - wyjaśnia 

rzecznik kieleckiej 
prokuratury Daniel 

Prokopowicz. Celem jest 
dotarcie do wszystkich 

pokrzywdzonych i ustalenie 
zdarzeń, które mogły się 

wydarzyć. 
 Niebawem przesłuchana 

zostanie pierwsza 
pokrzywdzona osoba.

WAŻNE

Partnerem relacji jest PKN Orlen 009101052

?PONIEDZIAŁEK, 31 GRUDNIA 2018 
POLSKA

EKG 2019: Rozwój ma wscomaZać 
konsumentów. Czym jest handel 4.02

Rewolucja w handlu to nie moda i slogan tylko rzeczywistość  
- stwierdzili w trakcie  na XI EKG uczestnicy panelu- ;andel 4.0
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Wywiad 

- Tylko prawda może nas wyz-
wolić. Tylko ona może być fun-
damentem Kościoła - mówi ks. 
Tadeusz Isakowicz-Zaleski, 
polski Ormianin, kapłan tortu-
rowany przez Służbę Bezpie-
czeństwa w czasach PRL 
za działalność opozycyjną, 
dziś prezes Fundacji imienia 
Brata Alberta i historyk zaan-
gażowany w ujawnianie praw-
dy o ludobójstwie Polaków 
na Wołyniu. 

Kilkanaście milionów wy-
świetleń filmu braci Se-
kielskich. Czy to nie zaska-
kuje księdza? Przecież to 
nie jest nowy temat. Dla-
czego właśnie ten film 
i właśnie teraz wywołał 
trzęsienie ziemi w polskim 
Kościele, jedno z najwięk-
szych w całej jego historii. 
Kościół i wartości chrześ-

cijańskie są wciąż niezwykle 
ważne dla zdecydowanej 
większości Polaków. Ludzie 
masowo oglądają ten film nie 
z racji jego sensacyjności, ale 
wstrząsającego tematu. Pola-
cy martwią się o swój Kościół, 
który pokazany został od nie-
znanej szerzej strony, na do-
datek w tak bezpośredni spo-
sób, poprzez konfrontacje 
prześladowców z ich ofiara-
mi. Tego wcześniej nie było. 

Po raz pierwszy też ujrzeli-
śmy, jak sprawcy tych 

wstrząsających prze-
stępstw się tłumaczą, jak 
racjonalizują swoje postę-
powanie, czy też wręcz 
próbują przenosić odpo-
wiedzialność na swe ofiary. 
Na dzieci, które miały rze-
komo „apetyt” na „te” 
sprawy. Chociaż to akurat 
nie jest nowość. Z ust arcy-
biskupa Józefa Michalika 
już przed sześcioma laty 
usłyszeliśmy, jak to „dzie-
cko lgnie i jeszcze drugiego 
wciąga”. 
To się układa w pewien 

mechanizm obecny od lat 
w naszym środowisku. Kiedy 
trzynaście lat temu zaczyna-
łem pisać książkę o lustracji 
w Kościele, uderzyły mnie 
nie tyle smutne fakty, co nie-
zwykle pokrętny sposób tłu-
maczenia winnych, bardzo 
daleki od chrześcijańskiej za-
sady: „wasza mowa niech bę-
dzie: tak – tak, nie - nie”. Bar-
dziej słyszałem, że białe jest 
czarne, a czarne to takie nie-
bieskie w żółte ciapki. W fil-
mie Sekielskich mamy jednak 
świadectwa ludzi żyjących 
oraz konfrontacje ze sprawca-
mi, tego nie da się już tak ła-
two zlekceważyć.  

Jak ksiądz ocenia postawę 
zwierzchników tych prze-
stępców. Dla mnie było ono 
jak kalka postępowania 
głów Kościoła w Bostonie 
ze słynnego filmu „Spotli-
ght”. Tam również hierar-
chowie ignorowali przera-
żające fakty, a kiedy nie da-
wało się ich dłużej ukry-
wać, odsyłali pedofilów 
do innej parafii. Czyli de 
facto, na nowe „łowiska”, 

w ogóle nie myśląc o dzie-
ciach. 
Zwierzchnicy Kościoła 

w Polsce, nawet jeśli nie znali 
wielu szczegółów, to mieli 
świadomość istnienia tego 
zjawiska. I działali jak w spra-
wie lustracji agentów Służby 
Bezpieczeństwa, najpierw 
unikając jakiegokolwiek zde-
rzenia z tą sprawą, a potem 
bagatelizując ją. W kwestii 
pedofilii jest jednak jeszcze 
jedna, dużo gorsza rzecz. Lu-
stracja to historia, a tu mamy 
do czynienia z aktualną rze-
czywistością. Brak reakcji 
na pedofilię powodował prze-
cież mnożenie się kolejnych 
ofiar. Zwierzchnikom wystar-
czyło, że duchowny obiecał 
poprawę, więc przenosili go 
do innej parafii, gdzie robił to 
samo. To jest najbardziej 
przerażający aspekt, a nie tyl-
ko samo zjawisko pedofilii, 
które uważam za marginalne 
w Kościele. Ta niebywała to-
lerancja dla pedofilów ude-
rzyła w całą wspólnotę katoli-
ków w Polsce. Mały nowo-
twór zaatakował cały orga-
nizm i dziś nie da się go wyle-
czyć witaminą C. Zwłaszcza 
że nie mówimy tylko o mole-
stowaniu dzieci do 15. roku 
życia, ale też o częstszym zja-
wisku efebofilii, czyli pociągu 
do młodych mężczyzn. 

Akurat z tym problemem 
mógł polski Kościół sobie 
zacząć radzić już w 2002 
roku, gdy wybuchła spra-
wa molestowania klery-
ków przez arcybiskupa Ju-
liusza Paetza. Być może te-
raz bylibyśmy w zupełnie 
innym miejscu. Dziś brnie-

my raczej w stronę tego, co 
stało się w USA, a nawet 
gorzej, bo tam pomogły 
władze świeckie. Idziemy 
w stronę Irlandii, w której 
katolicyzm był potęgą, 
a dziś - po serii skandali 
pedofilskich - jest w roz-
sypce i mało kto tam  chce 
zostać duchownym. 
Dokładnie taki scenariusz 

nam dziś w Polsce grozi. Do-
brze, że przypomniał pan 
sprawę arcybiskupa Paetza. 
To jest modelowy przykład, 
jak nie należy postępować. 
O jego skłonnościach homo-
seksualnych i lubieżnych czy-
nach wiedziano jeszcze, gdy 
był w Rzymie w latach 80. 
Mimo to został potem bisku-
pem w Łomży, a później zo-
stał awansowany na arcybi-
skupa w Poznaniu. Zaś kiedy 
dzięki samym księżom wybu-
chła sprawa molestowania 
kleryków, to nie udało im się 
przebić przez otoczenie pa-
pieża do Watykanu. Dopiero 
dzielna krakowianka, profe-
sor Wanda Półtawska zdołała 
dotrzeć do Jana Pawła II. To 
pokazuje straszliwy mecha-
nizm hamowania niewygod-
nej dla niektórych hierarchów 
prawdy. I to nie jest wina pa-
pieża, tylko otoczenia, struk-
tur, które zamiast oczyszczać 

Kościół z grzechu, napędzały 
go. 

Niedawno pojawiła się 
książka Frederica Martela 
„Sodoma”, w której autor 
wprost mówi o homosek-
sualnym lobby w Watyka-
nie za czasów Jana Pawła II. 
Nie atakuje on go zresztą 
bezpośrednio, uważając 
Karola Wojtyłę za wspania-
łego człowieka i mistyka. 
Pisze jednak wyraźnie o lu-
dziach, którzy odcinali go 
od wiedzy i wymienia kar-
dynałów Angelo Sodano 
oraz Stanisława Dziwisza. 
Jan Paweł II jest poza 

wszelkimi podejrzeniami, ale 
chodzi o cały mechanizm 
funkcjonowania kurii rzym-
skiej, od dziesięcioleci. Prze-
cież Juliusz Paetz był sekreta-
rzem osobistym  już w cza-
sach Pawła VI. Dramat pole-
gał na tym, że nasz papież 
apostołował, ewangelizował, 
jeździł po całym świecie, na-
tomiast jego otoczenie bloko-
wało niewygodne informacje. 
Przypomnijmy choćby spra-
wę Marciala Maciela, założy-
ciela meksykańskiego zakonu 
legionistów, który okazał się 
bigamistą i pedofilem, ale do-
piero za Benedykta XVI został 
odsunięty. Trzeba by zapytać 
kardynała Dziwisza, jak to 
wszystko było możliwe. I dla-
czego w sprawie abp. Paetza 
dopiero świecka przyjaciółka 
papieża uświadomiła mu, 
kim on jest, natomiast cały 
system zawiódł. W sumie do-
piero dziś, za czasów Fran-
ciszka, próbuje się czyścić te 
sprawy w Watykanie. Wraca-
jąc do przykładu Irlandii, to 

jesteśmy na równi pochyłej. 
Jeżeli się tych spraw radykal-
nie nie rozwiąże, będziemy 
mieli odpływ wiernych. Już 
teraz mamy kryzys w powo-
łaniach. To jest prawdziwy 
alarm dla Kościoła. Bije głoś-
ny dzwon, i albo coś się na-
prawdę zmieni, albo będzie 
bardzo źle. 

Twierdzi ksiądz, że również 
w polskim Kościele działa 
tzw. homolobby. Jak reagu-
ją na nie polscy hierarcho-
wie? 
Podam przykład. W Krako-

wie działało pod samym Wa-
welem seminarium podległe 
diecezji sosnowieckiej. Doszło 
tam do skandalicznych wyda-
rzeń, gdzie rektor okazał się 
praktykującym homoseksua-
listą. Seminarium to na pole-
cenie Watykanu wcielono 
do seminarium w Częstocho-
wie, zanikły powołania ka-
płańskie, natomiast biskup 
sosnowiecki nie poniósł żad-
nych konsekwencji, choć wie-
dział o sprawie i nie reagował. 

Czy polski Kościół nie jest 
zdolny do samooczyszcze-
nia i tylko Watykan może 
to uczynić? 
Kiedy zajmowałem się 

sprawą lustracji w Kościele, ba-
dałem przyczyny, dla których 
kapłani podejmowali współ-
pracę z bezpieką. Jedni ulegali 
silnej presji, inni robili to z głu-
poty, jeszcze inni dla kariery. 
Była też jednak grupa duchow-
nych, którą skutecznie szanta-
żowano z uwagi na jej „skłon-
ności do młodych chłopców”, 
jak to nazywała Służba Bezpie-
czeństwa. Część hierarchów 
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Marek Kęskrawiec 
marek.keskrawiec@polskapress.pl

Ksiądz Tadeusz  Isakowicz-Zaleski  ma 63 lata, historyk kościoła, poeta, od lat działa społecznie

Jan Paweł II jest poza 
podejrzeniami, ale 
problemem okazał się 
cały mechanizm 
funkcjonowania kurii 
rzymskiej

Ksiądz Tadeusz 
Isakowicz-Zaleski:  
Pedofilia to 
nowotwór  
dla Kościoła
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histerycznie bała się ujawnie-
nia tych faktów. Pamiętam wi-
zytę kardynała Stanisława 
Dziwisza w prowadzonej 
przeze mnie Fundacji imienia 
Brata Alberta w Radwano -
wicach. Metropolita wcześ-
niej pogodził się już z tym, że 
ujawniam agentów bezpieki 
w Kościele i odwiesił mi zakaz 
mówienia o tym problemie. 
Jednak prosił, by nie pisać 
o homoseksualizmie. 

Podporządkował się 
ksiądz? 
Napisałem oględnie 

o „sprawach obyczajowych” 
w kontekście niektórych księ-
ży, ale zorientowałem się, jak 
drażliwy to temat. Potem za-
cząłem otrzymywać coraz wię-
cej sygnałów od ludzi, którzy 
po wydaniu „Księży wobec 
bezpieki” uznali mnie za osobę 
godną zaufania i ujawniali mi 
bulwersujące przypadki. Stwo-
rzyłem później pojęcie 
homolobby na kartach wywia-
du – rzeki napisanego z Toma-
szem Terlikowskim, mając 
na myśli, że na szczytach du-
chowieństwa w Polsce i w Wa-
tykanie działa duże grono ho-
moseksualistów. Choć nie wy-
mieniłem nikogo z nazwiska, 
musiałem stanąć przed radą 
kapłańską w krakowskiej kurii. 
Co ciekawe, ujęli się za mną 
niektórzy księża, świadomi 
przykładu deprawowania po-
znańskich kleryków przez ich 

ówczesnego arcybiskupa. Je-
den z nich stwierdził wręcz, że 
„jeżeli w piwnicy stoją beczki ze 
zgniłą kapustą, to trzeba je usu-
nąć, bo inaczej wybuchną”. Ci 
kapłani nie mogli się pogodzić 
z faktem, że w 2012 roku w pro-
cesji świętego Stanisława 
na krakowską Skałkę brał udział 
arcybiskup Juliusz Paetz. 

Wynika z tego, że najwyżej 
postawionym duchownym 
nie zależało na ujawnianiu 
prawdy. 
Nadal mam takie wraże-

nie. Nie ma jasnych procedur, 
a w samym episkopacie ist-
nieje duży rozdźwięk w kwe-
stii podejścia do tych spraw, 
przez co wszystko dzieje się 
bardzo wolno. Niedawno 
mieliśmy na przykład wybory 
prezydium episkopatu i liczy-
łem, że nastąpi tam jakieś od-
młodzenie i pojawią się du-
chowni lepiej rozumiejący 
media, działający szybciej. 
Wygrało jednak „nihil novi”. 
Popełniane są wciąż te same 
błędy, czego dowodem choć-
by tragiczny przekaz słynnej 
konferencji na temat pedofilii 
w Kościele. O ile jeszcze wy-
powiedzi prymasa Wojciecha 
Polaka są zrozumiałe, to już 
słowa szanowanego przeze 
mnie arcybiskupa Marka 
Jędraszewskiego są jak strza-
ły samobójcze. Zwłaszcza po-
równanie skazania za pedofi-
lię australijskiego kardynała 

Georga Pella do prześlado-
wań chrześcijan. 

Wróćmy do filmu braci 
Sekielskich. Mamy tam hi-
storię kapelana byłego 
prezydenta Lecha Wałęsy 
ksiądz Franciszka Cybuli, 
który molestował małe 
dziewczynki, znamy też 
z innych źródeł podobną 
sprawę księdza Henryka 
Jankowskiego. Jak to 
możliwe, że tacy ludzie, 
obaj zresztą agenci Służby 
Bezpieczeństwa, działali 
w otoczeniu pierwszego li-
dera „Solidarności”? Czy 
to przypadek? 
Służba Bezpieczeństwa 

namierzała takich ludzi, szan-
tażowała ich i różnymi meto-
dami promowała. Trudno mi 
jednak zrozumieć, dlaczego 
już w wolnej Polsce służby 
nie były w stanie sprawdzić 
przeszłości Cybuli. Zresztą 
nie tylko jego, kancelaria Wa-
łęsy była wprost naszpikowa-
na dawnymi agentami. To 
jednak jest już historia. Dla 
mnie bardziej niepojęte jest 
to, że arcybiskup Sławoj Le-
szek Głódź, znając agentural-
ną przeszłość ks. Cybuli, zro-
bił mu trzy miesiące temu po-
grzeb z pompą. Tak samo jak 
nie rozumiem, dlaczego z  
okazji tegorocznej procesji 
na Skałkę arcybiskup Jędra-
szewski zaprosił do Krakowa 
arcybiskupa Głódzia, którego 

skłonność do przepychu 
i skandaliczne wypowiedzi 
kompromitują tylko hierar-
chię kościelną. 

Na dokładkę mamy jeszcze 
skandal w sanktuarium 
w Licheniu, które część 
wiernych uznaje za drugą 
Jasną Górę. Tu z kolei ma-
my do czynienia ze zmową 
milczenia w zakonie, nie 
w biskupstwach. Przykro 
patrzeć na pomnik święte-
go Jana Pawła II u boku ku-
stosza Eugeniusza Maku-
lskiego, który także okazał 
się pedofilem. 
Dziwię się, że przełożeni 

księży marianów nic nie zro-
bili. O skłonnościach Makul-
skiego wiedziano od lat. To 
nie była przecież prowincjo-
nalna parafia na uboczu, ale 
zgromadzenie zakonników, 
którzy wszystko o sobie wie-
dzą. Okazało się jednak, że 
odsunięto go od działalności 
duszpasterskiej dopiero, gdy 
miał 76 lat! Wcześniej nikt nie 
reagował na postępki tego 
drapieżcy, który zniszczył 
młodym ludziom życie. Po ta-
kich traumach naprawdę 
ciężko jest się im podnieść. 

Czy w polskim Kościele ka-
tolickim może dojść do sytu-
acji takiej jak w Chile, gdzie 
po skandalach pedofilskich 
papież Franciszek odwołał 
cały episkopat? 

Franciszek postąpił bar-
dzo radykalnie z peryferyj-
nym Kościołem w Chile, ale 
już w USA było mu trudniej, 
co zresztą zakończyło się dla 
niego krytycznym listem ze 
strony byłego nuncjusza 
apostolskiego w USA, arcy-
biskupa Carlo Maria Vigano, 
który zarzucił papieżowi 
bezczynność w kwestii byłe-
go kardynała Theodore’a 
McCarricka z Waszyngtonu, 
przez pół wieku molestują-
cego kleryków oraz dzieci. 
Inna sprawa, że w końcu 
Franciszek usunął tego kar-
dynała z kolegium kardynal-
skiego, co jest sprawą bez 
precedensu w historii Koś-
cioła. A wracając do Polski, 
mam nadzieję, że hierarchia 
da sobie radę sama. Zresztą, 
szybko się o tym przekona-
my. Wprowadzono właśnie 
w Kościele pojęcie wykorzy-
stywania „dorosłych bez-
bronnych”. Chodzi tu za-
równo o ludzi niepełnos-
prawnych i chorych, jak 
i kleryków oraz młodych 
księży uzależnionych 
od władzy przełożonych. 
Będę niedługo interwenio-
wał w sprawie listu rodzi-
ców molestowanego młode-
go księdza, który bezsku-
tecznie szukał pomocy 
u swych zwierzchników. Zo-
baczymy, jak ta sprawa się 
potoczy, to będzie konkret-
ny egzamin dla Kościoła. 

Wspomnieliśmy o wyko-
rzystywaniu osób niepeł-
nosprawnych intelektual-
nie. Prowadzi ksiądz od lat 
Fundację im. Brata Alberta, 
opiekującą się w wielu 
ośrodkach w Polsce takimi 
osobami. Co ksiądz czuje 
jako człowiek, gdy słyszy 
o wykorzystywaniu seksu-
alnym bezbronnych osób. 
To dla mnie niepojęte 

i przerażające. Równie okrop-
nie się czuję, gdy widzę, że 
część naszej hierarchii zacho-
wuje się jak korporacja bro-
niąca wizerunku, a nie praw-
dy. Pamiętam w tym kontek-
ście moje spotkanie z odpo-
wiedzialnym za lustrację 
w byłej NRD Joachimem 
Gauckiem, luterańskim du-
chownym i późniejszym pre-
zydentem Niemiec, który nie-
raz był przedmiotem ataków 
ludzi domagających się fał-
szywego miłosierdzia dla 
agentów. Gauck dał mi przy-
kład Judasza i Piotra. Pierw-
szy zdradził Jezusa, drugi się 
go zaparł. Czy ewangeliści nie 
mogli tych faktów przemil-
czeć? Mogli. A jednak byli 
przede wszystkim wierni 
prawdzie, bo tylko „prawda 
nas wyzwoli”. Tylko ona mo-
że być fundamentem Kościo-
ła. Piotr zresztą pogodził się 
z Jezusem i został głową Koś-
cioła. Gdyby szedł w zaparte, 
nie zostałby pierwszym pa-
pieżem.  ¹
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Gwiazda 

Kasia Smutniak to polska ak-
torka, która robi karierę we 
Włoszech. Obecnie oglądamy 
ją u boku Krystyny Jandy w fil-
mie „Słodki koniec dnia”. Nam 
opowiedziała o swych życio-
wych i zawodowych doświad-
czeniach za granicą.  

„Słodki koniec dnia” to 
pierwszy pani polski film 
od „Hakera” z 2002 roku. 
Czy to znaczy, że polskie 
kino nie interesuje się Pa-
nią? 
Tak się złożyło. Pojawiały 

się propozycje w ciągu tych 
wszystkich lat, ale jak dosta-
wałam ciekawe scenariusze – 
to akurat nie mogłam się za-
angażować w projekt, ponie-
waż kręciłam coś innego. Du-
żo pracowałam w ciągu 
ostatnich dziesięciu lat.  

Akcja „Słodkiego końca 
dnia” rozgrywa się we 
Włoszech, a pani jest tam 
teraz popularną aktorką. 
To dlatego w naturalny 
sposób trafiła pani do ob-
sady tego filmu?  
Ja się śmieję, że Jacek 

Borcuch miał niewielki wy-
bór: szukał polskiej aktorki 
we Włoszech i akurat jedna 
taka tam była. Dla mnie to też 
było dosyć specyficzne: 
u mnie w domu we Włoszech 
była polska ekipa z polskim 

cateringiem. Było więc tak 
trochę po polsku i trochę 
po włosku.  

Praca na polskim planie 
różni się od pracy na wło-
skim planie filmowym?  
W sumie jest tak samo. Je-

dzenie jest tylko inne. W Pol-
sce chyba pracuje się też tro-
chę w innych godzinach niż 
we Włoszech. Polacy zaczy-
nają zdecydowanie wcześniej 
(śmiech).  

Co panią zaciekawiło 
w „Słodkim końcu dnia”?  
Jednym z pierwszych 

i najważniejszych motywów 
była możliwość współpracy 
z Krystyną Jandą. Oczywiście 
ważne też było to, że jego re-
żyserem był Jacek Borcuch, 
który zauroczył mnie filmem 
„Wszystko, co kocham”. Sce-
nariusz napisany przez Jacka 
ze Szczepanem Twardochem 
był też mocny.  

Jak się pani pracowało 
z Krystyną Jandą?  
Trudno to właściwie naz-

wać pracą. To była po prostu 
przyjemność. Spędziłyśmy 
ze sobą wiele czasu na pla-
nie. Odkryłam w Krystynie 
wspaniałą postać i fanta-

styczną kobietę. Bo to, że jest 
znakomitą aktorką, wszyscy 
dobrze wiemy. Nie znałam jej 
jednak prywatnie i możli-
wość jej poznania okazała się 
dla mnie bardzo ważna. To 
było jedno z tych spotkań, 
które zmieniają nas na całe 
życie.  

Krystyna Janda podkreśla, 
że nie podziela poglądów 
granej przez siebie boha-
terki. A jak jest z pani po-
stacią? Czy jest ona pani 
bliska?  
Raczej nie. Ja miałam inną 

relację ze swoją mamą niż 
moja bohaterka ze swoją. 
Moja bohaterka jest nie tylko 
córką, ale też agentką i sekre-
tarką postaci granej przez 
Krystynę Jandę. W jakimś 
sensie jest więc matką dla 
swojej matki. Poza tym są 
one mocno skonfliktowane – 
a ja nie mam konfliktu ze 
swoją mamą. Mnie najbar-
dziej interesowały w tym fil-
mie relacje w trójkącie bab-
cia-matka-córka. I ten bunt, 
jaki przechodzą te trzy kobie-
ty w różnym wieku. To było 
najciekawsze do zagrania.  

„Słodki koniec dnia” poru-
sza kwestię imigracji, która 
jest mocno dyskutowana 
i w Polsce, i we Włoszech. 
Jakie ma pani poglądy 
na ten problem?  
W Polsce nie ma problemu 

imigracji. We Włoszech sytu-
acja wygląda zupełnie ina-
czej. W obu krajach jednak 
dużo się mówi o tej kwestii, 
a politycy wykorzystują ją 
do swoich własnych celów. 

Katarzyna Smutniak ma 40 lat - aktorka filmowa i telewizyjna, modelka. Pracuje i mieszka we 
Włoszech. Bywa nazywana „młodszą siostrą Moniki Bellucci” 
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Paweł Gzyl 
pawel.gzyl@polskapress.pl

Włoska 
kariera 
pięknej 

Kasi 
Smutniak   

W Polsce nie ma 
problemu imigracji. We 
Włoszech, dzięki 
imigrantom, 
gospodarka stoi 
na nogach
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WIEŚCI NIE Z TEJ ZIEMI

Wodnik (20.01-18.02) 
Dzień rozpocznie się bardzo mi-
łym dla Ciebie akcentem. Horo-
skop dzienny wróży Ci 
w związku z tym doskonały na-
strój. Wieczorem postanowisz to 
jakoś uczcić...  
Ryby (19.02-20.03) 
Staniesz dzisiaj przed trudnym 
wyborem. Będą Tobą szarpać roz-
terki, ale w końcu podejmiesz 
słuszną decyzję. Horoskop na dziś 
sugeruje zachować ją w tajem-
nicy.      
Baran (21.03-19.04) 
Na horyzoncie tli się mała in-
tryga, która dzisiaj może wy-
buchnąć sporym płomieniem. 
Horoskop dzienny na piątek 
upatruje jej źródła w zadawnio-
nym sporze. 
Byk (20.04-20.05) 
Ciemne chmury zbiorą się dzisiaj 
nad Twoją głową, ale dzięki 
wsparciu życzliwych osób uda się 
je odpędzić. Horoskop dzienny 
radzi okazać wdzięczność.                                 

Bliźnięta (21.05-21.06) 
Ktoś może próbować dzisiaj 
wciągnąć Cię w ryzykowną grę. 
Horoskop na dziś to wyraźna su-
gestia, by w związku z tym zacho-
wać daleko posuniętą ostrożność.                  
Rak (22.06-22.07)   
Przed Tobą dzień w kratkę. Horo-
skop dzienny na piątek wróży, że 
drobne sukcesy oraz pomyślne 
wiadomości będą przeplatać się 
z przykrymi docinkami kogoś 
z bliskiego otoczenia. 
Lew (23.07-22.08) 
Będziesz dzisiaj osobą ugo-
dową i otwartą na pomysły in-
nych. Horoskop dzienny stawia 
Cię przed szansą wspólnej reali-
zacji intrygującego przedsięw-
zięcia...                                      
Panna (23.08-22.09) 
Prawdopodobnie odświeżysz 
dzisiaj starą znajomość. Horo-
skop na dziś zakłada, że wrócą 
miłe wspomnienia. Umówicie 
się również na kolejne spotka-
nie.  

Waga (23.09-22.10)  
Wystarczy Ci sił, aby doprowa-
dzić do końca sprawę, która 
utrudniała życie nie tylko Tobie. 
Horoskop dzienny na piątek 
wróży, że będzie to nie tylko 
Twoja zasługa.  
Skorpion (23.10-21.11) 
Odezwą się dzisiaj w Tobie władcze 
instynkty, ale staraj się ich za bar-
dzo nie eksponować, bo horoskop 
dzienny wróży, że nie wszystkim 
przypadną one do gustu...   
Strzelec (22.11-21.12) 
Ktoś będzie dzisiaj próbował 
przekonać Cię, że białe jest 
czarne, a czarne jest białe. Horo-
skop dzienny podpowiada, by 
uważać na takich „konsultan-
tów”. 
Koziorożec (22.12-19.01) 
Będziesz dzisiaj ostatnią deską 
ratunku dla wielu osób. Horo-
skop dzienny na piątek to wy-
raźna wskazówka, by pomagać, 
ale też nie pozwalać się wykorzy-
stywać. 

Antek Królikowski  
Spotkał się z odmową  
Młody aktor rozstał się z Julią Wie-
niawą pod koniec zeszłego roku. 
Choć para była razem dwa lata, 
nigdy nie zamieszkała ze sobą. Nic 
więc dziwnego, że kiedy teraz An-
tek znalazł nową dziewczynę, za-
proponował jej przeprowadzkę 
do swojego mieszkania zaledwie 
po kilku tygodniach związku. Ku 
jego zaskoczeniu  partnerka odmó-
wiła.  - Stwierdziła wprost, że nie 
jest jeszcze gotowa, by się do niego 
wprowadzić - powiedziała zna-
joma pary „Faktowi”. Aktor był po-
dobno bardzo rozczarowany. Czy 
to nie zachwieje jego nowym 
związkiem?    

Danuta Stenka  
Zarabia krocie  
Popularna aktorka miała zwyczaj 
narzekać na to, że kobiety zarabiają 
w polskim przemyśle filmowym 
mniej niż mężczyźni. Tymczasem 
„Super Express” wyniuchał, że 
gwiazda radzi sobie finansowo cał-
kiem dobrze. Jak donosi gazeta, 
znany producent okularów przed-
łużył z nią kontrakt reklamowy 
o następny rok, dzięki czemu ak-
torka zarobi 150 tysięcy  złotych. 
Jeszcze bardziej lukratywną 
umowę Stenka podpisała z produ-
centem farb do ścian. - Dogadali się 
i Stenka będzie reklamować ten 
produkt za ponad 300 tysięcy - 
zdradził informator „Super 
Expressu”.   

Kinga Rusin  
Pomyliła katastrofy  
Kilka dni temu w „Dzień dobry 
TVN” gościła Natalia Kukulska, 
która organizuje w stolicy koncert 
ku pamięci Anny Jantar. Kukulska 
długo nie mogła pogodzić się ze 

śmiercią swej mamy i dopiero nie-
dawno odwiedziła miejsce kata-
strofy samolotu, w którym zginęła 
Jantar. Prowadząca program Kinga 
Rusin chciała nawiązać do tego 
faktu - ale popełniła błąd. - Pojecha-
łaś po raz pierwszy od 39 lat 
na miejsce katastrofy do Lasu 
Kabackiego… - zaczęła Rusin, ale 
zdziwiona Kukulska szybko weszła 
jej w słowo. - Sprostuję, że nie 
do Lasu Kabackiego, tylko nieda-
leko Okęcia, w inne miejsce. To inna 
katastrofa się tam wydarzyła - wy-
jaśniła piosenkarka. Okazało się, że 
dziennikarka pomyliła katastrofę 
samolotu z Anną Jantar na pokła-
dzie z 1980 roku z katastrofą lotni-
czą w Lesie Kabackim, do której 
doszło w 1987 roku. W internecie 
od razu zrobiło się głośno o wpadce 
Rusin. „Dziennikarze w ferworze 
dysponowania wieloma informa-
cjami również mogą się pomylić. 
Sprostowałam dla porządku. Nie 
mam jej tego za złe” - napisała 
Kukulska na Instagramie.  

Stan Borys   
Znów w szpitalu  
Pisaliśmy już, że weteran pol-
skiego bigbitu przeszedł w lutym 
udar. Lekarze opanowali sytuację 
i kilka tygodni temu piosenkarz 
wrócił do domu. Okazało się to 
jednak przedwczesne. Jego stan 
zdrowia znowu się pogorszył.  - 
Zaniepokoił nas fakt, że Stan bar-
dzo szybko się męczy. Lekarze 
zdecydowali, że musi przejść 
skomplikowane badania kardio-
logiczne. Tak więc za kilka dni 
znów przewieziony zostanie 
do szpitala - powiedziała „Fak-
towi” partnerka wokalisty, Anna 
Maleady.  - Pojawiły się także za-
burzenia pola widzenia. Tak się 
na ogół dzieje po udarze, ale 
trzeba to dokładnie skontrolo-
wać. Tak więc z oddziału kardio-
logicznego Stan trafi bezpośred-
nio na okulistykę. Poważnie oba-
wiamy się bowiem o jego wzrok - 
dodała Maleady.  

Agata Kulesza  
Znalazła nową miłość  
Ceniona aktorka jest już po trzeciej 
rozprawie rozwodowej i już nieba-
wem będzie wolna. Nic dziwnego, 
że przestała się z kryć z tym, że jest 
już w nowym związku. „Na żywo” 
wyśledziło, że gwiazda spotyka się 
z Marianem Prokopem. To opera-
tor filmowy, którego poznała 
na planie serialu „Pułapka”. Co cie-
kawe - mąż Kuleszy, który jest też 
operatorem filmowym, dobrze zna 
Prokopa. „To mój serdeczny ko-
lega. Życie powódki nie interesuje 
mnie w najmniejszym stopniu” - 
napisał filmowiec i opublikował 
zdjęcie Kuleszy ze spotkania 
z Prokopem.  

Sara Boruc  
Zjadła swoje łożysko   
Żona znanego piłkarza urodziła nie-
dawno trzecie dziecko - syna o imie-
niu Noah. Poród odbył się siłami na-
tury w domu pary. Teraz Boruc po-
informowała w interne cie, że po po-
rodzie zjadła swoje łożysko. To po-
noć coraz częstsza praktyka: spoży-
cie łożyska poprawia samopoczucie 
kobiety po porodzie, zapobiega de-
presji poporodowej i zwiększa lak-
tację. Ususzone łożysko może zo-
stać na zamówienie zamienione 
w kapsułki - i ich zdjęcie w gustow-
nym pudełeczku Boruc umieściła  
na swoim Instagramie.   

Katarzyna Skrzynecka  
Nie ma czasu na ślub  
Popularna aktorka wyszła za mąż 
w 2009 roku za mistrza Polski i Eu-
ropy w fitnessie - Marcina Łopu-
ckiego. Związek okazał się udany 
i celebrytka z czasem stwierdziła, 
że choć ma ślub cywilny, chętnie 
weźmie również ślub kościelny. 
W jednym z wywiadów zapowie-
działa, że dobrą okazją do tego mo-
głaby być dziesiąta rocznica pierw-
szego zamążpójścia, wypadająca 
19 czerwca tego roku. Niestety - 
okazało się, że gwiazda nie ma 
czasu.    ¹

Paweł Gzyl 
pawel.gzyl@polskapress.pl

HOROSKOP

Tak naprawdę to dzięki tym 
imigrantom włoska gospo-
darka stoi jako tako na no-
gach. Osoby, które wykonują 
we Włoszech najtrudniejsze 
prace, to imigranci. W Polsce 
tego nie doświadczacie. Wło-
chy są krajem morskim, więc 
jest to najbliższy kraj, do któ-
rego przybywają uchodźcy 
z Północnej Afryki i z Bliskie-
go Wschodu. W Polsce imi-
granci nie chcą się zatrzymy-
wać na stałe – to nie jest kraj 
docelowy ich wędrówki. 
Trudno więc to porównywać.  

Pani żyje od wielu lat 
w dwóch kulturach - pol-
skiej i włoskiej. Jak te do-
świadczenia wpływają 
na pani ocenę kwestii imi-
gracji?  
Moim zdaniem możemy 

się od siebie wiele rzeczy 
nauczyć i wieloma rzeczami 
możemy się ze sobą dzielić. 
Żeby mówić o innych kultu-
rach, trzeba najpierw je do-
brze poznać. Kiedy przedsta-
wia się je w sposób negatyw-
ny, nie znając ich, jest to bar-
dzo niebezpieczne. Żyję 
od dwudziestu lat we Wło-
szech i nie ma miałam nigdy 
żadnych problemów z asymi-
lacją, bo jest to kraj wielokul-
turowy. Nawet sami Włosi są 
różnorodni – posługują się 
różnymi językami, mają od-
mienną mentalność, wywo-
dzą się z innych tradycji. Dla-
tego tam inaczej postrzega 
się przybyszów z zewnątrz.  

Jacek Borcuch powiedział, 
że „Słodki koniec dnia” 
opowiada o starej Europie, 
która powoli odchodzi 
na naszych oczach 
w przeszłość. Kiedy pani 
patrzy w przyszłość, to 
więcej w pani nadziei czy 
obaw?  
Na razie na pewno więcej 

obaw. Nie wynikają one jed-
nak z tego, że do Europy 
przybywają uchodźcy z in-
nych stron świata. Bardziej 
martwi mnie to, że Europej-
czycy nie potrafią uczyć się 
na błędach. Nie wyciągamy 
wniosków z przeszłości. I te-
go się najbardziej obawiam. 
Zaczynamy powielać te same 
błędy, co nasi przodkowie.  

W jaki sposób jako aktorka 
może Pani zabierać głos 
w tych ważnych kwestiach 
dla naszej cywilizacji?  
Przede wszystkim przez 

świadomy wybór ról w fil-
mach, które mówią o tych 
właśnie sprawach. W tym 
kontekście „Słodki koniec 
dnia” wydał mi się bardzo 
istotnym filmem.  

Ma pani na swym koncie 
mnóstwo nagród i wyróż-
nień przyznawanych przez 
włoską branżę filmową. 
Za co Włosi tak Panią ce-
nią?  
Nigdy się nad tym nie za-

stanawiałam. Większość 

Włochów nawet nie wie, że 
jestem Polką. Może jedynie 
wiedzą, że nie jestem Włosz-
ką, bo mam trudne imię 
i nazwisko do wymówienia. 
Zostałam zaakceptowana we 
Włoszech w sposób natural-
ny.  

Współpracowała pani 
z wieloma znakomitymi re-
żyserami: od braci 
Tavianich, przez Ferzana 
Ozpetka, po Paolo 
Sorrentino. Z którym z nich 
współpracę ceni pani naj-
bardziej?  
Każdy z tych reżyserów 

zaznaczył w ważny sposób 
swą obecność w moim życiu. 
Z Ferzanem, od kiedy spotka-
liśmy się na planie sześć lat 
temu, zostaliśmy bliskimi 
przyjaciółmi i dzisiaj nie je-
steśmy w stanie bez siebie 
żyć. Z braćmi Taviani łączy 
mnie z kolei delikatna miłość, 
bo są to niesamowicie wrażli-
we osoby. Paolo Sorrentino 
jest natomiast niepodważal-
nym i absolutnym geniu-
szem, którego bez wahania 
można nazwać współczes-
nym Fellinimi.  

Ma pani w dorobku kilka-
dziesiąt filmów. Włoska 
kinematografia oferuje 
ciekawe role kobietom?  
Nie. Ja staram się zawsze 

wybierać role ciekawe, te, 
które mnie fascynują albo - 
przerażają. Kiedy widzę w ro-
li jakieś wyzwanie albo wy-
daje mi się, że jej nie podo-
łam – wtedy ją biorę.  

Walczy Pani obecnie o pra-
wa kobiet we włoskim 
przemyśle filmowym. Ja-
kie napotyka Pani trud-
ności?  
We włoskim przemyśle 

filmowym, w porównaniu 
do polskiego chociażby, jest 
o wiele mniej kobiet. Reży-
serek jest tylko trzy procent. 
Dlatego przed nami jeszcze 
długa droga. Zaczęłam z ko-
leżankami z branży, a potem 
dołączyły kobiety z innych 
branż – adwokatki czy lekar-
ki. Założyłyśmy organizację 
Di Senso Commune, która 
stworzyła swego rodzaju ko-
deks zachowań podczas 
pierwszych kontaktów mło-
dych aktorek z producenta-
mi czy reżyserami podczas 
chociażby castingu. Żeby 
młoda dziewczyna, która 
próbuje zaistnieć w świecie 
filmu, wiedziała, że może 
odmówić, kiedy ktoś propo-
nuje jej „przesłuchanie” 
podczas kolacji. Żeby młode 
dziewczyny wiedziały, jak 
się mają zachować. I mówi-
my tu nie tylko o kobietach.  

W 2009 roku wystąpiła 
pani u boku Johna 
Travolty w filmie „Poz-
drowienia z Paryża”. Wte-
dy mówiło się, że wrota 
Hollywood stanęły 
przed panią otworem. 

Dlaczego nie skorzystała 
pani z tej okazji?  
Tak się po prostu zdarzy-

ło.  

Niedawno ponownie za-
grała pani w hollywoodz-
kim filmie – „Dr. Dolittle”. 
Ma pani ochotę znowu 
spróbować zaistnieć 
za oceanem?  
Nie. To był ciekawy pro-

jekt i dlatego chciałam w nim 
wziąć udział. Gdybym chcia-
ła mieszkać w Hollywood, to 
pewnie bym mieszkała. Ale 
ja nie chcę. Ja chcę mieszkać 
bliżej rodziny. Nie czułam 
nigdy, że jestem w stanie co-
kolwiek oddać lub poświęcić 
choć kawałek mojego rodzin-
nego szczęścia dla pracy 
za oceanem.  

Właściwie to ciągnie pa-
nią w inną stronę niż 
do Hollywood, bo kilku lat 
prowadzi pani działalność 
charytatywną w Nepalu. 
Dlaczego akurat tam?  
To się samo zdarzyło. Bar-

dzo dobrze znałam ten kraj, 

często tam bywałam. W pew-
nym momencie spotkałam 
osoby, którym mogłam zau-
fać i rozpocząć w Nepalu bu-
dowę szkoły dla tamtejszych 
dzieci.  

Co daje pani ta praca w Ne-
palu?  
To już piąty rok od otwarcia 

szkoły. I zbieramy pierwsze 
owoce. Możliwość stworzenia 
możliwości edukacji dla cho-
ciaż jednego dziecka – to moż-
liwość realizowania marzeń. 
Nie tylko tego dziecka, ale całej 
rodziny czy wioski. To jest łań-
cuch dobrej woli, który spra-
wia, że korzysta na tym cała 
społeczność. Kiedyś było mo-
im marzeniem jego utworze-
nie. Dzisiaj to się realizuje 
w konkretny sposób. I jestem 
z tego powodu szczęśliwa.  

Wspomniała pani o swej 
rodzinie. Ojczyzną pani 
dzieci są Włochy. Ale jak 
odbierają one Polskę? 
Dzieci bardzo lubią przy-

jeżdżać do Polski. I co roku 
w wakacje są tutaj. Całkiem 
dobrze mówią po polsku. Dla 
mnie możliwość wspólnego 
korzystania z nimi z języka 
polskiego jest czymś bardzo 
ważnym. Staram się w natu-
ralny sposób dbać w naszym 
domu o te polskie korzenie. 
Obowiązki sprawiają jednak, 
że nie wracam do Polski i nie 
bywam tu z dziećmi na tyle, 
na ile bym chciała. ¹

We włoskim przemyśle 
filmowym, 
w porównaniu 
do polskiego, pracuje 
bardzo mało kobiet. 
Przed nami długa droga     
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Obyczaje 

Sakramentowi Pierwszej Ko-
munii Świętej towarzyszą 
dziś uroczystości rodzinne, 
których materialny wymiar 
przyprawia o zawrót głowy.  
Prawie jak wesele?  Bywa, że  
jeszcze huczniej! 

A lba, nazywana też 
szatką, to  skromny 
komunijny strój  dla 
dzieci. W zamyśle 
ukrócić miał rewię 

mody, szczególnie dziewczęcej. 
Ceny szatek wahają się między 30 
złotych (prosta, używana) i 150 
złotych. Sprytni rodzice  i tak jed-
nak wyposażają dziewczęta 
w sukienki, nierzadko będące mi-
niaturami sukien ślubnych.  
W nich dziewczynki zadają szyku 
przed rodziną, na  przyjęciu.  

C zekoladkowy biznes  
to  moda obecna 
na polskim rynku 
od niedawna. Produ-
cenci słodyczy zwę-

szyli interes i przed majem zarzu-
cają sklepowe półki komu-
nijnymi bombonierkami. Zawar-
tość jest podobna, ceny przy-
stępne. Na opakowaniach obo-
wiązkowo widnieć muszą wize-
runki rozmodlonych dzieci  
(osobna wersja dziewczęca i chło-
pięca), w białych strojach. Takie 
czekoladki najchętniej do pre-
zentu dorzucają wnukom dziad-
kowie. Ceny: od 7 złotych  wzwyż. 

D ar ołtarza -  pow-
szechnie stosowany 
prezent dla parafii, 
w której dzieci przy-
stępują do sakra-

mentu; wyraz wdzięczności. Ro-
dzice składają się nań najczęściej 
po 20-50 złotych (zależy od li-
czebności grupy). W uzgodnie-
niu z rodzicami lub nie - du-
chowni kupują coś na rzecz para-
fii, np. kielich mszalny,  nowe or-
naty dla księży, Niestety, regular-
nie pojawiają się też narzekania 
z różnych stron kraju na zbyt wy-
sokie składki na „dar”.  Sprzeciw 
budzą kwoty powyżej 50 złotych.  

E lektronika to od lat je-
den z bardziej pożąda-
nych prezentów przez 
dzieci. W 2019 roku 
na topie nadal są 

smartfony, laptopy, konsole 
do gier. W zależności od modelu 
ceny wahają się od kilkuset 
do kilku tysięcy złotych. Na tego-
roczny hit sieci handlowe wypro-
mowały... drony. „Idealny dron 

na Pierwszą Komunię Świętą 
do 500 , do 1000 , do 2000 ” - tak 
swoją ofertę reklamuje jedna 
z sieci. Najtańsze drony mają 
do 100 metrów zasięgu i podsta-
wowe opcje,  kosztujące około  5 
tysięcy złotych  - 5-kilometrowy 
zasięg i profesjonalny wachlarz 
możliwości. 

G astronomia nasta-
wiona  tylko na  ko-
munijne usługi w  
maju ma dobre  
żniwa. Rodziny or-

ganizujące przyjęcia w domach 
(lub ogrodach - bardzo trendy) 
chętnie korzystają z cateringu. 
Często rozszerzeniem takiej 
usługi jest wsparcie kucharza (-
y) i kelnera. Przyjęcie w restaura-
cji oznacza wydatek średnio 150-
200 zł „od talerzyka”.  Jeśli goś-
cie proszeni są na coś więcej niż 
obiad z deserem, stawka  rośnie. 

K operta - to nieod-
łączny element ko-
munijnego prezentu. 
Ile powinno się w niej 
znaleźć? „Talerzyk” 

plus coś ponadto - ta  weselna za-
sada obowiązuje również 
przy okazji Pierwszej Komunii 
Świętej. „Goły” prezent finan-
sowy wynosi zazwyczaj 300-500 
złotych. Do większej hojności zo-
bowiązani czują się dziadkowie 
i rodzice chrzestni. Znakiem 

czasu jest też finansowy upomi-
nek w innej niż gotówkowa for-
mie: przelewu, założonej dzie-
cku lokaty, karty podarunkowej, 
na przykład do wybranej galerii 
handlowej. 

Listy podarunkowe, 
identyczne,  jak te sto-
sowane przy okazji ślu-
bów, zyskują na popu-
larności. - Po co dzie-

cku nietrafiony prezent? Lepiej 
niech goście wybiorą coś z ze-
stawu - uważają niektórzy ro-
dzice. I przygotowują listy po-
żądanych przez dziecko (rodzi-
ców?) przedmiotów, dbając 
o zróżnicowanie kosztów.   Li-
stę najczęściej rozsyła się 
mailem. Goście - kto pierwszy, 
ten lepszy - bukują pozycje. Po-
tem muszą już tylko zobowią-
zanie zrealizować... 

M enu przyjęcia 
pierwszokomu- 
nijnego od lat ma 
żelazne pozycje.  
Mody modami (o 

nich zaraz), ale większość gospo-

darzy dba o to, by gości nakar-
mić obiadem i „słodkim”. Ile to 
kosztuje? Restauracja w Ząb-
kach pod Warszawą oferuje 
przyjęcie komunijne w cenie 
165 złotych od osoby. W cenie  
rosół z makaronem, medaliony 
z polędwiczek wieprzowych 
z pieczonymi ziemniakami i bu-
kietem warzyw, a na deser - 
szarlotka z bitą śmietaną. 
Do tego przystawki: śledzie, 
roladki schabowe, tortilla, sa-
łaty, pieczywo, masła smakowe. 
To dość typowy w 2019 roku  ze-
staw, dostosowany do polskich 
gustów. Trendy natomiast jest 
zadbanie o gości niejedzących: 
mięsa, czegokolwiek pochodze-
nia zwierzęcego, glutenu, lak-
tozy.  Modne jest też przyjęcie 
z dodatkowymi atrakcjami, 
na przykład jeden z fortów 
w Toruniu oferuje nie tylko 
komunijne obiady, ale też zwie-
dzanie twierdzy z przewodni-
kiem w mundurze (100 zło-
tych), podchody dla dzieci (120 
złotych), ognisko (100 zł)otych. 

O fiara „na tacę” 
z okazji Pierwszej 
Komunii Świętej 
różni się od tej 
p o w s z e d n i e j .  

W złym tonie jest  bilon. Ofiara 
powinna szeleścić i zaczynać się 
od 20 złotych.  Komunijni  goś-

cie zazwyczaj są na to przygoto-
wani, identycznie jak w przy-
padku nabożeństw towarzyszą-
cych innym sakramentom świę-
tym, np. ślubom czy chrzcinom. 

P rzystrojenie kościoła  
to kolejny tradycyjny 
element na liście  
kosztów.  Wiele w tej 
mierze zależy od fan-

tazji rodziców (ta potrafi zasko-
czyć!), ale też ich ofiarności, bo 
zdarzają się urodzeni organiza-
torzy czy zawodowi plastycy 
bądź floryści, którzy biorą 
na siebie ciężar zadania. Naj-
częściej usłyszeć można o stan-
dardowej składce „na kwiaty” 
w wysokości 20-30 złotych. 
Pod tym hasłem mogą kryć się 
też wydatki na dodatkowe 
świece i inne elementy dekora-
cyjne. Do wystroju kościoła, jak 
w przypadku ślubów, przywią-
zuje się coraz większą wagę. 
Ukwiecony powinien być już 
nie tylko ołtarz główny, ale i te 
 boczne oraz  nawa. 

Rzęs przedłużanie, pa-
znokci żelowanie, 
włosów prostowanie, 
kreatynowanie, a na-
wet farbowanie - tak, 

tak! Te wszystkie usługi fryzjer-
skie i kosmetyczne potrafią za-
mawiać rodzice dla dzieci (w 
99,9 proc.ent dla dziewczynek), 

przystępujących do Pierwszej 
Komunii Świętej.  Znakiem na-
szych czasów jest też chęć 
uwiecznienia tego idealnego 
wygląda dziecka na zdjęciach, 
filmie, transmisji na żywo w  
Internecie. „Usługę polegająca 
na tworzeniu fryzur i upięć dla 
dzieci przystępujących do  
Pierwszej Komunii Świętej”  
znaleźć można w ofercie wielu 
salonów. Koszty? Nie różnią się 
specjalnie od usług dla doro-
słych. Stawki za niewyszukane 
upięcie startują od 100 złotych. 
Dodanie żywych kwiatów czy 
modnych w 2019 roku sztucz-
nych pereł podnosi cenę. 

Tort pierwszokomuni-
jny - żelazny punkt 
programu każdego 
przyjęcia. Szanujące 
się cukiernie mają 

w ofercie takie w kształcie 
Pisma Świętego,  hostii czy 
po prostu z figurkami aniołków. 
Restauracje organizujące przy-
jęcia najczęściej tortów nie pro-
ponują, proszą o dostarczenie 
własnych. Niektóre cukiernie 
przechodzą same siebie, propo-
nując torty: w kształcie biblii, 
z pięknymi kielichami i napi-
sami IHS, wypieki różowe, błę-
kitne i białe, dekorowane ho-
stiami i napisami z czekolady 
typu „Serce moje, duszę moją, 
Panie Jezu weź”.   Zazwyczaj ki-
logram  tortu kosztuje  60-110 
złotych. 

Wódka to trunek 
już od dawna źle 
widziany na przy-
jęciach. Choć du-
chowni od lat 

apelują o całkowitą abstynencję 
ze względu na dzieci, obiady 
w restauracjach najczęściej pod-
lewane są winem. W warunkach 
domowych zdarzają się moc-
niejsze trunki, ale przyjęło się, że 
o ile wódka pasuje do wesela, to 
przy komunijnej okazji na stół 
się jej nie stawia.  

Zdjęciowe sesje 
komunijne to temat 
rzeka. W tym roku 
znaleźliśmy na przy-
kład oferty „sesji w rze-

paku” i „sesji w skansenie”. Wi-
dać, że na topie jest powrót 
do natury.  Ceny  sesji dziecię-
cych niewiele tylko odbiegają 
od tych oferowanych dorosłym. 
W zależności od miasta i woje-
wództwa fotografowie oferują 
swe usługi  średnio za 250 (10 
ujęć) - 600  (100 ujęć), choć 
górna granica tak naprawdę nie 
istnieje. Fotografie otrzymuje 
się na  płycie DVD.  Sesje, 
uwaga!, potrafią trwać nawet 
trzy godziny. Taki czas określają 
wykonawcy przy zleceniu 100 
ujęć.  ¹Duchowym przeżyciom przy okazji Pierwszej Komunii Świętej towarzyszy wymiar rodzinny i czysto materialny. Taka tradycja...
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Pierwsza Komunia od A do Z. 
Trendy, wyzwania i koszty 

Sesje zdjęciowe trwają 
nawet 3 godziny. Taki 
czas fotograf określa 
przy 100 ujęciach
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Muzyka 
Izabela Gajewska-Kopczyńska 
gajewska@echodnia.eu 

Muzycy z zespołu Szymon 
Wydra & Carpe Diem nie zwal-
niają tempa. „Karpie”, czyli 
Szymon Wydra – wokal, Zby-
szek Suski – gitara, Jarek Suski 
– perkusja oraz Tomek Ku-
charczyk - gitara basowa po-
nownie zaskoczyli fanów no-
wym kawałkiem. 

Utwór „Odpowiedź” został za-
kwalifikowany do koncertu 
Premier 56 Krajowego Festi-
walu Piosenki Polskiej Opole 
2019. Kompozycja zapowiada 
album, który ukaże się na dzień 
przed występem zespołu 
w Opolu, już 14 czerwca. 

Chwytliwy rytm, mądry tekst 
- Muzyka powinna być czymś 
więcej niż tylko rozrywką 
i właśnie taka jest nasza… „Od-
powiedź” – mówi Szymon Wy-
dra, lider i wokalista radom-
skiego zespołu, który na mu-
zycznej scenie stoi twardo 
od ponad ćwierć wieku, o no-
wym utworze zespołu.  

To bardzo energetyczny ka-
wałek, który świetnie odzwier-
ciedla charakter twórczości ze-
społu – ich każda piosenka to 
nie tylko chwytliwy rytm, ale 
także mądry tekst. Ten stwo-
rzyli Szymon Wydra, Jarosław 
Suski, Anna Kęsek-Chyży, Zbig-
niew Suski. Za muzyką do „Od-
powiedzi” stoją Szymon Wy-
dra, Jarosław Suski, Zbigniew 
Suski. 

- Inspiracją do powstania 
utworu były sytuacje, w któ-
rych widzieliśmy osoby zagu-
bione, nie wiedzące, co dalej 
zrobić ze swoim życiem, w kim 
szukać oparcia. Ci ludzie nie 
wiedzieli, kim są naprawdę, 
motali się w życiowym bałaga-
nie, do którego często sami się 
przyczynili. Odpowiedzi 
na ważne pytania szukali 
w otoczeniu, a nie tam, gdzie 

mogli ją znaleźć, czyli w sobie. 
Tymczasem pracę nad po-
prawą swego życia powinni-
śmy zacząć od siebie, w na-
szych sercach kryje się odpo-
wiedź na pytania, kim jeste-
śmy. – opowiada Wydra.  

Co słychać u chłopaków z Ra-
domia? Bardzo dużo! 
Na początku roku utworzyli 
nowy, anglojęzyczny mu-

zyczny projekt (Carpe Diem), 
którego już pierwszy utwór 
(„Higher Aims”) znalazł się 
na ścieżce dźwiękowej brytyj-
skiego filmu „MERCS: 
Moonsamy”. Po tak świetnie 
zapowiadającym się początku 
muzycy konsultując się z dzien-
nikarzami muzycznymi, posta-
nowili przygotować radiową 
wersję piosenki. Efekty tych 
działań z miejsca zostały do-
strzeżone nie tylko w Polsce, ale 
również daleko poza jej grani-
cami, czego dowodem jest pub-
likacja australijskiego branżo-
wego portalu oraz emisje 
„Higher Aims” na antenach 
rozgłośni radiowych w Brazylii! 

Co będzie dalej? - „Odpo-
wiedź” znajdziecie na Festi-
walu w Opolu – uśmiechają się 
radomskie „Karpie”, prezentu-
jąc nowy kawałek, którego już 
można posłuchać na kanale 
„Szymon Wydra & Carpe 
Diem” w serwisie YouTube.pl. 
Sądząc po komentarzach 
internautów, piosenka ma 
szansę stać się hitem. 

Premierowe piosenki Szy-
mona Wydry & Carpe Diem 
oraz innych wykonawców 

usłyszymy w sobotę, podczas 
drugiego dnia Festiwalu Opole 
2019. Zwycięzcę tego plebi-
scytu wyłoni jury oraz widzo-
wie telewizyjnej „Jedynki” 
w głosowaniu SMS. W szranki 
z muzykami z Radomia staną 
Olga Bończyk, Ania Karwan, 
Patryk Komór, Monika 
Kuszyńska, Maciej Mieczni-
kowski & Leszcze, Natalia Si-
kora, Marcin Sójka, Izabela 
Trojanowska, oraz 4Dreamers. 

Krajowy Festiwal Piosenki 
Polskiej Opole 2019 odbędzie 
się 14-17 czerwca. Trzy pierw-
sze dni koncertowe będą trans-
mitowane na antenie TVP1, na-
tomiast czwarty, poniedział-
kowy koncert muzyki alterna-
tywnej ma być transmitowany 
na antenie TVP Kultura. ¹

Szymon Wydra & Carpe Diem mają szansę 
wygrać „Premiery” na festiwalu w Opolu

Radomski zespół Carpe Diem zaprezentuje się na festiwalu w Opolu już zacztery tygodnie.
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Pracę nad poprawą 
życia powinniśmy 
zacząć od siebie, 
w naszych sercach 
kryje się odpowiedź 
kim jesteśmy.  
Szymon Wydra 

REKLAMA 049093086

eprasa.pl f202c51fb9



22 aEcho Dnia 
Piątek, 17.05.2019relaks

Rozmowa 

- Na premiera czekają pienią-
dze w wielkim, zagranicznym 
banku Santander. W mojej 
ocenie powoduje to dwu-
znaczną sytuację, bo może 
uzależniać szefa rządu od za-
granicznego banku - mówi 
Piotr Gajdziński, współautor 
książki „Delfin. Mateusz 
Morawiecki”, były rzecznik 
banku BZ WBK (którego pre-
zesem był premier). 

Zemścił się Pan? 
Nie, nie zemściłem się. 

Chciałem przypomnieć, że od-
szedłem z banku w 2010 roku, 
dziś mamy rok 2019… Nie mia-
łem specjalnych powodów, że-
by się mścić, odszedłem na do-
brych warunkach. I pod tym 
względem, co podkreślam 
w książce, nie mam prawa 
mieć do Mateusza Morawie-
ckiego najmniejszych preten-
sji. Ale jest on dzisiaj bardzo 
znanym politykiem i o ile po-
ranne informacje są nadal ak-
tualne, Polska jest krajem de-
mokratycznym i o premierach, 
w ogóle o politykach, się pisze. 
A ja zajmuję się pisaniem ksią-
żek. 

Schetyna panu zapłacił? 
Schetyna nie chciał nawet 

ze mną o Morawieckim rozma-
wiać. Zapłacili mi podobno 
Niemcy. W ostatnią niedzielę 
w publicznym radiu działacz 
młodzieżówki PiS powiedział, 
że to jest robótka Niemców… 
No tak, Angela Merkel wpadła 
do mnie jakieś dwa tygodnie 
temu, przywiozła trzy walizki, 
jeszcze nie przeliczyłem… 

Jak może zrealizować swoje 
ambicje w polityce człowiek, 
którego obraz z pańskiej 
książki jest mniej więcej taki: 
jest tym politykiem tylko 
dlatego, że w odpowiednim 
momencie znalazł poparcie 
odpowiedniego patrona. 
Nie umie natomiast porwać 
tłumów.  
W mojej ocenie właśnie 

na mechanizmie „podczepie-
nia” opierała się jego kariera 
w banku, co nie jest niczym 
nadzwyczajnym. Ale w banku, 
inaczej niż w polityce, na wy-
sokie stanowiska wybiera lu-
dzi niewielkie grono, na przy-
kład członków rady nadzor-
czej. W polityce są funkcje wy-
bieralne, ale są też funkcje ad-

ministracyjne, gdzie tego po-
parcia tłumów nie trzeba. Gdy-
by Mateusz Morawiecki wy-
startował w wyborach parla-
mentarnych, to z całą pewnoś-
cią mandat poselski zdobę-
dzie. Natomiast, w moim prze-
konaniu, nie jest w stanie wy-
grać wyborów prezydenckich, 
a z tego co ja wiem i o czym pi-
szę - jego marzeniem jest pre-
zydentura. Powiedział to kie-
dyś wprost, słyszało to kilka 
osób, potwierdziłem to: chciał-
by zostać prezydentem. 

Niektórzy oskarżają pana, że 
pisząc to wszystko, złamał 
tajemnicę klienta, którego 
pracownikiem - jako rzecz-
nik prasowy - był. 
Rzecznikiem prasowym 

przestałem być w grudniu 
2010 roku. Mateusz 
Morawiecki przestał pracować 
w banku w roku 2015. Gdyby 
nie był dziś politykiem - nie na-
pisałbym tej książki. 

A nie powinno być tak, że 
rzecznik jest jak studnia: co 
raz usłyszy, nigdy nie powtó-
rzy? 
Nie uważam tak. Nie mia-

łem żadnego zakazu konku-
rencji, żadnego dnia, do które-
go obowiązują mnie jakieś ta-
jemnice. Nie ma czegoś takiego 
w mojej umowie o pracę, którą 
zresztą miałem z bankiem, 
a nie z Mateuszem Morawie -
ckim. Moim pracodawcą był 
bank. Zresztą literatura poli-
tyczna pełna jest książek, któ-
rych autorami są byli współ-
pracownicy ważnych polity-
ków. Scott McClellan, rzecznik 
prasowy prezydenta Busha, 
napisał o nim bardzo krytycz-
ną pozycję. 

Książka jeszcze się nie uka-
zała, a już rozpoczęła się gra - 
jak to pan nazywa. Poczytny 
tabloid pisze: Bliski współ-
pracownik zdradził tajemni-
ce premiera. I publikuje 
na pierwszej stronie, że 
w książce znajdują się infor-
macje o tym, że premier 
adoptował dzieci. Inni mó-
wią, że narusza pan życie 
prywatne... I tak dalej. 
I wszystko to zaczyna się 

dziać na około 10 dni 
przed ukazaniem się książki, 
której przywołane osoby nie 
znają. Swoją drogą zabawnie 
zabrzmiały słowa jednego 
z prawicowych dziennikarzy, 
który powiedział w TVP Info, 
że wprawdzie książki nie prze-
czytał, ale uważnie przekart-
kował. To bardzo ciekawe, bo 
książka jeszcze nie była wtedy 
wydrukowana. To zresztą ce-

cha naszego życia publicznego 
- ludzie nie znają, a już się wy-
powiadają, zajmują stanowi-
sko. Nawet prawnicy, na ła-
mach „Rzeczpospolitej”.  

Próbowano zablokować 
publikację tej książki? 
Nie, nie mieliśmy żadnych 

sygnałów. Ale dostajemy teraz 
gigantyczna liczbę e-maili, co 
bez wątpienia jest zorganizo-
waną akcją - one są bardzo po-
dobne do siebie - w których 
mówi się o tym, żeby spalić 
Gajdzińskich na placu Zamko-
wym w Warszawie, razem 
z ich książką. Odebrałem też 
kilka telefonów, co dziwne: 
od starszych kobiet, które 
mnie w czambuł potępiały. 
Dzisiaj rano jedna z sieci księ-
garskich poinformowała wy-
dawcę, że rezygnuje z dystry-
bucji „Delfina”, mimo że 
wcześniej zamówiła kilka ty-
sięcy egzemplarzy. 

A te starsze panie za co pana 
krytykowały, za książkę czy 
historię adopcji? 
Za historię adopcji, opisaną 

przez „Super Express”. Co jest 
zresztą historią zmanipulowa-
ną. Po pierwsze, nie można 
ujawnić czegoś, co już zostało 
ujawnione. Po drugie, sam mi-
nister Dworczyk, szef kancela-

rii premiera przyznał, że dzieci 
premiera wiedziały, iż są adop-
towane. Po trzecie, to nie jest 
książka o adopcji. Zajmujemy 
się adopcją w jednym zdaniu, 
co więcej - to zdanie pozytyw-
ne. To piękna rzecz, którą zro-
bił Mateusz Morawiecki. 

Premier książkę dostał? 
Nie, ale kilka osób w War-

szawie ją ma. Można powie-
dzieć, że minister Dworczyk 
zapewnił nam reklamę. 
W czwartek ukazuje się na por-
talu internetowym fragment 
książki, który mówi o tym, że 
Mateuszowi Mora wieckiemu 
na odejście bank przyznał od-
prawę. To poważna sprawa, bo 
Mora wiecki o tym opinii pub-
licznej nie poinformował. 
Według prawa nie musiał, ale 
wyborca ma prawo wiedzieć, 
że na Mateusza Morawie -
ckiego czekają w banku pienią-
dze. To kilka milionów zło-
tych, które Santander przyznał 
mu, ale nie wypłacił. Pieniądze 
zostaną wypłacone w momen-
cie, jak przypuszczam, w któ-
rym Morawiecki nie będzie 
musiał ujawniać stanu swoje-
go posiadania, jako osoba już 
prywatna. 

A co w tym złego? Przecież 
i tak jest milionerem. 

Zna pan jakiegoś milionera, 
który gdy ma 30 milionów, to 
nie chciałby mieć 40 milio-
nów? 

Nie znam, ale też nie widzę 
w tym niczego złego. 
Ja też nie. Ale podkreślam 

fakt, że na premiera czekają 
pieniądze w wielkim, zagra-
nicznym banku Santander. 
W mojej ocenie powoduje to 
dwuznaczną sytuację, bo mo-
że uzależniać szefa rządu 
od zagranicznego banku. 

Czy to oznacza, że te pienią-
dze nie zostaną wypłacone, 
jeśli podejmie niekorzystną 
dla banku decyzję? 
Być może. Santander słynie 

w ocenie analityków z tego, że 
jest bankiem bardzo agresyw-
nym. Jego filozofia polega 
na tym, że musi być w pierw-
szej trójce największych ban-
ków na rynku krajowym. Jeśli 
tak, to być może w przyszłości 
będzie chciał kupować inne 
banki. To już się zresztą stało, 
bo bodaj w ubiegłym roku ku-
pił Deutsche Bank Polska. 
Przejmowanie banków w Pol-
sce wymaga zgody KNF. 
A KNF podlega dzisiaj premie-
rowi Mateuszowi Morawiec -
kiemu.  

W książce pojawiają się wol-
ty premiera. Coś mówił tak, 
a potem zmienił zdanie. Du-
żo jest takich sytuacji? 
Mateusz Morawiecki dzisiaj 

krytykuje kapitał zagraniczny. 
Przez 16 lat pracował w za-
chodnim banku. Najpierw ir-
landzkim, potem hiszpańskim. 
Morawiecki dziś krytykuje 
rząd Donalda Tuska, a kilka lat 
temu udzielił wielkiego wy-
wiadu „Rzeczpospolitej”, 
w którym Tuska bardzo chwa-
lił. Uważał go za stabilizatora 
polskiej sceny. I był członkiem 
rady gospodarczej przy pre-
mierze Tusku. Na której posie-
dzeniach, jak mówią członko-
wie tej rady, mówił absolutnie 
liberalnym językiem. Dzisiaj 
Morawiecki jest etatystą. 
Na pytanie, jakie są poglądy 
Mateusza Morawieckiego, 
trudno odpowiedzieć, bo być 
może on sam nie wie. 

Jak to się stało, że człowiek, 
który w Banku Zachodnim 
we Wrocławiu nie pełnił czo-
łowej roli, który w banku 
po połączeniu z WBK też nie 
zrobił kariery, który nie był 
stawiany w roli faworyta 
do posady prezesa - jednak 
nim został? 
Historia jest dość długa. 

Decydujące było oczywiście 

poparcie Irlandczyków. 
Po drugie, dwaj członkowie 
rady nadzorczej opowiedzieli 
mi następującą historię: 
do konkursu o stanowisko 
prezesa wystartowali niemal 
wszyscy członkowie zarządu. 
Mateusz Morawiecki ujął 
członków rady nadzorczej 
swoją prezentacją. Opowie-
dział im historię, którą Irland-
czycy znali bardzo dobrze: 
od małego banku do wielkie-
go. Irlandczycy usłyszeli 
w tych słowach swoją historię 
i się tym zachwycili. Ale 
na końcu był telefon prezesa 
AIB, wtedy głównego akcjona-
riusza, który kazał im głoso-
wać na Morawieckiego. 

Kim jest Mateusz 
Morawiecki? 
Zideologizowanym techno-

kratą. Dziwne? A jednak. Czło-
wiekiem, który jest zainfeko-
wany polityką z domu rodzin-
nego. To nie jest zarzut. Jego 
ojciec w latach 80. był, przy-
najmniej we Wrocławiu, le-
gendą. To człowiek, który ma 
bardzo prawicowe poglądy 
i z tego powodu, w moim 
przekonaniu, jest człowiekiem 
niebezpiecznym. Ma duży dy-
stans do Unii Europejskiej, ży-
je w przekonaniu, że Polacy 
zostali skrzywdzeni i zdradze-
ni przez wszystkich, że polska 
historia jest historią najwspa-
nialszego narodu na świecie… 

Przecież tak uważa wielu 
Polaków! 
Wiem. Ale tak nie jest. Do-

póki wielu Polaków tak uważa 
- jest ok, ale jeśli człowiek 
na najwyższym stanowisku 
nie dostrzega żadnych niuan-
sów i ciemnych stron polskiej 
historii, to już jest niebezpiecz-
ne. 

Czy w książce jest bomba, 
która może wysadzić Mate-
usza Morawieckiego? 
Nie mam ambicji wysadza-

nia kogokolwiek. Jako publicy-
sta zajmujący się pisaniem 
książek mam prawo, a nawet 
obowiązek , napisać o czoło-
wym polityku wszystko, co 
wiem. Każdy Polak ma prawo 
dowiedzieć się o premierze jak 
najwięcej i podjąć świadomą 
decyzję.  

Ale do tej pory nie pisał pan 
o żyjących. 
Tak się złożyło, że rzeczy-

wiście: Gomułka, Gierek i Jaru-
zelski nie żyją… 

Swoją drogą: ciekawe towa-
rzystwo.  
No tak… ¹

Delfin. Historia nie o tym, jak   
Morawiecki adoptował dzieci 

Leszek Waligóra 
leszek.waligora@polskapress.pl

Piotr Gajdziński napisał książkę z synem, Jakubem
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EUROWIZJA – 
POŻAR W… 
Kuman Show 

W
yścigi do Eurokoryta 
poprzedzone zostały 
wyścigami o Eurowi-
zję, a właściwie fal-
startem, bo polski ze-

spół odpadł w przedbiegach. 
Z wcześniejszych zachwytów 
w naszych mediach wynikało, 
że Tulia wyglądająca niczym 
konie w baśniowych doroż-
kach na krakowskim rynku, bę-
dzie czarnym koniem zawo-
dów. Tymczasem wysłanie 
czterech dam w słowiańskich 
strojach do Izraela było równo-
znaczne z wysłaniem ich 
na pola minowe. Panie w sło-
wiańsko – cerkiewno – bizan-
tyjskich kostiumach spłonęły 
w ogniu walki o Eurowizję, 
śpiewając „Pali się!”. Niektórzy 
widzowie spalili się ze wstydu. 
Niesłusznie! Zespół Tulia jest 
moralnym zwycięzcą sztuki 
wysokiej nad sztuką niską 
i spalić się ze wstydu winni 
wszyscy, którzy robią sobie jaja 
sugerując, że razem z zespołem 
trzeba było wysłać do Izraela 
wóz strażacki OSP Bilcza, żeby 
ugasił pożar na scenie… Jak 
powszechnie wiadomo Euro-

wizja to konkurs najwyższych 
lotów artystycznych i stylów... 
Jeśli już mieć jakieś zastrzeże-
nia w tym względzie należa-
łoby żałować, że panie z ze-
społu Tulia nie stały się awan-
gardą europejskich wartości 
np. wszystkie winny być lesbij-
kami lub transwestytami czyli 
chłopami cud urody, którzy 
w czasie występu zamieniają 
się w cudne baby i abarot 
w myśl hitu: „Twoja płeć brzmi 
znajomo”… Albo każda z pań 
winna być innego koloru skóry: 
czarna, biała, żółta, czerwona, 
a tu - rasistowska dominacja 
białej karnacji w zespole! Skan-
dal! A przy tym – kompletny 
brak inscenizacji i choreografii 
występu! Żeby chociaż jedna 
ubijała masło, druga młóciła 
cepami, trzecia rżnęła sierpem, 
a czwarta wiła wianki i pusz-
czała po widowni… Można 
było chociażby pożyczyć ciu-
pagi od górali i odwalić krzesa-
nego aż by iskry poszły w trak-
cie śpiewania, że pali się… 
Przynajmniej byłoby o czym 
gadać przez parę lat jak o pa-
nience, która dotąd ubijała sek-
sownie śmietanę, aż zrobiła ka-
rierę celebrytki… A już kom-
pletnie zapomniano, gdzie te 
jasełka się odbyły – w Izraelu! 
Tymczasem zespół z Polski, 
nawiązujący wyłącznie do pol-
skich, ludowych korzeni, nie 
wzbogacając ich o jakże nam 
bliskie związki z żydowskimi 
tradycjami i obrzędami, popeł-
nił harakiri! A można było na-

wiązać do ornamentyki cha-
sydzkiej, mogły panie połączyć 
motywy słowiańskie w stroju 
z pejsami i kapeluszami na gło-
wach, w końcu jedna baba 
z brodą wygrała już Eurowizję, 
mogłyby wygrać cztery baby 
z pejsami! Byłoby przenikanie 
kultur i ukłon w stronę gospo-
darzy, a wplecenie zaśpiewów 
żydowskich do słowiańskiego 
zawodzenia byłoby metafo-
rycznym przerzucaniem kultu-
rowego mostu nad przepaścią 
europejskich podziałów. Ewen-
tualnie można też było ubrać 
panie w tęczowe aureole wokół 
głów i koszulki z ludowym haf-
tem : „Konstytucja”! Finał 
i miejsce na pudle – murowane! 
Albo trzeba było na Eurowizję 
wysłać super zgrabną, ładną 
d… w stringach i topless nieko-
niecznie umiejącą śpiewać, 
a zespół Tulia na godny festiwal 
chórów cerkiewnych lub świa-
towy festiwal folklorystyczny 
czy na festiwal ludowy do Kazi-
mierza Dolnego nad Wisłą, 
gdzie Tulia w cuglach zdoby-
łaby wielkanocną palmę pierw-
szeństwa, bo zawodzi pięknie, 
a tak to zawiodła w Izraelu 
na skutek – nie miejmy złudzeń 
- manipulacji totalnej polskiej 
opozycji we współpracy z lewa-
ckimi siłami zjednoczonej Eu-
ropy i izraelskimi antypolskimi 
siłami… W Tel Awiwie ober-
wała Tulia a przy okazji amba-
sador Magierowski. Jak widać – 
im sztuka wyższa, tym upadek 
boleśniejszy… ¹

Leszek Kumański 
internet@echodnia.eu

J
akie jest uzasadnienie 
dla rozróżniania pi-
sowni zmorzony – 
„zmęczony” i zmożony 
– „pokonany? – pyta Pan 

W.M. z Wrocławia. - Dopo-
wiedzmy dla porządku, że 
za tą parą wyrazową konse-
kwentnie podążają kolejne 
derywaty: zmorzenie – 
„zmęczenie” i zmożenie 
„pokonanie”, zmorzyć – 
„zmęczyć, wyczerpać, utru-
dzić, znużyć, pozbawić sił”, 
niezmożony – „niepożyty, 
nieprzeparty” (w dawnej 
polszczyźnie używano rów-
nież formy zmorzyć się – 
„zdrożyć się, zmordować się, 
znużyć się”, np. „Iż nam ko-
nie zmorzyły się były, mu-
sieliśmy zostać na noc” – pi-
sał ks. Jędrzej Wargocki 
na przełomie XVI i XVII w.). 

By uświadomić sobie 
konieczność pisowni przez 
„rz” wyżej przywołanych 
form, przytoczmy ich postać 
podstawową, jaką jest cza-
sownik morzyć – od XV w. 
„zadawać komuś śmierć; 
męczyć, dręczyć kogoś po-
woli”, „pozbawiać życia, 
uśmiercać, zabijać” (defini-
cja w słowniku Lindego 
z pocz. XIX w.: „robić, że 
ktoś mrze, czyli umiera”), 
„umartwiać, męczyć”, 
„ogarniać, opanowywać” (o 
śnie), współcześnie częsty 
w związkach frazeologicz-
nych: morzyć głodem – „nie 
dawać jeść, głodzić”, sen 
morzy „ogarnia” (dopo-
wiedzmy, że w staropol-
szczyźnie czasownik umo-
rzyć też znaczył tyle, co 
„uśmiercić, zabić, znisz-
czyć”, dziś natomiast umo-
rzenie oznacza „zlikwido-
wanie zobowiązania pie-
niężnego” i „zakończenie 
postępowania sądowego lub 
administracyjnego”). Osta-
tecznie zaś wszystkie te for-
my z „rz” wiodą do prasło-
wiańskiego moriti – „powo-
dować, że ktoś, coś umiera, 
zadawać śmierć, uśmiercać, 
zabijać”, ewoluującego ku 
znaczeniu „dręczyć, mę-
czyć”, i prasłowiańskiego 
merti „tracić życie”, spo-
krewnionego – oczywiście – 
z mrzeć, umrzeć, umór (pić 
na umór), zmora. 

Pisownia przez „ż” 
umotywowana jest formą 
podstawową zmóc – „o 

czymś złym, niewłaściwym, 
niepożądanym: całkowicie 
opanować, ogarnąć kogoś, 
coś, owładnąć kimś, czymś; 
pokonać”, w jej postaciach 
pochodnych bowiem mamy 
„g”, które wymienia się 
przecież właśnie na „ż”, 
na przykład choroba kogoś 
zmogła – ktoś był zmożony 
chorobą  (już nieco przesta-
rzały charakter mają wypo-
wiedzi typu zmogli nieprzy-
jaciela w boju, czyli „nie-
przyjaciel był zmożony 
w boju”). 

Rozumiem jednak orto-
graficzną rozterkę Czytelni-
ka, bo zapisy z „rz” i „ż” 
mogą funkcjonować warian-
tywnie w zależności od zna-
czenia: był zmorzony snem 
– „sen go ogarniał” i był 
zmożony snem – „sen go 
zmógł, pokonał”. 

Na koniec chciałbym 
wrócić do zacytowanego 
wyżej zdania z przełomu 
XVI i XVII wieku: „Iż nam 
konie zmożyły się były, mu-
sieliśmy zostać na noc”. Ma-

my w niej postać tak zwane-
go czasu zaprzeszłego (łac. 
plusquamperfectum) - 
„zmożyły się były”, którego 
używają jeszcze niektórzy 
starsi Polacy.  Jego funkcją 
było wskazanie następstwa 
czasów (łac. consecutio 
temporum): najpierw konie 
zmożyły się były, potem – 
z tego powodu – trzeba było 
zostać na noc. Moglibyśmy 
tak mówić wszyscy, 
na przykład „poszedłem był 
do kina i zobaczyłem ten 
film” (najpierw musiałem 
pójść do kina, żeby – później 
- zobaczyć film), ale dziś 
w zupełności nam wystar-
cza zwykły czas przeszły ty-
pu „poszedłem i zobaczy-
łem”, a następstwo czasowe 
tych dwu czynności jest 
oczywiste i nie trzeba go 
wyrażać jeszcze jedną – 
odrębną – czasownikową 
kategorią gramatyczną. 

¹ 

Profesor Jan Miodek 
internet@echodnia.eu

Zapisy z „rz” i „ż” mogą 
funkcjonować 
wariantywnie 
w zależności 
od znaczenia: był 
zmorzony snem - „sen 
go ogarniał” i był 
zmożony snem – „sen 
go zmógł, pokonał” 

    Zmorzony – 
zmożony

RZECZ O JĘZYKU

MILCZENIE OWIEC 
Felieton 

T
ylko nie mów nikomu  – 
to miały być słowa pe-
dofilów skierowane 
do ich ofiar. Niestety, 
okazywało się, że były 

to też słowa rodziców lub 
opiekunów skierowane 
do ofiar (by ludzie nie gadali), 
a nawet „nieme” słowa ofiar 
do nich samych, niezdolnych 
do mówienia o swojej trau-
mie. Były to również (w pew-
nej mierze) wymagania wobec 
zgłaszających wykorzystania 
seksualne nieletnich. 

Milczenie sprzyja bezkar-
ności przestępców w „paster-
skiej” skórze. Utrudnia dema-
skowanie. Ale jednocześnie 
ma w sobie coś z mechani-
zmu obronnego. Ofiara chce 
się ukryć za tym milczeniem. 
Nie chce wychodzić z cienia. 
Boi się środowiska, boi się 
o najbliższych, boi się, że ją 
ktoś teraz opuści, boi się na-
piętnowania, a nawet potę-
pienia. 

Ten lęk napędzany jest 
naszą mentalnością. Dlatego 
tak ważne jest odejście od  
„dulszczyzny”, od pewnego 

typu kawałów, lekceważenia, 
przyzwolenia wobec „szcze-
gólnych”, od „dzieci i ryby 
głosu nie mają”. Nie możemy 
obrażać się na regulacje 
sprzyjające jawności tego, jak 
postępujemy z dziećmi. I jed-
nocześnie nie wolno nam do-
puszczać do milczenia „sa-
motnych w sieci”. Dziecko, 
które nie ma z kim porozma-
wiać, jest dużo bardziej nara-
żone. 

To, co napisałem do tej 
pory, jest dość oczywiste. 
Trudniejsze jest uszanowanie 
milczenia ofiar. W słusznym 

pragnieniu zdemaskowania 
„wilków w owczej skórze” 
niełatwo zgodzić się na mil-
czenie. A są tacy, którzy „nie 
mówią nikomu”, bo na przy-
kład się boją, że najbliżsi od-
suną się od nich. Inni potrafią 
się przełamać i w trosce o po-
tencjalne ofiary wskazują 
na pedofila, by został odizolo-
wany od dzieci, ale nie chcą 
nie tylko rozgłosu, lecz 

w ogóle woleliby jak najmniej 
zeznawać, woleliby nie roz-
drapywać ran. 

Po to też jest tajemnica 
śledztwa. To niejednoznacz-
na sprawa. Na tyle niejedno-
znaczna, że służy nieraz 
do oskarżania wymiaru spra-
wiedliwości o zmowę milcze-
nia. Film Sekielskiego zaczy-
na się od przyrzekania mil-
czenia. Muszę przyznać, że 
„sakralna” otoczka tej przy-
sięgi strasznie mnie poruszy-
ła, gdy wyobraziłem sobie 
emocje osób, które zostały 
zgwałcone w sakralnym kon-
tekście, przez kapłana. I z ul-
gą przyjąłem to, że papież 
Franciszek właśnie zniósł 
obowiązek przyjmowania 
obietnicy milczenia (od ofiar) 
w czasie prowadzonego do-
chodzenia.  

Ale potem pomyślałem 
sobie, że przecież takie mil-
czenie bywa użyteczne i jest 
stosowane przez świeckich 
śledczych. Nieraz w telewizji 
widać kogoś, kto mówi, że nie 
wolno mu nic mówić o zezna-
niach w prokuraturze. Daniel 
nie obroniłby niewinnej 
Zuzanny, gdyby oskarżający 
ją starcy mogli rozmawiać 
o zeznaniach (Dn 13). 

Nie wolno nam zmuszać 
ofiar do milczenia. Ale musi-
my im też pozwalać na to mil-
czenie, może tylko do czasu, 
do ich czasu… ¹ 

Ksiądz Jacek Siepsiak  
redakcja@echodnia.eu

Ofiara chce się ukryć za  
milczeniem. Boi się śro -
dowiska, boi się o najbliż -
szych, boi się napiętno -
wania. Ale milczenie 
sprzyja bezkarności 

op
in

ie

„CZARNOBYL. INSTRUKCJE 
PRZETRWANIA” 

KATE BROWN 
WYDAWNICTWO CZARNE 

 
Mimo, że od awarii elektrowni 
jądrowej w Czarnobylu minęło 
ponad 30 lat, historia i konse-
kwencje tej nuklearnej kata-
strofy nadal fascynują. Bo jak 
inaczej wytłumaczyć fakt, że 
w roku, który w żadnym wy-

padku nie jest okrągłą rocznicą 
wybuchu, pojawiają się równo-
legle serial (HBO) i książka. Ten 
pierwszy jest fabularyzowaną 
opowiastką, utrzymają w kli-

macie estetycznego post-apo. 
Druga zaś, poważną, reporter-
ską robotą. Brow (autorka wy-

daje kilka lat temu w Polsce 
„Plutopii”) analizuje w jaki spo-
sób rządzący, ludzie nauki i me-
dia całego świata wspólnie wy-
kreowali opowieść o Czarno-

bylu, którą znamy do dziś. 
Po lekturze jej badań, ta wyda-
wałoby się, dobrze znana i nie-
budząca kontrowersji narracja, 
przestaje być taka oczywista.  

(ASU)
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Białobrzegi 
To był wspaniały Bieg! 
W niedzielę w Białobrzegach od-
było się wielkie święto biegania. 
Na starcie Biegu Pilicy i koloro-
wych biegów zorganizowanych 
dla dzieci stanęło w sumie ponad 
600 osób! Wszyscy wyjechali 
z imprezy  medalami. Największą 
frekwencją cieszyły się biegi kolo-

rowe zorganizowane dla najmłod-
szych. Wystartowało w nich około 
400 biegaczy. Maluchom na tra-
sie towarzyszyli rodzice. Na star-
cie biegu głównego stanęło 221 
osób, 119 ukończyło bieg. Poko-
nali 10-kilometrową trasę popro-
wadzoną ulicami  Białobrzegów. 
Wśród biegaczy byli też członko-
wie Teamu Białobrzegi. Nomina-

cje do niego dostało 21 biegaczy, 
mieszkających bądź pochodzą-
cych z Białobrzegów. Każdy z nich 
dostał specjalny strój sportowy 
i zobowiązał się, że będzie w nim 
występował także podczas in-
nych imprez biegowych w kraju. 
Każdy uczestnik Biegu Pilicy 
otrzymał medal. Wszyscy zostali 
też zaproszeni na grochówkę 

i białobrzeskie lody. Bieg wygrał 
Piotr Tokarski  z Krępy, drugi 
na mecie był  Łukasz Wieckowski 
z Warki, a trzeci Mateusz Gos. Ko-
lejny Bieg Pilicy odbędzie się już 
za rok. Bieg Pilicy został zorgani-
zowany po raz pierwszy. Na zdję-
ciu: członkowie grupy Białobrzes -
kie Morsy,  którzy tego dnia spró-
bowali swoich sił na lądzie. (BK)
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Radom 
Karolak  w nowej roli 
Pochodzący z Radomia aktor 
Wojciech Karolak sprawił niespo-
dziankę  swoim  fanom. Wystąpił 
bowiem w programie „Jaka to 
melodia”, emitowanym w I pro-
gramie TVP. Nie był tam uczestni-
kiem mającym za zadanie  odgad-
nięcie jak największej liczby utwo-
rów muzycznych, ale jako wokali-
sta śpiewający  piosenkę „Zabiorę  
ciebie w świat”. Grunt to artysta 
wszechstronny! 
(BK) 

 Radom 
Łukasz Jemioł znów 
ubrał gwiazdy 
Projektant mody, także 
radomianin Łukasz Jemioł, znany 
jest z tego, że ubiera gwiazdy. 
Ubrał ostatnio Grażynę Torbicką, 
Julię Wieniawę i Hannę Lis, co 
oczywiście zarejestrował na  
Facebooku. Obejrzeliśmy i stwier-
dzamy, że kreacje  pań  są,  jak 
zwykle, fantastyczne. Przypom-
nijmy, że Łukasz urodził się w Ra-
domiu w  1983 roku, uczęszczał 
do Publicznej  Szkoły Podstawo-
wej numer 2, a następnie do VII Li-
ceum Ogólnokształcącego imie-
nia Krzysztofa Kamila Baczyń-
skiego. Potem ukończył studia 
w Akademii Sztuk Pięknych w Ło-
dzi, na kierunkach druk i ubiór. 
Od 2007 roku przygotowuje ko-
lekcje sygnowane własnym naz-
wiskiem, pod  marką Lukasz 
Jemiol Label. Brawo Radom!   
(BK)

Radom 
Świat ten i tamten 
- Moja książka, to próba nawiąza-
nia kontaktu z tamtym światem - 
mówił we wtorek, w Resursie 
Obywatelskiej radomski literat 
Marcin Kępa, promując swoją naj-
nowszą książkę „Balkony. Siedem 
opowieści o żydowskim Rado-
miu”. Wypowiedź była ade-
kwatna, albowiem żydowskiego 
Radomia już nie ma. Niemniej za-
brzmiała jakoś metafizycznie. 
A może  nawiązał? „Bo nie ma 
ziemi obiecanej, jest tylko ziemia 
przeznaczona. Z całego życia de-
ski cztery, z całego świata - tamta 
strona” - pisał poeta Kazimierz 
Wierzyński. Ot, życie... 
(BK) 

 Radom 
Wielka radość hrabiego 
Zdzisława 
- Kocham was, kocham was! - 
wołał w sobotę  do piłkarzy 
Radomia ka senior Zdzisław „Hra-
bia” Raduls ki, wieloletni rehabili-
tant i masażysta radomskich pił-
karzy. Tę radość spowodował 
oczywiście fakt, że po trzynastu 
latach Radomiak awansował 
do pierwszej ligi. Wielka feta 
z tego powodu  z udziałem kibi-
ców i zawodników trwała w so-
botę od godziny 21 na Placu Ja-
giellońskim, niedługo po  zwy-
cięstwie nad Siarką Tarnobrzeg 
5:0. Pan Zdzisław czekał na ten 
sukces  od lat... i wreszcie się do-
czekał.  
(BK)

Radom 
Mamy Bibliotekarza 
Roku! 
Tytuł Bibliotekarza Roku 2018 
Miejskiej Biblioteki Publicznej 
w Radomiu otrzymała Kinga 
Olbromska - Miłosz (na zdję-
ciu z lewej), kierownik Filii numer 
16  na Osiedlu Południe. Uroczy-
stość odbyła się w Bibliotece 
Głównej 9 maja, w Dniu Święta 
Bibliotekarzy i Bibliotek. Statu-
etkę wręczył laureatce Czesław 
Kruk, mieszkający w Szwecji 
radomianin, sponsor nagrody, 
a dyplom - wiceprezydent, Kata-
rzyna Kalinowska. Kinga 
Olb roms ka - Miłosz wraz z zespo-
łem organizują w bibliotece wiele 
ciekawych wydarzeń.  
(BK)          

Radom 
Orły dla radomian 
Zakończyła się 64 edycja kon-
kursu o nagrodę Orzeł Agrobizne -
su. Wśród laureatów znalazła się 
piekarnia Fogiel & Fogiel, istnie-
jąca od blisko 110 lat, wypiekająca 
wiele oryginalnych gatunków pie-
czywa, według naturalnych re-
ceptur. Firma posiada wiele skle-
pów firmowych na terenie Rado-
mia wyróżniających się oryginal-
nym wystrojem. Równocześnie 
tytuł i nagrodę Srebrnego Promo-
tora Orłów Agrobiznesu za reko-
mendowanie laureata otrzymał 
Radosław Witkowski, prezydent 
Radomia. Orły Agrobiznesu przy-
znawane są od 2001 roku za suk-
cesy rynkowe. 
(BK)

Radom 
Rzecznik sądu  wśród 
Muz 
Sędzia Arkadiusz Guza, 
rzecznik radomskich sądów, 
spędził godzinę wśród Muz 
Malczewskiego. Na konferencji  
w muzeum jego imienia 
zapraszał na Noc Muzeów 
w sądzie na Obozisku. Będzie 
pokazowa rozprawa! (BK)

Radom 
Gitarzyści w finale 
Konfrontacji w Płocku 
Młodzi gitarzyści, wychowanko-
wie Marka Toma w Młodzieżo-
wym Domu Kultury, zakwalifiko-
wali się do finału Ogólnopolskich 
XI Konfrontacji Gitarowych w Pło-
cku. Finał odbędzie się dziś,  17 
maja, w Młodzieżowym Domu 
Kultury w Płocku. Zwycięzcy: Da-
niel Majchrzak i Cezary Tomala 
wystąpią z towarzyszącą im sek-
cją rytmiczną w składzie: Paweł 
Lalewicz (bass, gościnnie) i 12-la-
tek Jakub Eichel (perkusja). Mło-
dzi gitarzyści i wokaliści koła gita-
rowego biorą także zawsze udział  
w festiwalu „Beatlemania”, w war-
szawskim Domu Kultury „Świt”. 
(BK)FO
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Radom 
Ambasador Turcji 
obejrzał obrazy 
Malczewskiego 
Muzeum imienia Malczews -
kiego odwiedził w środę Tahsin 
Tunç Üğdüla, ambasador Turcji. 
Z dużym zainteresowaniem 
zwiedzał wystawy, a szczegól nie 
zachwyciło go malarstwo pa-
trona placówki Jacka Malczew-
skiego. Tahsin Tunç Üğdül roz-
począł swoją misję dyploma-
tyczną w Polsce 6 października 
2016 roku. Wcześniej pełnił mię-
dzy innymi funkcję Ambasadora 
w Bratysławie i Rabacie, Ukoń-
czył Uniwersytety w Ankarze 
i w Brukseli. 
(BK)FO
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Radom 
Szefowa skansenu śród 
Wolanianek 
„Polska Różnorodna - niezwykła 
codzienność w Muzeum Wsi Ra-
domskiej” - pod takim hasłem 
Muzeum Wsi  zaprosiło dzieci 
w niedzielę, na Dzień Otwarty. 
Impreza, którą zorganizowano 
w ramach Dni Otwartych Fun-
duszy Europejskich, odbyła się 
na terenie „Małej wioski”, pow-
stałej właśnie w radomskim 
skansenie dzięki tym fundu-
szom. Gościem spotkania był 
zespół folklorystyczny 
Wolanianki, z którymi sfotogra-
fowała się dyrektor muzuem  
Ilona Jaroszek-Nowak. 
(BK)FO
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Radom 
Wnuczka kompozytora 
z kwiatami   
W niedzielę, 12 maja, przypadała 
84. rocznica śmierci Józefa Pił-
sudskiego. Z tej okazji zorganizo-
wano w Kozienicach uroczystości 
poświęcone pamięci tego wiel-
kiego Polaka i honorowego oby-
watela miasta. Była też część mu-
zyczna, w której zagrano polo-
nezy skomponowane przez Zyg-
munta Pomarańskiego, autora 
muzyki  do popularnej pieśni le-
gionowej „O mój rozmarynie”. 
Obecna na koncercie wnuczka 
kompozytora Ewa Machajska, 
otrzymała kwiaty od przewodni-
czącego Związku Piłsudczyków 
RP  Mariana Śledzia. (BK)FO
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Latem warto zabezpieczyć                
okna i drzwi przed owadami 
Gdy na zewnątrz coraz cieplej, 
chętniej otwieramy okna, by 
wpuścić do domu świeże po-
wietrze. Niestety, razem z nim 
zaczynają wlatywać owady, 
które utrudniają spokojny wy-
poczynek. Pomocne w tej wal-
ce są moskitiery.  

Na rynku dostępnych jest kilka 
rodzajów moskitier różniących 
się głównie sposobem mon-
tażu. Do najpopularniejszych 
zaliczamy moskitiery pliso-
wane, ramkowe i przesuwne.  

Plisowane 
Ten rodzaj moskitiery polecany 
jest do okien i drzwi balkono-
wych o dużych powierzch-
niach.   

– Konstrukcja moskitiery 
plisowanej opiera się na  
dwóch aluminiowych prowad-
nicach przymocowanych 
do fasady budynku lub do wi-
tryny drzwiowej, w których 
porusza się siatka. Ruchoma 
cześć wyposażona jest w uch -
wyt ułatwiający otwieranie 
oraz magnesy trzymające ją 
w pozycji zamkniętej – wyjaś-
nia Rafał Buczek z firmy 

Awilux. – W zależności od po-
trzeb można zdecydować się 
na moskitierę zsuwaną do  
środka lub na boki, a także kon-
strukcję jedno- lub dwuskrzyd-
łową. Pakiet zsuniętej moski-
tiery ukryty jest w prowadnicy, 
więc jest praktycznie niewi-
doczny i nie zaburza wyglądu 
elewacji, natomiast subtelna 
siatka nie ogranicza widocz-
ności. 

Maksymalne wymiary mo-
skitiery jednoelementowej to 
1900 x 2600 milimetrów, dwu-
elementowej 3800 x 2600 mili-
metrów. Ogro mną zaletę mo-
skitiery plisowanej stanowi jej 
niskoprogowa konstrukcja 
i małe wymiary po złożeniu.  

Ramkowe 
Moskitiera ramkowa po za-
montowaniu stanowi inte-

gralną część okna. Sprawdzi się 
zarówno w domu, mieszkaniu, 
jak i domku letniskowym czy 
altanie na działce.  

– Jej niewątpliwą zaletą jest 
cena. Gęstość siatki ochronnej 
z oczkami o rozmiarach 1 mm x 
1 mm chroni przed owadami 
oraz pyłkami. Minusem moski-
tiery ramkowej jest to, że 
na okres zimy powinna być 
zdemontowana – informuje Ra-
fał Buczek.  

Przesuwne 
Rozwiązanie to stosowane jest 
na drzwiach tarasowych, balko-
nowych oraz w ogrodach zimo-
wych.  

– Dzięki swojej konstrukcji, 
moskitierę przesuwną można 
w łatwy sposób zamontować 
w otworze okiennym lub 
drzwiowym – zapewnia Rafał 
Buczek i dodaje: – Poza podsta-
wową siatką przeciwinsekto wą 
lub przeciwpyłkową do do-
mów, w których istnieje praw-
dopodobieństwo przegryzienia 
siatki przez gryzonie, w ofercie 
są także siatki przeciwinsek -
towe z aluminium.  
ds

Moskitiera przesuwna to rozwiązanie stosowane w drzwiach 
tarasowych, balkonowych oraz ogrodach zimowych
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e-mail: dwojak.m@wp.pl  www.�lmar.com.pl
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Maj to czas na sianie i sadzenie 
kwiatów. Jak wykorzystać ten czas?
W maju można sadzić drzewa 
i krzewy jednak tylko te, które 
wcześniej były uprawiane 
w donicach. Na sadzenie roślin 
z odkrytymi korzeniami jest 
już za późno. 

Pielęgnacja krzewów 
Przed posadzeniem rośliny 
trzeba podlać, co zapobiega ro-
zrywaniu bryły korzeniowej 
podczas wyjmowania z po-
jemników. Maj to dobra pora 
na sadzenie między innymi ró-
żaneczników, azalii i iglaków. 
Najkorzystniej sadzić drzewka 
w pochmurny dzień, nie zapo-
minając o obfitym podlaniu 
po posadzeniu. 

Większość krzewów ozdob-
nych kwitnących wczesną 
wiosną, na przykład tawuły, 
migdałowce, w maju przekwita. 
To idealny moment na cięcia 
prześwietlające i zasilenie roślin 
nawozami wieloskładniko-
wymi, bądź kom postem. 

Z drzewek owocowych usu-
wamy najmniejsze, uszko-
dzone, słabo wykształcone i no-
szące znamiona chorób za-
wiązki, co zapewnia dorodne 
owoce. 

Pora na kwiaty 
Pierwsza dekada maja to czas 
na wysiew roślin jednorocznych, 
między innymi: wilców, łubinu, 
nasturcji, fasoli wielkokwiato-
wej, groszku pachnącego, na-
gietków, os tróżki, maciejki czy 
słoneczników. W ostatniej deka-
dzie maja na rozsadniku wysie-
wamy rośliny dwuletnie, takie 
jak dzwonki ogrodowe, naparst-
nice, bratki, malwy i mie -
sięcznice. 

W maju wysadzamy też roz-
sady niecierpków, cynii, astrów 
chińskich, bratków ogrodo-
wych, kocanek, lwich paszczy, 
begonii, szałwii, aksamitek, śla-
zówki, petunii, werbeny, że-
niszka, lobelii, smagliczki, 
thunbergii oskrzydlonej czy 
kobei. 

Rozmnażamy byliny 
Na rabatach bylinowych roz-
mnażamy i przesadzamy byliny 

kwitnące wczesną wiosną, póź-
nym latem i jesienią. Można po-
bierać sadzonki pędowe zło-
cieni, słoneczniczków, żag winu, 
dzwonków dalmatyńskich. Nie 
zapominamy o regularnym pod-
lewaniu rabat, zwłaszcza jeśli 
maj jest ciepły i suchy. 

Przez cały miesiąc robimy 
też porządki wśród przekwit-
łych roślin cebulowych (narcy-
zów, tulipanów, hiacyntów, 
szachownic), usuwając zw 
iędłe kwiaty i owo ce – pozosta-
wienie ich bardzo osłabia ce-
bulki.  Przekwitłe kwiatostany 
usuwamy na bieżąco, żeby ro-
śliny nie zawiązywały owoców. 
Liście zostawiamy w spokoju, 
powinny one same zaschnąć. 
Warto wiedzieć, że to one odży-
wiają cebulkę i powinny mieć 
czas na dostarczenie jej ,,zapa-
sów”.  

Początek maja to odpo-
wiedni moment na sadzenie ce-
bul i bulw roślin, które na zimę 
wykopiemy i przeniesiemy 
do piwnicy – begonii, mieczy-
ków, zawilców wieńcowatych, 
brodii, błonczatki (ismeny), 
eukomisu, galtonii, sprekelii itp.  
(MK)

W maju możemy sadzić między innymi azalie, różaneczniki i iglaki
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OFERUJEMY:
• Kamienie ozdobne, grysy dekoracyjne, kamienie elewacyjne, otoczaki
• Sprzedaż, transport 
• Figury i meble ogrodowe
• Obrzeża, palisady, ażury
• Ziemia, piach, kora
• Ekogroszek
• Usługi transportowe HDS-y i wywrotki
• Usługi koparko-ładowarką (widły łycha pług śnieżny)

P.W. TiM Szczepańscy
Bilcza, ul. Żeromskiego 9
[ 786 234 234  [ 608 270 662  [ 692 004 013

www.pwtim.pl

REKLAMA 009098024

STWÓRZ 

SOBIE RAJ!
 

anuska15234@wp.pl  
www.facebook.com/SOBIE-RAJ-Szkółka-kwiatów-i-krzewów-ozdobnych-183674845531310/

26-026 Piaseczna Górka (Bilcza), ul. Kielecka 1
Sklep, tel. 784 480 461 • Produkcja, tel. 608 718 815

Szkółka kwiatów 
i krzewów ozdobnych

Anna i Łukasz Sobieraj

REKLAMA 009092477

eprasa.pl f202c51fb9
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Piątek 
Mieszkający w Wielkiej Bryta-
nii Polak zapytał w internecie 
rodaków o najmniej udane 
prace, jakie wykonywali 
na Wyspach. Oto kilka odpo-
wiedzi: praca u Polaka, szycie 
na zamówienie dla Polaków, 
praca z Polakami na budowie, 
sprzątanie „u Pani Polki”, 
praca w kuchni z Polakami, 
praca przy obieraniu cebuli. 
A poza tym brytyjska gospo-
darka ma się nadspodziewanie 
dobrze. Zarobki wzrosły 
o 3,3%, bezrobocie jest najniż-
sze od 1974 roku i wynosi 
około 3,8%. To znaczy, że nie 
pracują tylko zawodowi bezro-
botni. I, mimo straszenia 
brexitem, liczba imigrantów 
z UE zatrudnionych na Wy-
spach wzrosła do rekordo-
wego poziomu  
2,38 miliona. 

Sobota 
Trevor Engelson, 42-letni pro-
ducent i reżyser z Hollywood, 
ożenił się ponownie; jego  
wybranka Tracey Kurland  
ma 31 lat, jest dietetyczką 
i dziedziczką wielkiej fortuny. 
Trafił nieźle, podobnie jak jego 
pierwsza żona Meghan 
Markle, która weszła do bry-

tyjskiej rodziny królewskiej. 
Gościom weselnego przyjęcia 
serwowano ostrygi, sałatkę 
Cezar i burgery wegańskie. 

* 
Na YouTube premiera fil-

mu „Tylko nie mów nikomu” 
Marka i Tomasza Sekielskich 
o pedofilach w sutannach. 
Produkcja filmu została sfi-
nansowana ze składek Pola-
ków. Teraz Sekielscy chcą ze-
brać pieniądze na film o afe-
rach w kasach SKOK. 

Niedziela 
Kanclerz Austrii Sebastian 
Kurz wezwał do zakończenia 
„regulacyjnego szaleństwa”, 
które opanowało Unię Euro-
pejską. – Ludzie oczekują 
od Unii Europejskiej odpowie-
dzi w takich sprawach, jak bez-

pieczeństwo, ochrona granic 
zewnętrznych, zmiana kli-
matu. Nikt nie potrzebuje unij-
nych wytycznych, jak przygo-
tować sznycel z frytkami – 
stwierdził. Przewodniczący 
Komisji Europejskiej Jean-
Claude Juncker w wywiadzie 
dla gazety „Der Standard” 
uznał wypowiedź Kurza 
za przypadek „świadomej 
schizofrenii”. 

* 
Cztery statki handlowe, 

w tym dwa saudyjskie tan-
kowce, zostały uszkodzone 
w Zatoce Perskiej. W wyniku 
eksplozji nikt nie ucierpiał, 
nie doszło też do wycieków 
szkodliwych substancji. Jak 
twierdzą „amerykańscy ek-
sperci”, za podłożenie bomb 
odpowiada Iran lub jego so-
jusznicy. Podobni „amerykań-
scy eksperci” twierdzili kie-
dyś, że Saddam Husajn pro-
dukuje broń masowego  
rażenia. Minęło 16 lat i żadnej 
broni masowego rażenia US 
Army w Iraku nie znalazła.  
No, ale każdy pretekst jest do-
bry, żeby w imię pokoju roz-
pętać wojnę. 

Poniedziałek 
Amerykanin Victor Vescovo 
ustanowił rekord: swoim 
batys-kafem osiadł w Rowie 
Mariańskim na głębokości 10 
927 metrów. Znalazł tam ślady 
cywilizacji: plastikową torebkę 
i opakowanie po słodyczach. 

Wtorek 
Parlament stanu Alabama 
(USA) zatwierdził restryk-
cyjną ustawę antyaborcyjną. 
Nowe prawo zabrania aborcji, 
nawet gdy ciąża jest wyni-
kiem gwałtu lub kazirodztwa; 
usunięcie płodu dopuszcza 
tylko w razie zagrożenia życia 
matki. 

Środa 
– Jeśli kraje Europy Środkowo- 
-Wschodniej nie będą wykazy-
wały solidarności w sprawie 
uchodźców, wcześniej czy 
później wrócą granice – groził 
Frans Timmermans podczas 
debaty kandydatów na szefa 
Komisji Europejskiej. Cie-
kawe, dlaczego nikt temu le-
wakowi nie powie, że tzw. 
uchodźcy to nielegalni imi-
granci? I, że owszem, należy 
przywrócić granice, ale zew-
nętrzne, chroniące Europę 
przed przemytem ludzi. Po-
magać należy prawdziwym 
uchodźcom. 

Czwartek 
Na cztery lata więzienia skazał 
sąd w Sydney (Australia) by-
łego ucznia liceum Bonnyrigg, 
który w 2017 roku jako 16-latek 
bez powodu zaatakował w kla-
sie i niebezpiecznie zranił no-
żem nauczycielkę i dwóch ko-
legów. Informacja dowodzi, że 
na całym świecie nóż lub pi-
stolet jest coraz częściej uży-
wany.

Produkcja filmu została 
sfinansowana przez Polaków

SUBIEKTYWNY PRZEGLĄD TYGODNIA

Jerzy Witaszczyk 
internet@echodnia.eu

Luksemburg 
Polska wygrała 
z Komisją Europejską 
Sąd UE stanął po stronie Polski, 
uznając, że Komisja Europejska nie 
miała racji, uznając podatek han-
dlowy za niedozwoloną pomoc 
państwa. Nie jest to jednoznaczne 
z faktem, że podatek jest zgodny 
z unijnym prawem. Jak podaje 
RMF FM, komisja może jeszcze 
kwestionować podatek od sieci 
na podstawie innych przepisów, 
na przykład dotyczących zasad 
przedsiębiorczości, czyli zakazu dy-
skryminacji. (AIP) 

Warszawa 
Mateusz Szczurek 
przed komisją VAT 
- Mieliśmy wybór: albo uszczelnie-
nie systemu podatkowego, albo 
ułatwienie prowadzenia biznesu - 
powiedział Mateusz Szczurek, były 
minister finansów, przesłuchiwany 
w czwartek przez komisję śledczą 
ds. VAT. Szczurek był ministrem fi-
nansów w latach 2013-2015. (AIP)

Z KRAJU Warszawa 
Legutko prostuje  
swoją wypowiedź 
- W związku z pojawiającymi się 
zmanipulowanymi informacjami 
na temat mojej wypowiedzi z wy-
wiadu dla Polskiego Radia 24 z dn. 
15.05 br., niniejszym informuję, że 
już w pierwszych zdaniach wy-
wiadu potępiłem obrzydliwe za-
chowania seksualne wobec nie-
letnich, które według mnie po-
winny być karane z całą surowoś-
cią - oświadczył europoseł PiS Ry-
szard Legutko. (AIP) 

Warszawa 
Pogrzeb ucznia zabitego 
w szkole w Wawrze  
W czwartek na Muzułmańskim 
Cmentarzu Tatarskim w Warsza-
wie pochowano 16-letniego Kubę, 
który zmarł na skutek ugodzenia 
nożem. Do tragedii doszło 10 maja 
w Szkole Podstawowej nr 195 
 w Warszawie. Dwóch nastolatków 
wdało się w bójkę. W pewnym mo-
mencie w ręce jednego z nich poja-
wił się nóż. Jakub został ugodzony 
sześć razy i mimo prób reanimacji 
zmarł. (AIP)

Radomskie 
Marzena Ślusarz 
marzena.slusarz@polskapress.pl 

Trwa nasza akcja „Przedszkole 
na medal”. Wszystkie prezenta-
cje widnieją na naszym portalu 
echodnia.eu/radomskie/przed-
szkole-na-medal. Laureatów   
nagrodzimy ciekawymi  nagro-
dami.  Głosowanie kończy się 
w poniedziałek, 27 maja o go-
dzinie  21.  

W Radomiu, powiatach oraz ca-
łym regionie spośród zgłoszo-
nych wybieramy Przedszkole 
Roku, Nauczycielkę Przedszkola 
Roku oraz najsympatyczniejszą 
grupę przedszkolną.  

W czwartek o godzinie 15 
wśród grup najwięcej głosów 
mieli: 1.Grupa 1, Niepubliczne 
Przedszkole Językowe Kids 
College w Radomiu - 258 gło-
sów;  2. Młodszy Oddział Przed-
szkolny 0A w szkole w  Bier-

wcach, gmina Jedlińsk, powiat 
radomski - 66 głosów; 2. Bie-
dronki z gminnego przedszkole 
w Zalesicach, gmina Wierzbica, 
powiat radomski - 66 głosów;   

Wśród przedszkoli najwięcej 
głosów mieli: 1. Niepubliczne 
Przedszkole Językowe Kids Col-
lege w Radomiu - 410 głosów; 2. 
Przedszkole przy Zespole Szkół 
Ogólnokształcących w  Mogie-
lnicy, powiat grójecki - 128 gło-
sów; 3. Przedszkole Niepub-

liczne Bociek, Chynów, powiat 
grójecki -  85.  

Pierwszą szóstkę  nauczycieli 
w regionie radomskim z naj-
większą liczbą głosów prezentu-
jemy obok.  

Wyniki głosowania na bie-
żąco można śledzić na portalu 
echodnia.eu/radomskie/przed-
szkole-na-medal. Tu także 
wszystkie szczegóły akcji listy 
nagród dla laureatów.  
¹

Oto liderzy wśród nauczycieli,  
grup i przedszkoli w regionie

Grupa 1 z Niepublicznego Przedszkola Językowego Kids College 
w Radomiu w czwartek o 17  miała najwięcej głosów w regionie. 

Niepubliczne Przedszkole Językowe Kids College w Radomiu 
w czwartek było liderem głosowania wśród placówek w regionie. 

1.IWONA SICZEK 

Przedszkole w Jastrzębi, 
powiat radomski  

 240 głosów 

2. MAŁGORZATA KOSIEC 

Radom, Przedszkole 
Słoneczna Kraina  

 167 głosów  

5. JOANNA WRÓBEL 

Radom, Przedszkole  
Publiczne numer 22 imienia 

Hanny   Łochockiej  - 145 
głosów 

3.  MONIKA WRZOSEK  

Warka,  
Kubusiowe Przedszkole                          

- 154 głosy 

3. KINGA CZOSNOWSKA 

 Warka, Niepubliczne 
Przedszkole Kubusiowe 
Przedszkole - 154 głosy  

5. KAROLINA JAWORSKA 

Lewiczyn, Oddziały 
Przedszkolne w Publicznej 

Szkole Podstawowej imienia 
Unicef, powiat grójecki  - 145 

NAUCZYCIEL PRZEDSZKOLA 

 009104774

Wyrazy głębokiego współczucia

dla Andrzeja Ścipniaka
z powodu śmierci

Mamy
składają

Zarząd i Pracownicy  
Przedsiębiorstwa Gospodarki Odpadami Sp. z o.o.

eprasa.pl f202c51fb9
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Drobne
Centralne Biuro Reklam i Ogłoszeń 
al. IX Wieków Kielc 4, 25-516 Kielce, 
tel. 41 349-53-10, fax 41 332-45-40
brio@echodnia.eu; www.echodnia.eu

Terenowe Biura Reklamy: Busko-Zdrój, Jędrzejów, Kazimierza Wielka, Pińczów, tel. 500-330-130; Ostrowiec Św., 
Skarżysko-Kam., Staszów, Opatów, tel. 500-330-091; Końskie, Włoszczowa, tel. 500-330-206; Radom, tel. 48 382-11-00; 
Starachowice, tel. 500-330-070; Sandomierz, Tarnobrzeg, Stalowa Wola, tel. 500-330-039 

Nieruchomości

 DOMY - SPRZEDAM 

PRZEPIĘKNY nowy dworek na 
sprzedaż. Lokalizacja - gmina 
Żarnów, 20 km Końskie, 50 km 
Kielce. Na posiadłość składa 
się: unikalny dworek (380 m2), 
budynek gościńca (160 m2), 
wiata gospodarcza na 4 auta 
(100 m2) - wszystkie budynki 
nowe, 3 hektary przepięknego 
terenu. Cena do ustalenia. Tel. 
691 394 074.

 DOMY - DO WYNAJĘCIA 

  NOWY  dom jednorodzinny 150 m2, 
działka 1100 m2. Chęciny, ul. Jana 
Pawła II 11, tel. 604-642-401. 

 DZIAŁKI, GRUNTY SPRZEDAM 

  DZIAŁKĘ  11.6 ar we Włoszczowie 
sprzedam, tel. 602-159-727. 

 GARAŻE 

  GARAŻE  blaszane, bramy garażowe, 
kojce -cały kraj! Transport, montaż 
- gratis - raty. www.konstal-garaze.
pl Tel: 48/685-63-77, 44/738-02-06, 
15/649-82-21, 512-182-312 

Handlowe

 FOTO, KSIĄŻKI 

  KUPIĘ  książki, płyty. Dojazd. Gotówka! 
Tel. 508-245-450, 509-675-586. 

Motoryzacja

 USŁUGI 

  AUTOSZYBY-AUTOFENIX.  Kielce, ul. 
Wrzosowa 25, 41/361-57-17. 

  AUTOSZYBY-AUTOFENIX.  Radom, ul. 
Warszawska 115, 601-207-585. 

  PRZYCIEMNIANIE  szyb-Autofenix. 
Kielce, 41/348-18-20, 785-051-419. 

 INNE 

  KUPIĘ  stary samochód lub motocykl, 
min. 40-letni. Może być niekompletny 
lub uszkodzony, 609-499-555. 

Finanse biznes

 KREDYTY, POŻYCZKI 

  KREDYT  50 000 zł rata 549, 730809809 

  KREDYT  50000 zł rata 549, 730809809 

Praca

 ZATRUDNIĘ 

  799  059 366, 536-080-880, 566-551-010 

Praca dla opiekunek w Niemczech. 

Zarobki w euro. Bez języka. www.

pomocwdomu.pl Certyfikat 12354 

  APTEKA  Codzienna w Ostrowcu 

zatrudni magistra farmacji. 

604-272-594. 

  APTEKA  Codzienna w Starachowicach 

zatrudni magistra farmacji. 

604-272-594. 

   ELEKTRYK  Niemcy - Wysokie 

zarobki, darmowe auto i mieszkanie. 

Tel: 539 343 726. 

Cert. 21167  

  FIRMA  Kanryd zatrudni operatora 

koparki, koparko-ładowarki. Praca 

w Kielcach, tel. 600-885-338 

   MALARZ/TAPECIARZ  - Niemcy, 

Bezpłatne mieszkanie i auto. 

Tel: 539 343 726  

  MALARZY  na klatki schodowe, tel. 

790-493-931. 

Murarzy, cieśli, wykończenia
Francja, 602 472 177 umowa PL

  NIEMCY,  murarze, cieśle, spawacze, 

elektrycy, malarze, ocieplenia, 

piaskarz 730011300 

  OPIEKUNKI  do Niemiec tel. 

730497770 www.ambercare24.pl 

dzisiaj 70 ofert! 

  POSZUKUJEMY  do pracy 

w Niemczech: Murarzy, cieśli 

szalunkowych, dźwigowych, 

pomocników bud. Zatr. na warunkach 

niemieckich, bezpłatne zakw. Mile 

widziane Prawo Jazdy Kat B oraz 

znajomość j. niemieckiego. Cerasum 

Sp. z o.o. Sp.K, ul. Malińska 1, 47-

320 Gogolin Tel. 774462400, ml@

kirschgruppe.com. Numer wpisu Ag. 

do rejestru: 21623 

  PRACA  w Niemczech dla kobiet 

i mężczyzn, sortowanie surowców 

wtórnych, demontaż RTV, 

rozładunek paczek, kierowca kat. C, 

operator wózka widłowego. Premie 

do 150 EUR! Kielce, Paderewskiego 

31/2, tel. 41 368 03 82, 

669 504 295, Radom, 25 Czerwca 

34, 48 386 92 35, 

727 010 119, www.remax-praca.pl 

    
  SACHSE  Sp.z o.o.(nr certyfikatu 5950)
DO PRACY W NIEMCZECH I AUSTRII
poszukuje
elektryków, hydraulików, stolarzy,
ślusarzy, spawaczy, dekarzy
oraz przedstawicieli innych zawodów
ze znajomością języka niemieckiego
Tel: 538-196-738, e-mail: praca@
sachse.pl 

 

 009097138

Kontakt: 694-483-116  pkoziol@technomex.pl

 TECHNOMEX poszukuje
FIZJOTERAPEUTÓW do projektu badawczego 

– miejsce pracy: 
21WSZUR w Busku Zdr. Ul. Rzewuskiego 8.
Atrakcyjne wynagrodzenie – pełen lub pół 

etatu na umowę o pracę lub zlecenie.

 

Zdrowie

 POMOC CAŁODOBOWA 

  ODTRUWANIE,  CALL-MED 604137235. 

 GINEKOLOGIA 

  GINEKOLOG  farmakologia 515417467 

Usługi

 AGD RTV FOTO 

  GAZOWO  - hydrauliczne piecyków, 
kuchenek, kotłów, 692-143-940. 

  NAPRAWA  lodówek, zamrażarek, 
41/361-35-77, 886-295-784. 

  NAPRAWA  telewizorów, 506-289-195. 

 BUDOWLANO-REMONTOWE 

  CYKLINOWANIE  bezpył. 511-692-325. 

  CYKLINOWANIE  bezpył. 516-070-191. 

  CYKLINOWANIE  bezpyłowe, 
układanie, remonty, tel. 604-578-046. 

  DOCIEPLANIA,  remonty tel. 
605-309-677. 

  GLAZURA,  terakota, tel. 600-694-760. 

  MALOWANIA,  remonty, 784-688-071. 

  MALOWANIE  dachów 606-452-402 

  MALOWANIE  elewacji, malowanie 

wewnątrz oraz remonty łazienek, 

720-967-900. 

  MALOWANIE  natrysk. 601-845-810 

  MALOWANIE,  gładź, tel. 660-380-913. 

  NAPRAWA,  regulacja okien, tel. 

882-378-387. 

  UKŁADANIE  glazury, terakoty, panele, 

kompleksowe remonty, 505-051-720. 

  WYKOŃCZENIA  wnętrz, malowanie, 

szpachlowanie, płytki, panele, sufity 

podwieszane, zabudowy gk, prace 

duże oraz małe. Kielce, 605-931-799. 

 MONTAŻOWE 

Bramy, automatyka, szlabany, 
montaż, serwis, tel. 534-209-354.

  ROLETY  dzień-noc, plisy, żaluzje, 

moskitiery, tel.601-253-283, www. 

DUETEK.pl, Kielce ul.Jurajska 1B 

 STOLARSKIE 

  MEBLE  kuchenne na wymiar. 

Szafy, drzwi przesuwane, tel. 

41/302-11-77,516-025-636 

 INNE 

Nieważność małżeństw kościeln., 
502-121-492, www.precedens.eu

Prawnik, tel. 502-121-492.

Różne

  "STARE"  książki" - skup, 609643399 

Towarzyskie

  KIELCE  Kaśka, 600-746-366. 

  WIKTORIA,  Kielce, 789-455-730. 

Usługi kamieniarskie

  NAGROBEK  granit z montażem od 

2990 zł, promocja, tel. 602-228-750. 

RUBRYKI 
W OGŁOSZENIACH 
DROBNYCH

H  FINANSE BIZNES
H  GASTRONOMIA
H  HANDLOWE

H  KOMUNIKATY
H  MATRYMONIALNE
H  MOTORYZACJA

H  NAUKA
H  NIERUCHOMOŚCI
H  PRACA

H  ROLNICZE
H  RÓŻNE
H  TURYSTYKA

H  USŁUGI
H  USŁUGI 

KAMIENIARSKIE

H  USŁUGI 
POGRZEBOWE

H  ZDROWIE

H  ZWIERZĘTA
H  ŻYCZENIA

/PODZIĘKOWANIA

- 
POTRZEBUJESZ  REKLAMY 
ZADZWOŃ 41-349-53-10

PRACA
Więcej ofert pracy

na GRATKA.PL

AUTOREKLAMA 

przetargi

zamówienia publiczne

licytacje

www.echodnia.eu/strefa-biznesu/komunikaty/

reklama

REKLAMA 009093518

Zaproszenie do udziału w przetargu

Syndyk masy upadłości Waldemara Dzionek zaprasza do udziału 
w przetargu, mającego za przedmiot łączną sprzedaż:

a)  wchodzącego w skład masy upadłości Waldemara Dzionek 
prowadzącego działalność gospodarczą pod firmą „Waldemar 
Dzionek Dom Handlowy VALDI w upadłości likwidacyjnej” 
prawa własności nieruchomości położonej w Stąporkowie, 
ul. Piłsudskiego 99, 26-220 Stąporków, obręb 0002 i 0003, nr 
działek 3812/1, 3811/2, 4208, dla której prowadzona jest KW o nr. 
KI1K/00001823/8;

b)  zorganizowanej części przedsiębiorstwa wchodzącej w skład 
masy upadłości Valdi-Ceramica Sp. z o.o. w upadłości 
likwidacyjnej z siedzibą w Stąporkowie obejmującej:

(i)  ruchomości w postaci maszyn i urządzeń stanowiących 
wyposażenie zakładu produkcyjnego, które zostały 
oszacowane i szczegółowo wyspecyfikowane w toku 
postępowania upadłościowego Valdi-Ceramica 
w dokumencie pt. „Oszacowanie wartości środków 
ruchomych przedsiębiorstwa VALDI-CERAMICA Sp. z o.o. 
w upadłości likwidacyjnej (sygn. akt V GU 42/15)” wykonanym 
przez Realexperts.pl Sp. z o.o. – rzeczoznawca majątkowy 
nr 930 Tomasz Kotrasiński, Warszawa dnia 16 lipca 2015 r. 
– sygnatura opracowania WN-ZKGK-9-TK-2-15-R w tej jego 
części, w której odnosi się do „wyposażenia produkcyjnego”,

(ii)  prawa własności nieruchomości położonej w Stąporkowie,  
ul. Piłsudskiego 99, 26-220 Stąporków, obręb 0002, nr działki 
3811/1, dla której prowadzona jest KW o nr. KI1K/00048213/0,

(iii)  prawa użytkowania wieczystego nieruchomości położonej 
w Starachowicach, obręb 0002, nr działek 718, 1319, 1322, 
dla której prowadzona jest KW o nr. KI1H/00021201/5.

Cena wywoławcza wynosi 30.420.000,00 zł netto - sprzedaż 
częściowo podlega opodatkowaniu podatkiem od czynności 
cywilnoprawnych (PCC), a częściowo podatkiem VAT.

Termin składania ofert: 25 czerwca 2019 r. do godziny 17.00. 
Decyduje data wpływu do niżej wymienionej kancelarii notarialnej. 
Dla dochowania terminu nie ma znaczenia data nadania przesyłki 
pocztowej.

Termin otwarcia ofert: 2 lipca 2019 r. o godz. 16.00 (bezpośrednio 
po otwarciu ofert zostanie przeprowadzona aukcja, jeżeli zaistnieją 
okoliczności uprawniające do jej przeprowadzenia).

Miejsce składania ofert, otwarcia ofert oraz przeprowadzenia 
aukcji: Kancelaria Notarialna Milena Stempień-Jachowicz, Aneta 
Orczyk, notariusze s.c.  w Warszawie przy alei Komisji Edukacji 
Narodowej numer 57 lokal 1. 

Pełna treść warunków przetargu dostępna jest na stronie 
Syndyka (www.saltarski.com) oraz do wglądu w kancelarii 
Syndyka – warunki przetargu objęte są aktem notarialnym z dnia 
14 maja 2019 r., sporządzonym przez Milenę Stempień-Jachowicz 
– Notariusza w Warszawie, repertorium A nr 2227/2019. Oferta 
składana w przetargu powinna spełniać warunki przewidziane 
ww. warunkach przetargu. Dodatkowe informacje o przetargu 
i jego przedmiocie można uzyskać w Kancelarii Syndyka (w godz.  
8.00–16.00), bądź pod nr. telefonu: 22 749 16 55, e-mail: 
kancelaria@saltarski.com. 
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30 aaEcho Dnia 
Piątek, 17.05.2019strefa biznesu

Nasz patronat 
Anna Nagel 
redakcja@polskatimes.pl 

Projekt Ministerstwa Przedsię-
biorczości i Technologii, który 
ma ograniczyć zatory płatnicze, 
przyjęty w miniony wtorek 
przez rząd, a także obowiązują-
ce już proprzedsiębiorcze prze-
pisy: Konstytucja Biznesu, Pa-
kiet MŚP, ustawa dot. sukcesji 
firm czy Mały ZUS – o tych roz-
wiązaniach mówiła w środę 
w Kielcach szefowa MPiT Ja-
dwiga Emilewicz.  

Okazją do tego było spotkanie 
z przedsiębiorcami, zorganizo-
wane w naszym mieście przez 
ministerstwo oraz Polską Agen-
cję Rozwoju Przedsiębiorczości. 
Było ono jednym z cyklu 20 kon-
ferencji „Prawo do przedsiębior-
czości”, które w maju i czerwcu 
odbywają się w większych mia-
stach Polski.  

Podczas spotkania szefowa 
MPiT zachęcała właścicieli firm 
do tego, by w kontaktach z urzę-
dami powoływali się na zapisy 
Konstytucji Biznesu, m.in. “co 
nie jest prawem zabronione, jest 
dozwolone”. A także do ustana-
wiania zarządców sukcesyj-
nych, co łatwo i za darmo 
można zrobić za pośredni-
ctwem CEIDG. 

Opowiadała też o projekcie 
antyzatorowym, który teraz 
trafi do parlamentu, a zacznie 
obowiązywać od początku 
2020 roku: - Zatory płatnicze to, 
jak wynika z badań, które pro-
wadziliśmy razem z Polską 
Agencją Rozwoju Przedsiębior-
czości, najczęściej wskazywana 
przez polskich małych i śred-
nich przedsiębiorców bariera 
rozwojowa. Czym są zatory 
płatnicze, wie każdy przedsię-
biorca: dostarczyłem towar lub 
usługę, wystawiłem fakturę, 
a czekam nierzadko 170-180 
dni, aż mi zapłacą. Zgadzam się 
milcząco, nie wchodzę 
na drogę sądową, bo boję się 
stracić kontrahenta, bądź 
wiem, że ten proces jest długi, 
żmudny, kosztowny i niewiele 
z tego mam na koniec. Starając 
się przerwać te praktyki, które 
sprawiają, że taniej jest kredy-
tować się u podwykonawcy niż 
w banku, zaproponowaliśmy, 
jako MPiT, projekt ustawy, 
która ma ograniczyć zatory 
płatnicze. Zakłada on skrócenie 
terminów płatności. Zaczy-
namy od siebie - administracja 
ma płacić w ciągu 30 dni. A bi-
znes, w przypadku relacji asy-
metrycznych, czyli duży 
na rzecz małego - do 60 dni.  

Inne rozwiązanie projektu 
dot. ograniczenia zatorów, to 

ulga na złe długi. - Jeśli dostar-
czyłam to, co miałam dostar-
czyć, i wystawiłam fakturę, to 
podatek zapłacę dopiero wtedy, 
gdy zleceniodawca uiści mi wy-
nagrodzenie. Bez tego urząd nie 
zobaczy podatku. Rozszerzamy 
to na PIT i CIT - wyjaśniła mini-
ster Emilewicz.  

W spotkaniu uczestniczył 
również świętokrzyski poseł 
oraz wiceprzewodniczący Par-

lamentarnego Zespołu na rzecz 
Wspierania Przedsiębiorczości 
i Patriotyzmu Ekonomicznego 
Michał Cieślak. - Chciałem po-
dziękować pani minister, że 
znalazła czas dla świętokrzy-
skich przedsiębiorców. To ko-
lejne spotkanie, w którym udo-
stępniamy przedsiębiorcom 
cały garnitur instytucji oraz or-
ganizacji rządowych, które sku-
piają się w przestrzeni około-bi-

znesowej i służą przedsiębior-
com. Przedsiębiorcy rozmawiali 
z przedstawicielami Banku Go-
spodarstwa Krajowego czy Pol-
skiej Agencji Rozwoju Przedsię-
biorczości. Takie spotkania są 
potrzebne i mam nadzieję, że 
będziemy mogli liczyć na ich cy-
kliczność - powiedział Michał 
Cieślak.  

- To trzecie spotkanie z cyklu 
dwudziestu, które planujemy 

przed wakacjami. Korzystamy 
z dobrego doświadczenia 
z ubiegłego roku. Wtedy konfe-
rencje odbyły się w 80 miej-
scach, a wzięło w nich udział 
sześć tysięcy przedsiębiorców. 
Podczas ubiegłorocznych spot-
kań nie tylko informowaliśmy, 
ale także zbieraliśmy pomysły 
na kolejne ułatwienia dla przed-
siębiorców. Wykorzystaliśmy je 
m.in. w Pakiecie MŚP, który 
obowiązuje od poczatku tego 
roku. Pakiet wprowadził np. 
możliwość wliczenia w koszty 
pracy małżonka czy małolet-
niego dziecka - dodała Jadwiga 
Emilewicz.  

Małgorzata Oleszczuk, pre-
zes Polskiej Agencji Rozwoju 
Przedsiębiorczości zaznaczyła, 
że głównym celem cyklu  kon-
ferencji jest prezentacja reform, 
które wprowadza rząd, by uła-
twić przedsiębiorcom funkcjo-
nowanie. - Część zmian zakłada 
przede wszystkim ułatwienia 
w prowadzeniu działalności go-
spodarczej. Wiele z nich zmie-
nia także samo podejście 
do przedsiębiorców. W przy-
padku sporów i wątpliwości 
urzędniczych, w świetle no-
wego prawa, są one rozstrzy-
gane na korzyść przedsiębior-
ców - powiedziała Małgorzata 
Oleszczuk.   

¹

Emilewicz o setkach ułatwień dla biznesu

Jadwiga Emilewicz, minister przedsiębiorczości i technologii, na konferencji w Kielcach
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Radomskie 
Natalia Turek 
natalia.turek@polskapress.pl 

Trwa wielki plebiscyt medyczny 
Hipokrates Radomski 2018 
w którym po raz kolejny wraz 
z Państwem przyznamy nagro-
dy pracownikom radomskiej 
służby zdrowia.Znamy już 
pierwszych liderów głosowania!  

W powiatach  wybierzemy le-
karzy rodzinnych, pediatrów, 
stomatologów, pielęgniarki/po-
łożne oraz przychodnie lub gabi-
nety. Ten etap  zakończy się we 
wtorek, 28 maja, o godzinie 22, 
a najlepsze trójki w każdej kate-
gorii z powiatów awansują do re-
gionalnego finału, który roz-
pocznie się w czwartek, 30 maja 
i zakończy się 4 czerwca o  22. 

Niezależnie od głosowania 
w powiatach, od 8 maja do 4 
czerwca trwać będzie głosowa-
nie w regionalnych kategoriach, 
w których zostaną przyznane ty-
tuły Ortopeda,  Kardiolog, Gine-
kolog, Chirurg,  Okulista,  Farma-
ceuta oraz   Ratownik Medyczny 
Roku. Wybierzemy też Szpital 
oraz Salon Optyczny Roku.  

Spośród finalistów akcji 
w kategoriach powiatowych: 
Lekarz Rodzinny Roku, Lekarz 
Pediatra Roku, Lekarz Stoma-
tolog Roku oraz nominowa-

nych w kategoriach: Ortopeda, 
Kardiolog, Ginekolog, Chirurg, 
Okulista wybierzemy Złotą 
Dziesiątkę w regionie radom-
skim. Będą to laureaci z naj-

większą ilością głosów zebra-
nych podczas trwania plebi-
scytu. Powyżej prezentujemy 
najlepszą dziesiątkę w czwar-
tek o godzinie 15.  

Uroczysta zakończenie  ple-
biscytu odbędzie się 7 czerwca 
podczas uroczystej gali plebi-
scytu Hipokrates  Radomski 
2018, które odbędzie się w Ze-

spole Szkół Muzycznych im. 
Oskara Kolberga w Radomiu   
Więcej informacji  można zna-
leźć na  www.echodnia.eu/ra-
domskie/hipokrates.   ¹

Hipokrates Radomski 2018. Oto 
lekarze z największą ilością głosów 

1. DANUTA TRELA 

Pediatra, Szpital Powiatowy 
w Kozienicach - 203 głosy 

6. KAROLINA BIENIEK-
STASIAK 

Lekarz Rodzinny, Przychodnia 
w Wolanowie - 73 głosy 

 

2. ANDRZEJ POMYKAŁA 

Lekarz Rodzinny, Belsk Duży, 
Przychodnia Belmed - 132  

  
 

7. AGNIESZKA ROMANIK 

Stomatolog, Przysucha, 
Gabinet AS Dent -  67 głosów 

 

3. SYLWIA NOWAKOWSKA 

Lekarz Rodzinny,Przychodnie 
Kozienickie - 131 głosów 

8. KATARZYNA 
ĆWIKLIŃSKA-DUSZA 

Stomatolog, Indywidualna 
Praktyka Lekarska w Radomiu 

-  58 głosów 

4. ALEKSANDRA ZIELIŃSKA 

Lekarz Rodzinny, Przychodnia 
w Mogielnicy - 109 głosów  

9. MAŁGORZATA GAJOS 

Stomatolog, Przysucha, Gabinet 
stomatologiczny G-dent - 53 

glosy 

5.  ANNA BIEDRZYCKA 

Lekarz Rodzinny, Grójec, 
Neuca Med - 98 głosów 

 
 

10. KAROL SZWABOWICZ 

Lekarz Rodzinny, Przychodnia 
w Wolanowie- 43 głosy 

TOP 10 LEKARZY W REGIONIE 

2018
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¹ - umieszczenie takich dwóch znaków 
przy Artykule, w szczególności przy Aktualnym Arty-
kule, oznacza możliwość jego dalszego rozpow-
szechniania tylko i wyłącznie po uiszczeniu opłaty 
zgodnie z cennikiem zamieszczonym na stronie 
www.echodnia.eu/tresci i w zgodzie z postanowie-
niami niniejszego regulaminu. 
 
Polskie Badania   Nakład Kontrolowany ZKDP 
Czytelnictwa 
 
 

Piłka nożna  
Sylwester Szymczak 
szymczak@echodnia.eu 

 
Olimpia Zambrów                              1(1) 
Broń Radom                                             1(0)  

Bramki: 1:0 Kamil Zalewski 25, 1:1 Kamil Czarne-
cki 56. 
Olimpia: Czapliński - Lapin, Steć, Gryko, Zalew-
ski, Łupiński, Ostaszewski, Koncewicz, Grzybow-
ski, Jackiewicz, Dawidowicz. 
Broń:  Kosiorek (73 Młodziński) - Góźdź, Gorczy-
ca, Kupiec, Wicik, Nogaj, Możdżonek, Sala, Imiela, 
Paterek (89 Zych), Czarnecki.  
Piłkarze Broni Radom przełamali 
serię czterech porażek z rzędu. 
W mocno osłabionym skłądzie 
w środę potrafili zremisować 
na ciężkim terenie z mocną 
Olimpią. Broń pojechała mocno 
osłabiona. Z powodu kontuzji 
w Radomiu zostali: Przemysław 
Śliwiński, Emil Więcek, natomiast 
Dominika Leśniewskiego zatrzy-
mały sprawy służbowe. Z kolei 
Patryk Czarnota pauzował 
za kartki. Broń nieźle zaczęła to 

spotkanie, ale w 25 minucie 
po dośrodkowaniu z rzutu roż-
nego, obrońcy źle wybili piłkę 
i Kamil Zalewski wpakował ją 
do siatki. Ten sam zawodnik miał 
jeszcze jedną idealną okazję, ale 
Jakub Kosiorek szcześliwie in-
stynktownie obronił strzał.  

Drugą połowę lepiej zaczęli 
radomianie. Po dośrodkowaniu 
Imieli, w 56 minucie gola zdobył 
Kamil Czarnecki. Olimpia prze-
ważała, ale po zmianie stron 
miała właściwie jedną bardzo do-
brą sytuację do zdobycia gola. 
W 67 minucie poprzeczka urato-
wała Broń od straty gola. Również 
podopieczni trenera Dariusza Ró-
żańskiego mieli swoje okazje. 
Bramkę między innymi zdobył 
Adam Imiela, ale sędzia podniósł 
chorągiewkę. W 80 minucie Prze-
mysław Nogaj ograł w polu kar-
nym trzech obrońców i gdy już 
składał się do strzału, ostatni sto-
per rozpaczliwie wślizgiem wybił 
mu piłkę spod nóg. 

W drugiej połowie z kontuzją 
zszedł Jakub Kosiorek. Z podej-

rzeniem załamanej nogi odwie-
ziony został do szpitala. 
Na szczęście okazało się, że Kosio-
rek ma tylko lekko skręconą nogę.  
Wyniki: Victoria Sulejówek - Legionovia 
Legionowo 0:1, Mazur Elk - Legia II Warszawa 1:0, 
Huragan Morąg - Lechia Tomaszów Maz 1:1, Świt 
Nowy Dwór - Ursus 1:1, ŁKS Łomża - Unia Skiernie-
wice 0:3, Znicz Biała Piska - Sokół Aleksandrów 
0:4, Sokół Ostró - Ruch Wysokie Maz. 2:1, Pelikan 
Łowicz - Polonia Warszawa 1:4.   
1. Sokół Aleksandrów               27     60                  46-21 
2. Legionovia Legionowo      27      58                   61-27 
3. Unia Skierniewice                 27      52                  40-19 
4. Lechia Tomaszów                 27       51                  44-31 
5. Sokół Ostróda                          27     49                 44-36 
6. Legia II Warszawa                26     46                 44-29 
7. Polonia Warszawa                26      42                   45-31 
8. Olimpia Zambrów                 27      39                  49-41 
9. Znicz Biała Piska                    27      38                 39-44 
10. Pelikan Łowicz                      27      35                  35-38 
11. Ursus Warszawa                    27      34                   37-41 
12. Broń Radom                           27       31                 44-55 
13. Świt Nowy Dwór                  27     30                  38-41 
14. Huragan Morąg                     27      29                 44-52 
15. Ruch Wysokie Maz.            27      25                  34-61 
16. Mazur Ełk                                 27      25                  31-45 
17. Victoria Sulejówek              27      23                  36-52 
18. ŁKS Łomża                              27         7                  21-68

Broń przerwała serię porażek. 
Wywiozła remis z Zambrowa 
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Broń zremisowała w Zambrowie. Dawid Sala (z prawej) zagrał pierwszy raz w tej rundzie i wypadł bardzo dobrze

DARIUSZ RÓŻAŃSKI 
(BROŃ) 

Cieszę się, że znowu 
zobaczyłem drużynę 

walczącą, 
z zaangażowaniem i niezłą 

organizacją gry. Nareszcie to 
co sobie założyliśmy 

w szatni przed meczem to 
udało się w dużej mierze 

zrealizować. Stworzyliśmy 
sobie też kilka dobrych 

okazji, ale z jednego punktu 
jesteśmy zadowoleni. 

TOMASZ KULHAWIK 
(OLIMPIA) 

Ilość sytuacji 
podbramkowych była tak 

duża, że mogli byśmy 
obdzielić nimi kilka spotkań. 

Tego meczu nie mogliśmy 
zremisować dlatego nie 

jestem zadowolony. 

MÓWIĄ TRENERZY

Koszykówka 
Takiego turnieju jeszcze 
nie było  
Już po raz ósmy odbędzie się Ra-
dom Basket Cup. Będzie to re-
kordowy turniej młodzieżowej 
koszykówki.  Zagra 112 drużyn 
w kategoriach od U 10, do U 13. 
Już wczoraj przyjechało więk-
szość zespołów z 16 krajów. - Ra-
dom stał się silnym ośrodkiem 
w młodzieżowej koszykówkce. 
Cieszymy się, że możemy wspie-
rać taką inicjatywę. Miasto w su-
mie przeznaczyło około 130 ty-
sięcy złotych nma organizację 
turnieju. Zapewniliśmy hale dla 
uczestników i darmową komuni-
kację - mówi prezydent Rado-
mia, Radosław Witkowski, pod-
czas specjalnej konferencji pra-
sowej. Jak zapewnia Diana Stola-
rek (na zdjęciu), dyrektor spor-
towy, impreza odbywać się bę-
dzie na 21 halach sportowych 
w Radomiu. Mecze z czterech 
z nich będą transmitowanene 
w internecie. W piątek o godz. 
19.45 na deptaku przemarsz 
uczestników i wielkie otwarcie 
turnieju.  
(SZS)
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Piłka nożna 
Mundurowi rywalizowali 
już po raz ósmy 
Tradycyjnie w maju odbył się turniej 
służb mundurowych. W ósmej edy-
cji zmagań triumfowała ekipa 
Służby Więziennej. Zmagania od-
były się na obiekcie Miejskiego 
Ośrodka Sportu i Rekreacji w Rado-
miu. W imprezie wystąpiło dziesięć 
drużyn, które walczyły o Puchar Ko-
mendanta Straży Miejskiej.Emocji 
i zaciętej gry nie brakowało. Osta-
tecznie w finale ekipa Służby Wię-
ziennej pokonała Straż Miejską 3:0. 
W meczu o trzecie miejsce Wojska 
Obrony Terytorialnej pokonały Po-
gotowie Ratunkowe 3:1. 
(MN)
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Na sportowych arenach 
Piłka nożna  
I liga kobiet, Sportowa Czwórka Radom - Gol 
Częstochowa, niedziela godzina 11, boisko 
za sztuczną nawierzchnią, przy ul. Narutowi-
cza 9.   
III liga. Broń Radom - Sokół Ostróda, sobota 
godz. 17, stadion Miejskiego Ośrodka SPortri 
i Rekreacji przy ul. Narutowicza 9.   
IV liga.  Pogoń Grodzisk Mazowiecki - Ener-
gia Kozienice, sobota godz. 15.30, Pilica 
Białobrzegi - Mazur Karczew, sobota godz. 17, 
Perła Złotokłos - Oskar Przysucha, niedziela 
godz. 17, Radomiak II Radom - LKS Promna, 
niedziela godz. 11, stadion ulica Narutowicza 
9, Wilga Garwolin - Błonianka Błonie , sobota 
godzina 18.    
Campeon Liga Okręgowa. Mazowsze Gró-
jec - Legion Głowaczów, sobota godz. 11, 
Proch Pionki - Szydłowianka, sobota godz. 17, 
Orzeł Wierzbica - Powiślanka, sobota godz. 
16, Pilica Nowe Miasto nad Pilicą - 
Skaryszewianka, sobota godz. 15, Gryf 
Policzna - Klub Sportowy Warka, niedziela 
godz. 16, Zawisza Sienno - Jodła Jedlnia-Let-
nisko, niedziela godz. 18, Centrum Radom - 
KS Potworów, niedziela godz. 18, Iłżanka 
Kazanów - Zamłynie Radom, niedziela godz. 
15.   
Pineks Klasa A. Grupa 1. Zwolenianka 
Zwoleń- WKS Ruda Wielka, sobota godz. 
18.30, Akcja I Jastrzębia - Megawat Świerże 
Górne, sobota godz. 15, Plon Garbatka-Letni-
sko - Gryfia Mirów, niedziela godzina 17, Ener-
gia II Kozienice - Zorza Kowala, niedziela go-
dzina 17, KS Magnuszew - Królewscy Jedlnia, 
niedziela godzina 15, Polonia Iłża - Iskra Gózd, 
sobota godzina 11, Gracja Tczów - KS 
Chomentów, sobota godzina 16. 
Pineks Klasa A. Grupa 2. KS Błotnica Stara 
- Drogowiec Jedlińsk, sobota godz. 16, Orzeł 
Gielniów - Oronka Orońsko, sobota godz., 17, 
Powała Taczów - Mogielanka Mogielnica, so-
bota godz. 15, SKS Potworów - Kraska Jasie-
niec, sobota godz. 16, Chojniak Wieniawa - 
Wulkan Zakrzew,  niedziela godz. 15, Zodiak 
Sucha - MKS Wyśmierzyce, sobota godz. 18, 
Młodzik 18 Radom - Strażak Wielogóra, nie-
dziela godzina 17. 
Nice Sport 2, Klasa B. Grupa 1. KS Ja-
strząb - Wisła Solec, niedziela godz. 14, Hubal 
Chlewiska - KP Stanisławice, sobota godz. 17, 
Ruszcovia Borkowice - Wisła Chotcza, nie-
dzIela godz. 16, WKS Zajezierze - Legion 
Suskowola, niedziela godz. 16, Krępianka 
Rzeczniów - Video Ciepielów, niedziela godz. 
16, LZS Zalesice - KS Maków, niedziela godz. 
16.  
Nice Sport 2, Klasa B. Grupa 2. KS 
Stromiec - GKS Belsk Duży. sobota godz. 17, 
KS II Błotnica Stara - Jaguar Wolanów, nie-
dziela godz. 12, Zorza Klwów - KS Wysokin, 
niedziela godz. 16, KS Lesznowola - GPSZ Głu-
chów, niedziela godz. 18, GKS Chynów - Iskra 
Zbrosza Duża., niedziela godz. 11, Sadownik 
Błędów - Tęcza Augustów, niedziela godz. 12.  
Koszykówka   
Radom Basket Cup, Uroczyste otwarcie 
międzynarodowego turnieju, piątek, godzi-
na 19.45. Pierwsze mecze w piątek od godz. 
10. Grają zawodnicy w wieku 10 - 14 lat. Mecz 
trenerów - Polska - Reszta świata, sobota go-
dzina 20 hala Zespołu Szkół Budowlanych, ul. 
Kościuszki 7.  
(SZS)
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Piłka nożna 

Piłkarze Radomiaka Radom 
w minioną sobotę zapewnili 
sobie już awans do pierwszej 
ligi. Pozostał im jeszcze 
do rozegrania jeszcze jeden 
mecz. W sobotę zieloni zmie-
rzą się na wyjeździe z Górni-
kiem Łęczna.  

Drugoligowe drużyny mają 
do rozegrania już tylko po jed-
nym spotkaniu. Choć nie 
wszystkie, bo pojedynek 
Widzewa Łódź z Olimpią 
Grudziądz rozegrany został 
ponad tydzień temu, w środę 
8 maja. Olimpia wygrała 
wtedy 2:1 i zrobiła duży krok 
do awansu, który przypieczę-
towała w minioną sobotę wy-
grywając z Elaną Toruń 2:1. 
Widzew natomiast po prze-
granej z drużyną z Grudziądza 
przegrał też w kolejnym spot-
kaniu z GKS-em Bełchatów 

i pogrzebał swoje szanse 
na promocję do wyższej klasy 
rozgrywkowej. Uzyskały ją 
wspominana Olimpia oraz 
Radomiak, a w ostatniej ko-
lejce o awans powalczą GKS 
Bełchatów i Elana Toruń.  

Znamy też już dwóch spad-
kowiczów. Wiadomo, że 
w przyszłym sezonie w trze-
ciej lidze zagrają Ruch Cho-
rzów oraz Rozwój Katowice. 
O utryzmanie wciąż walczą 
Olimpia Elbląg, Siarka Tarno-
brzeg oraz ROW 1964 Rybnik.  

Tymczasem piłkarzy 
Radomiaka czeka spotkanie 
z Górnikiem Łęczna. Będzie to 
już pojedynek „o pietruszkę”, 
bowiem zieloni zapewnili so-
bie awans, a Górnik zajmuje 
bezpieczną dziesiątą lokatę. 
Obie drużyny walczą jednak 
o jak najlepszy wynik w pro-
gramie Pro Junior System, a co 
za tym idzie dodatkowy za-
strzyk gotówki do klubowej 
kasy. Można więć się spodzie-
wać, że zarówno w składzie 
jednego, jak i drugiego ze-

społu zobaczymy wielu za-
wodników o statusie młodzie-
żowca. Nie oznacza to jednak, 
że Radomiak odpuści to spot-
kanie. Wręcz przeciwnie, re-
mis lub zwycięstwo zapewnią 
piłkarzom z Radomia mistrzo-
stwo drugiej ligi.  

- Przed nami jeszcze jeden 
mecz do rozegrania z Górni-
kiem w Łęcznej. Będziemy go 
chcieli wygrać, mimo że 
mamy już awans. Chcemy za-
kończyć ten sezon na pierw-
szym miejscu, bo to zawsze 
ładniej wygląda w tabeli - 
mówi Dariusz Banasik, trener 
Radomiaka.  

Początek meczu Górnik 
Łęczna - Radomiak Radom 
w sobotę, 18 maja o godzinie 
18 w Łęcznej. ¹ 

W pozostałych meczach 34. 
kolejki drugiej ligi 
Siarka Tarnobrzeg - Skra Częstochowa, Pogoń 
Siedlce - Ruch Chorzów, Błękitni Stargard - GKS 
Bełchatów, Elana Toruń - Olimpia Elbląg, 
Resovia Rzeszów - Rozwój Katowice, ROW 1964 
Rybnik - Znicz Pruszków, Gryf Wejherowo - Stal 
Stalowa Wola (wszystkie w niedzielę, 19 maja, 
godzina 13). Widzew Łódź - Olimpia Grudziądz 
1:2 (mecz rozegrany awansem, 8 maja). 

Ostatni akcent sezonu. Zieloni 
zagrają w Łęcznej z Górnikiem
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Jakub Wawszczyk to jeden z zawodników Radomiaka, który 
ma status młodzieżowca i zagra w sobotnim spotkaniu.

Piłka nożna 
Premier League nie dla 
Mateusza Klicha i Leeds 
Mateusz Klich (na zdjęciu) i jego 
Leeds United odpadli w pół finale 
play off o awans do Premier 
League. Rywalem było Derby 
County. W pierwszym meczu Leeds 
wygrało 1:0. W rewanżu przegrało 
u siebie 2:4. Gole strzelali: Stuart 
Dallas (24., 62.) dla Leeds i Jack Mar-
riott (45., 85.), Mason Mount (58. ) 
oraz Scott Malone (90+1.) dla Derby. 
¹ (DW) 

Lotto 
Środa, 15. 05.  2019. Multi 
Multi (21.40): 01, 05, 08, 10, 
16, 17, 22, 24, 26, 36, 42, 50, 53, 
56, 60, 68, 71, 72, 73, 77. Plus 68. 
Kaskada (21.40): 04, 06, 
07, 09, 10, 13, 14, 17, 18, 19, 22, 
23. Mini Lotto: 07, 11, 15, 19, 
39. Ekstra Pensja:  06, 11, 12, 
20, 25. Plus 02. Czwartek 16. 
05. 2019. Multi Multi 
(14): 19, 24, 25, 32, 36, 39, 40, 
46, 50, 51, 54, 55, 58, 62, 66, 69, 
73, 77, 78, 79. Plus 58. 
Kaskada (14): 01, 02, 05, 06, 
07, 08, 10, 12, 15, 19, 22, 24.
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Michał Nowak 
m.nowak@echodnia.eu 
Twitter: @MichalNowak_

LKS 
Promna 
zatrzymał 
lidera 
Piłka nożna 
Sylwester Szymczak 
szymczak@echodnia.eu 
 
W środowych meczach czwar-
tej ligi mazowieckiej, najwięk-
szą sensacją jest remis LKS 
Promna z liderem, Pogonią 
Grodzisk Mazowiecki. Lider 
z Grodziska mógł wygrać 
i świętować dziś prawo gry 
w barażach. Jednak chyba zlek-
ceważył przeciwników. 
Do przerwy pachniało sensacją, 
bo Promna prowadziła już 3:0, 
ale przeciwnik potrafił straty 
odrobić. Niemniej punkt z lide-
rem, to też dobry wynik. 
 
Wyniki 
LKS Promna - Pogoń Grodzisk Mazowiecki 
3:3 (3:1), Orłowski 1, 28, Adamczyk 14 - Szymań-
ski 33, 77 Jaroń 72 z karnego, Sparta Jazgarzew 
- Pilica Białobrzegi 2:3 (1:2), aZając 44, Keller 
53 - Kucharczyk 32, Jaworski 42, Karasek 84. 
Energia Kozienice - Wilga Garwolin 1:1 (0:0) 
Skowroński 87 - Papiernik 78, MKS Piaseczno - 
Radomiak II Radom 2:4 (1:0), Kucharski 58 
z karnego, Nowakowski 88, 90, Winsztal 90+3. 
Oskar Przysucha - KS Raszyn 0:1 (0:0), 
Patejuk 74. Pozostałe mecze: Mszczonowianka 
- Orzeł Unin 1:1, Błonianka - Perła Złotokłos 8:0

Program Certyfikacji 
PZPN 

23 kwietnia rozpoczął się Pro-
gram Certyfikacji PZPN dla 
szkółek piłkarskich – innowa-
cyjny projekt skierowany 
do podmiotów prowadzących 
szkolenie dzieci. Do 30 czerwca 
2019 roku na stronie 
www.laczynaspilka.pl/certyfi-
kacja można składać formula-
rze zgłoszeniowe. 

Dzięki Programowi Certyfikacji 
rodzice i dzieci grające w piłkę 
nożną będą mieć pewność, że 
szkółka piłkarska spełnia stan-
dardy szkoleniowe, jest bez-
pieczna, a jej kadra ma kwalifi-
kacje niezbędne do szkolenia 
zawodników. Z kolei szkółka zy-
ska przewagę rynkową poprzez 

prestiżowe wyróżnienie ze 
strony PZPN. 

Program wesprze Minister-
stwo Sportu i Turystyki. Przez 
trzy lata szkółki piłkarskie i ich 
oddziały, które uzyskają certyfi-
kat, łączną kwotą 130 mln zł (35 
mln zł w 2020 roku, 45 mln zł 
w 2021 roku, 50 mln zł w 2022 
roku). Pieniądze te będzie można 
przeznaczyć na: wynagrodzenie 
trenerów, podwyższanie ich 
kwalifikacji i wynajem obiektów 
sportowych. 

O certyfikat na jednym 
z trzech poziomów (brązowy, 
srebrny, złoty) mogą się ubiegać 
podmioty szkolące dzieci w co 
najmniej jednej kategorii wieko-

wej z przedziału U6–U13, w okre-
sie nie krótszym niż dwa ostat-
nie pełne sezony. 

Certyfikaty zostaną przy-
znane we wrześniu 2019 i będą 
obowiązywały przez dwa se-
zony piłkarskie, czyli 
do czerwca 2021 roku. Złożenie 
formularza, jego akceptacja oraz 
zakwalifikowanie do programu 
nie jest jednoznaczne z nada-
niem certyfikatu. 

Szczegółowe informacje 
można znaleźć na stronie: 
www.laczynaspilka.pl/certyfika-
cja. Pytania dotyczące programu 
można kierować do Działu 
Wsparcia PZPN: wspar-
cie@pzpn.pl, tel. 732 122 222.

Ruszył Program Certyfikacji PZPN 
dla szkółek piłkarskich

Program ma podnieść i ujednolicić poziom szkolenia oraz 
wyznaczyć standardy pracy z młodymi zawodnikami
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PRZECZYTAJ  
I RZUĆ PALENIE!
Palenie tytoniu jest jednym z  największych zagrożeń zdrowot-
nych naszych czasów. Polacy znajdują się w światowej czołówce 
w ilości wypalanych papierosów. Choroby nowotworowe, zawały, 
udary mózgu są efektem palenia. 

Wielu palaczy cierpi z  powodu wrzodów żołądka 
i  dwunastnicy, chorób płuc, nawracających infekcji 
gardła. W  społeczeństwach zachodnich od  kilku lat 
panuje moda na  niepalenie. Ten trend przenika już 
do naszego kraju. 

Na rzucenie palenia nigdy nie jest za późno. Nawet 
po wielu latach trwania w nałogu Twój organizm jest 
w  stanie naprawić wyrządzone przez tytoń szkody. 
Jeżeli szybko się męczysz, brakuje Ci tchu, masz 
problemy z  bezsennością, przyczyną Twoich dole-
gliwości wcale nie musi być Twój wiek, ale właśnie 
palenie tytoniu. Nie musisz czuć się tak źle. Gdy ze-
rwiesz z nałogiem przekonasz się, że był on przyczy-
ną Twojego ciągłego zmęczenia i osłabienia. 

Zastanów się, czy dla kilku minut wątpliwej przy-
jemności, którą daje Ci zapalenie papierosa, warto 
żyć gorzej i  umierać wcześniej niż osoba, która nie 
pali? Teraz proponujemy supernowoczesną metodę 
biorezonansową, która pomoże wszystkim rzucić 
palenie z wyjątkową łatwością. Wystarczy ok. 30 mi-
nut i już po nałogu. 

Metoda BRT, w  której używa się aparatu biorezo-
nansowego, polega na  zablokowaniu głodu nikotyno-
wego oraz oczyszczeniu organizmu z  nikotyny. Przed 
przystąpieniem do  zabiegu umieszcza się niedopałek 
papierosa w  elektrodzie podłączonej do  aparatu BRT. 
Osoba poddawana terapii jest również podłączona 
do  urządzenia za  pomocą elektrod. Zabieg jest całko-
wicie bezbolesny i bezpieczny. Po terapii nałogowy pa-
lacz nie ma w ogóle ochoty na sięgnięcie po papierosa, 
nawet wówczas, gdy przebywa w  towarzystwie osób 

palących. Skuteczność metody jest imponująca. Nie 
ma znaczenia staż palenia ani liczba wypalanych papie-
rosów. Najczęściej już po jednym zabiegu 90% palaczy 
rozstaje się z nałogiem. 
PONADTO LECZYMY:
astmę, układ pokarmowy, układ krążenia, zwyrod-
nienia stawów i kręgosłupa, depresję, nerwicę, nad-
wagę, pasożyty, bakterie, boreliozę. Wykonujemy 
testy alergiczne. 

ZAPRASZAMY DO GABINETÓW:
Kielce, ul. Zagnańska 84a, pokój 8,  

tel. 41/362-50-14
Rzeszów, ul. Słowackiego 24, II piętro, lokal  19,  

tel. 17/854-05-96 
www.odczulanie.pl
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